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R Z E C Z  
X I  Ę G I P I E R W S Z E Y .

Gdy miłość która i rzeczom niezyiąeym iejt 
wrodzona, JtuJznie fię ftrc íüdzkith doma­
ga rządu, wfzyfcy wprawdzie ludzie do miłości, 

ale do miłości dobrey pobudzaią fię.
II. Tey zaś miłości, która dobremi miłośni­

ków czyni, przednie przymioty pokazawszy wie- 
lą dowodami z  Oycow SS. zebranemi ztwierdza- 
fię, iz ona do honorow nie ubiega fię nie lgnie 
do bogactw, nie uwodzi fię znikoma ciała piękno­
ścią, która naybardźiey jerca nieszczęśliwie krę­
pować zwykła.

III. Opifawfzy wóz i Tryumf IVenéry zeby fię 
kto dp niego nie przyłączył, wfzyfikim fię prze- 
ftrogidaią.

IV . Oddaliwfzy odkunfztu dobrego kochania 
wfzyjlkie dobra ¡tworzone, ze do famego Boga, 
prawdziwego, iedynego, -i naywyzfzego Dobra, 
ditfzne kądze projłowane być maią, Wielą fię do­
wodami pokazuie.

V. lVprowadzaią fię zatym Serafickie Panny 
SS. Terefsa, i Magdalena de P azzis, ogłafzaią- 
ce, iako Im w śmiertelnym iefzcze życiu Jlodkim 
i miłym Bóg był.

V I. Lecz ponieważ Niebiejkich rojkofzy, któ­
rych dufza kochaiąca Boga doświadczyć może,

nikt
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nikt zgodnie wyraził nie potrafi, przeto opuści- 
w[zy radości, i pociechy ,wktóre miłość Bojka ob- 

Jituie, niepodległość tylko teyze miłości Bojkiey, 
żadnym bolom i udręczeniom, które miłośćJwiec- 
ką zazwi/czay okrązaią, pokaźnie fię,

F I L  Naybardźiey, ze Boga kochaiący, pe­
wny iejł owzaiemney Bojkiey ku fobie miłości« 

F IU . Co iawniepokazuia, świata i dufz ludz­
kich fiwor zenie, Słowa Przedwiecznego LFęiele­
nie, Ciiyjłufows Narodzenie, Zycie, Męka i Śmierć, 
i Nayświętfzego Sakramentu Eucharyjłyi ujłano- 
wienie, i inne dowody wtey Pierwjzey kjiędze W 
ofobności rozważone, które Bojką ku Ludziom 
miłość oświadcźaią, i od Oycow Świętych fą  wyli­
czone .

IX . Nakoniec do pokazania różnicy między mi­
łością Bojką i światową, która duchowne pociechy 
od światowych rojkofzy dzieli, wprowadza fię 
Święta Mary a Magdalena z  Mafsyliyfkiey iafiuni

3
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4 O KUNSZCIE DotffcEUÓ KOCHANIA. X. t.

Kto chce prawdy miłości nauczyć fię fiżtukk 
Niechay czyta te rym y by kochał z nauki.

K ie ieftem nauczyciel lubieżnych amorow, (bow
Nieprz.ylloynych nie w ydą wierfz ;~ioy w fobie \Vzo- 
N te winną KiĄzkę ikłdda niewinhe piianie,
U czciw y kunizt ttczćiw e zdobi przykazanie.
Kunfzt, có czy ile kochankom daie upomnienia 
Co cney miłości uczy, i nią fię bawienia. 
N iegodziw e O w idy daiąc przykazania 
Szkodliw ego naucza w  wiedzach miłowbnia. 
W dzięczne rym y na luthi nuci ftodkobrzthiąiććy,
W  materyl z  wierfzami fię nie zghdzaiąćey.
Jak dobrze w iąże pióremrytny nektarowe,
Tak W pięknym dziele tai nauki niezdrowe.
Blajk który Muzom daie,z obycZaro w  zdźiera(zbiera. 
Piękność, którey kunlzt niema* w  iamych wierfzach 
Mozę nie tak Zaleci Wdzięk nafże kbtfteny, (ńy; 
L ecz którey wMuzaćh ńie mafz,fzukay w  kunfzcie ce- 
Choćbym zle nucił, kuhfżtem kothania ń&dgrodzę, 
G dyz on rak pięknie ndci, tak zle uczy frodże.
Nie pieścidła, nie gniew y łechcące Phyllidy 
Nie Pafiyikiego fpiewam poftrzały Kupidy;
Niech te riuci, Cytreyfkakom u Wenus ftodźi,
D o nafzego fiękunfztu tattahićnie zgodzi; 
Szalonemu kochaniu padnie Cypryda* ,
Marnym kunfztom dobrze iię próżne boftwo przyda. 
W iekuillego tSottwa ognili wiecznotrw ały ,
C zyftey miłości poday prawa, wznieć zapały. 
W fzyftkich Św iętych Królowa i Panno bez zm azy, 
M iędzy Matkauii Matko iedyna bez ikazy.
T y  bądz zo rzą , ty  ftyruy łódz moią niech m orze, 
Za twoim przewodnictwem ćiche śmiało porze. 
Cney miłości cna Matko co ieil miłość prawa?
Pod twym  haftem ogłofzę, iaka tey zabawa,
i .  Spiefz fię kwitnąca młodzi z  Starością zgrzybiałą, 
Naukę o miłości w ezm iefz doikonałą.
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p . KuKfSZCIE Po^BEGjPjl? K o c h a m k a  X . I. ^  
Krew w ftąęośęj pfbygła, która niegdyś grzała, 
(Jtgniem pfąwey miłości. zno\yn będzie wrzałą.
W rząoa w  młady ęh zgafi w fzy  wyftępne nąlogi, 
ęzyftych  płomieni fercu nabędzie pedźftgi.
G dy dobrze fer.ce kochą, fzpzęśłiwie gareie,
(gdy koęhą niegodziwie* niefzęzęśliwie tleie.
B y każdy dobrze kochał niech ten kunfzt ppytnuie, 
Miłe l-zeczy pgłofzę, W  w fzęch rzęcz.aęh pąnpie 
Miłość: prąyrodnym ogniem zimna,g\yiązda świeci, 
Na zimnym łonie śniegu miłość ognie nieci.
W yraża rniłoić tnorze czy >y wały zhprzpnę,
C zy  z cichą.brzegi tpyiąę pogody ulfzknione. 
W zdycha mrucząc powietrze, gdy go wiątr unofi, 
A tak  mrucząc mym,. zdaniem ze zna miłość głoii.
Z-e kpphaią ś\yierzgocą po drzewach ptąfzętą,
Gdy ich z r-oCa iątęzeńka odefn u rozpęta,
Nie jęczałbyś po trawie płynący ftt um yku,
Gdy byś mętniał (krytego miło-ci płomyku.
Swą bladością fiolki, f\vymru£nieóeę«i roze,
G-łofzą, ze tę i  i w  kwiatach miłość kwitnąć moze. 
Miłość fwiadęzy perłami ranney rqfv Cłjlora,
Miłość glofi mdłeiący Hefperus z wieczora.
Strzałą miłości (mniemam), ranione marmury (V) 
Y  w^pdzoąe krzemieniom Tąog.iije z natury.
Orfeufz fluęh dał ikałpm, ¡\upido zmiękczenie,
Ten lukiem, o\y przez Tłodkif fsyoiey lutni brzmienie.

JeT

(_ą>. Nie- tak nieużyte go, dni twardego iefi, co ŷę ogniem 
tnifaśęi ziuąkc%one^ niebyło:, 1>. • Augi]ik t. i, De 

Eecl. Catli., \ib. i, c.; aę. n. ą.\. Jiiąifzt nad kunfztem 
iefł nauka miłości fan ^ y(^ yr,a i Bog natury
f p r a w c a r , § y ą } $ & Wtr&yWMą*mt.\x. iib. 
de Jsfot. & dign. ątn< d j Miłość iefi dufzyną- 
turalnyw najpedem nictfącają, do centrum albo końca 
foegoityew-, ibid. A 3http://rcin.org.pl



6 O  K u n s z c i e  D o w r e g o  K o c h a n i a  X .  I. 
Jeśli twarde marmury miękkiemi ftrzałami,
Ranione , nie dziw» że to żd żie ie fię  z fercami.
Jak fię nie ma rozpły wać od dzdzu miękka glina,
Gdy częftopadla kropla kamienie wycina?
Jak czczey  fłomy fłoneczny nie ma palić promień 
K tóry w  zielonych drzewach może wzniecić płomień' 
Jeśli rzeczy  bezzmyślne dzielna miłość rani,
A  kto,z profeę w  obfitym w  zm yfly milośĆ zgani. 
Jeśli w  ikalach Kawkazu miłość ferc dobędżie,
Sercom zgoła przyftoi pilność w  fwym urzędźie.. 
Urząd fw oy ferca tylko kochaiąc fprawuią.
Bo tern urząd Jedyny ich , ze miłość' czu ią . - 
Płomieni e wiatrem żyią, ferca w  z y  ci u trzyma (ma«. 
Miłość gdy w  nich ikrzydłami fw oy płomień rozdy-* 
Gaśnie płomień, gdy mit nic powietrza nieflanie, 
Mdleią ferca, w  nich kiedy omdlewa kochanie.
Mdłe członki zmącniaiąiię,.gdy ie ląncet bodzie,. 
Sercom, raniąc ie, m ifośćbyw ąku oęhipdżiev 
Umiera, gdy nie kocha ferce, a za życie 
Poczyta dlamiłości-cney śmierci nabycie.
Fenixa nieśmiertelnym czyn i śmierć ogniowa,
Z  ognia miłości, fercom ieft pewna odnowa.
Małą ciała fw oy ogień, ma duch fw e płomienie, 
Ogniem fwym  żyle  ciało, duch fwoim ma cchnienie. 
Jako z  radością żołnierz chćiwie zbiera łupy, 
Odbiezane w  obozach gromadząc do kupy :
Tak i umyff poftrzałem miłości zraniony,
W efoło, rany, groty, poczyta za plony.
Ciefzy fię zw yciężony, iak gdyby zw ycięży ł,
Załuie, ieśli kiedy zw ycię zcę  ciem iężył, (ny,_
Kto z  mądrych,lub kto z mężnych m ógł zoftać bez ra-. 
Gdy był w  ślepey miłości ścifłe fzranki wdany?
Nie fiłą,.ani kunfztem bydz ludzkim ftrącona 
Może ftrzała z  cięciw y miłości pufzczona. 
W fzyftkich rycerzow Sam fonliłą przezw yciężył, 
Z \vyciężon,gdy fw oy łuczek Kupido natężył.
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O  K u n s z c i e  D o b r e g o  K o c h a n i a  X .  I. 7
Śmiał iię z  wóylk Filifteyikich, a iedney Dalili* 
Am ory go  zmyślone oirnierć przyprawili, ^  
Dawid młokos niedźwiedzic, i lw ie pafzcze ściera?, . 
Gdy im porwane z  trzody owieczki wydzieraj.
Ręka przecie, co leśne ftrafzydła fkrociła,
Jeńcem ąjdąlildego Bożka w więzach była.
Przed mądrym Salomonem nic tayno nie było,
Co iię tylko w  natury ikrytych łonach kryłp.
Jak na niego luk k rzyw y  miłość natężyła,
Przeciw miłpści mądrość nic nie poradziła,
Znał wfzyftkich zioł lekąrikie przym ioty, lecz zz io ła  
.Medycyna miłości u krocie nie zdoła.
Słodka miłość, więc,łatwo, dó ferca przenika,
L ecz nie łatwo, rząd cierpi, oWfzetn go  Unika*
Y  nie dziw; miłość dzieckiem,i ślepą jnąluią,^
D zieci zaś i ślepego prawa nie kieruią.
2. Mylę fię, miłość prawa» czyftego kochania,;. 
N ieieit ślepa, nie ęięrpi oczu zawiązania,
Zw odźifz bayko, gdy ci fię ślepa miłość.marzy,
Nie każda miłość ślepą, choć fię którąś zdarzy, 
Sprofney zaw iąż miłości, czyftey  przetrzy oczy,. 
Tamta fię z ciemney nocy, a ta ze dnia toczy.
Jak dobrze ęórce nocy oczy ząwiązifiefz,
Tak zlę z światła zrodzoną bez oczu maluiefz.
Z  fwiatła zrodzoną raczey z  ftern zrzenic odmaluy, 
Argufem czyń ftoocznytn* od prawdy niefaluy,,
Ni zow  dźieckięm tey , którą wieki uprzedziła,
Która nim świat począł fię już Olbrzymem była, . 
Jefzcze fię nie w yiikrzył firmament gw iazdzifty,
A  który go zapalał, iuż . byt ogień ifty.
Jefzcze fię pola kwiatem fwym  nie uśmiechały,..
Jąż miłości iagody pełną rożę naiajy 
Już rząd, miłość trzymała, kiedy, dźw igać głowy* 
Niebotycznych Karpatow świat poczynał now y. 
T e y  nie mogła Bogini wod Cytreylkich zrodzić* 
Ntórą była, niż w od y świat poczęły hchIodźić.
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$ O  K iinszctk D obrego  Ki c h a n i a . X  t  
W ięc tą miłos^nie dajecie, chyba źe  Gę z łaty, '* 
Nieftarżeie,. i nie zna w rzeżw o ści utraty.
W ą^nym lat Ayych c z a r e m  więW. «garbaciały, 
Bingą przecie, nie ftąiąc Śni na czas mały.

Erzedw^eźną;&nła,sc, która bieglajtom' tworzyła,, 
ynaym niey fię długó&ią TsĄ nie obciążyła.

Z yie  vvieeznre, trwa w  kwiecie cery iednajkowo,
Bani farcayi tapid ma coraz rja n o w o .'"""
Bo fw e nc^ ftirzałami ładowne kołczany 
Złote ¿roty* ppciika, gdy zadaje raoy.
Ludzkie myśh śłwietnemi pali pochodniami,
L e cz  pochodnie czyftemi goreią ogniami. *
Cierpią feęca, zadane rany, ognie, groty,
Co cierpią, to kochaiąę przyimuią z  pchoty,
Żtą miłością 4 która;?' rownad flę odw aży?
A  któraź infea miiośd tak fie wypofijźy ?
Ale fpytafz \y ć a tfą iy  ? dokąd fię unofi ?
W  czym ta m iłośdzw yeię^kąfwe tryum fy głofi ? 
Pewnie dp iafnoświetnyćh wzm aga fię honorpw ?/
Za ftópnie wyniosłości używ ając torow?
M ylifz fię;kto fię dyvorfkim tym bałwanom kłania, (b):. 
Proftak w  miłości, kunfztp nie umie kochania, 
K ędyfzuka uciechy troikliwośó znayduje’,
Y  nad śnjlerd górfzĄ ranę, w  ibrcu zachowuie‘

    ; • •' ’ CoZ

(b ) C ^ ę i ib p g a & w f^ a ^  iwjze He t y , ze chce f z .
m itć bądHefz. B.Ąug.Tomuą- p. 2, enar. mPfąl 102. 

n u m . 6  Irządzy  honor ow o ię&Ti wiele bodźcow i Tam«» 
z e  w  l i c V  17 . '$ętr.ze&\ kochęic co trwaiącemi i zata* 
ftą ią c ę m p jfe p ą ji^  "moze. Aug. T .
6 . l.dediy; qums,q| 35. n^i.
zane dorzeczy tyęztfny0 , kraiejtę w utracie tch,i: 
wtenczas czmenęd%ę> Hor. a go trapi, i przed po/bada* 

/  ńtemięHf. '!%£Apg. Toną. 1. Ćąnf* lib. 4. c. 6. num. 
11. t&mprĄCĄgd&ie ch{ówiele fzuka imifotilgnie dot

wie~http://rcin.org.pl



Oj K u n szci?  I>QB«ąGd K o ^ h a ^ a  X  J. $i
Coz ieft honor ? z,ąli nie fwie.tny, dąfz mordercą, 
Potężny r.okofzapin, zdradliwy ofąeigeręą. 
filily pokoy zabiia, podęhlebftwamj nęci, ,
Zdręczbąę wewczafatpj myśli ząw fze fmęci. , 
Kiedy fię zdaie bliOjim, ftroni na kfztalt; ęieoia,
Przed goniący0*,bli{kością tając; oddalenia.
Tak (mniemam) bliiko wodą Tantal i«(l zuaęczo&y , 
Pić nie rnoie choć w wodę po ufzv wtftąęony.
Jak podobny ieft honor z  ciężarem w  iąetnie,
Tak nadzieia, honoru cięzarunie minie,
Nie wfpieraią ciął ftabyck ęięźary dźwiganą, 
Nieczynią także ulgi honory kochane , 
ę d y  ich nie m afzolław uje mordują pracami ,
(Jdy fą, zeby nie ftracić dręczą boią*n>j«Hi.
Gdy nie tnafz, trapią kartpiąo wą^pli\yą
Bo raz w',niey fię gruntują, 4drtigi raz chwieją*
Nadźieia doftąpiony honor now ą ścigą,
X Z nową czcią, hpnprąt nową karę <}zw»ga.
Co m ialbydz iy ty  umyli, gdybano* otrzyma, 
ÓtrzymAwiąy do np w ąyczcizvvaw iey u$ »¿ynatr. 
Tak choć p iie d i wól) ohocy ną puchlin f i  '
P ićpragtue> i z  pragniemy ftuną tyką.ślinę.
Tak obzcrca obfite pozmiata\vfky ftaly, !
Odchodzi, ¡*4 by nie iadk tak głodny; map o Jy. 
Trofkliw a chęć gdy: fzuka honarow wątpliwych, 
Ząwfee mdleie, i E&yiiL pełną boiazliwycb.
W przód fię boi b v niepądi pcztd napiętym celem, 
Botym by z krzefia.yje fpad) * zay zd r o lny m wefeletm 
Ciężko w  prawdzie na góry ftabihe %  wdzierać, 
Ć ięzey Z góry bezftraehu w  doi wielki pozierać.v - r ’ ■ ' ‘ ci?-
wiela, d wn&bycm i w m krzm w m um i^m ^^om ', to
łatwość za ¿kc.ntmw.mt! idxi& f>. Aug* tora, «. *p. 
127. num. $. Miny kotiMi wky.gaetmśći a g d & k i fię 
f  odzieie, gdy śmierć przyidzLi* P- A ug . tom. <h Serm» 
de difc. Chr. c. 11. n. 12»http://rcin.org.pl



10  O  K u n s z c i e  D o b r e g o  K o d h a n t a  X .  I* 
Ciężki wftęp na wyfokość, lecz łatwo ruinie,
Da przyczynę z  wyfoka, lada wiatr powinie,
Czefte biią pioruny w  niebotyczne wieże,
Chłopek w  niikiey lepiance ma befpieczną lezę, 
Próżne dworu fplendory zmieniły A mana,
W  ftrafzliwego wifielca z naypierwfeego Pana. 
Sejana zmierzłą pychę lift iecien z papiru 
O cięfzką śmierć przyprawił, iw y  tknąPdlatyru. 
Sławny z pogromionego świata zw ycięftw ąm i, 
Bellizary rząd wefpoł trzymał z Gefitrzami.
W fzyfey  fię do poftugi iego ubiegali,L 
Zapraw o wzrok, łkinienie, ffową Pańikie znali,
Jak fię zazdrość z nieftatkiem fortuny fpiknęła, 
W fpakobroconym kęłkiem w fzytko mu odięła,, 
Honor, fortunę,.zdrowie; i  tak Bellizary,
Zebrać mufiał lałmuzny, i ślepy, iftąry.
Nie tak prędko w zorzyfte z  gwiazd paludamenty,
Cmi Niebo, gdy fię wzm ogą grubych chmur'zamęty,^ 
Jakftawa świetne w  ciemne zamienia kolory,
G dy iąprzyćm ią złóśliw ey zazdrości wapory.
Długą pracą, i potem honor otrzymany,
Mozę łatw o obmowca wydrzeć w yuzdany.
Jak rozboynik w ypadfzy zzafadzekłafow ych,
Gromi, biie, obdziera ludzi niegotowych.
Podłoga to boiazni, co podlega fzkodźie,
Z  boiazniąbefpieczeńft wo nigdy nie ieft w  zgodzie. 
A ze tylko befpieczność ieft fzczęścietn kochania, 
W ięc honor nie ieft fzczęście z prawdźiwego zdaniav 
Choć byś nie znał ziębiącey tw e ferce boiazni,
Nie doznaiąc nałazdu ludzkiey nieprzyiazni.
Nie przeto iuz ofiągniefz pokoy dolkonały,
W  któr ym by odpoczynek twe zamyfty miały,
Nie ufpokoi dufzy ftug fzeręg barwiany,
Ani mężnym żołnierzem poiazd opafany.
Nie ludna kalwakata, poiazdy paradne,
Ordery, i buńczuki, ani zbytki żadne. V w-http://rcin.org.pl
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Y  w  tych , których cug- dzielny w  karecie bogatey 
W ozi, drży częfto dufza \v fnorze tchorzowatey. 
G ryzą troiki, i rzuca o tożko choroba ,
Kurczy fiarość, a w tropy śmiertelna źafoba 
Zbliża fię z nieuchronną śmiercią krokiem cichym, 
Tąk Monarchom, i Panom, iak żebrakom lichym. 
Równie świetne raz it rzyga śmierć Królów purpury, 
Jako wieśniackie grube pr-zetruchlałe fznury.
Tak fię Królewfka ręka, co berłem świetnieie, 
Wpróch rozfypie, iak chtopika, która rolą fieie.
Jak prędko na powietrzu para z dymu miła,
Jak fzybko fwoie blafki letny piorun zwiia,
Tak honor, tak światowa Iława u la tuie,
Tak cześć, godność, rząd, Pań (two, tryum f ufiepuie. 
K tóż honor marny zechce raczyć fwoim względem  
Jeśli zaw o d zi, rani i ucieka pędem ?
Kto dobrze kochać pragnie, ma honor w  pogardzie . 
N iem a iednak befpiecznym bydźw fw oim azardżie: 
Pieniądze Tą to drugim Bożyfzczem  zmyślonym , 
Które ferca ofiarą pragnie bydź uczczonym ,
Tym  św ięta św ięcą, w  fercu ołtarze buduią*
Palą kadzidła-, którzy łakom fi wu hołdiiią.
B y  cię zołty nie uwiódł w  świetnym złocie polor 
Zdradliwie, 1 uh lśniący fię w  drogich perłach kolor, 
Strzeż fię:bvś dobrze kochał mafz zacnieyfzey mety, 
Tw em u fzukać kochaniu nad podłe monety . (c)
Gardzi boga&wy miłość, gdy wzgardza honory, 
G dyż w  bogaćf wach obtitfzezła w lzelkiego zbiory.

T e
(c) Pieniądze cię nie czynią fzcześliwym , D. Au- 

guft. tom. 6. Ser. de difc. Chr. c. 10. n. 10. Mamy za  
ubogich łakomcow zawfze poządaiących i pragnących 
chociaż’ bowiem mogą mieó wielkie pieniądze, iw  nay- 
więkfzym iednak dofiatku nie mogą nie pożądać. D. 
Aug. t. 7. de Civ. D ei-1. y.c. 12« Bogaczu nayubozfzif 
ąoz mafz nie maiac Boga?. albo naczym ci, zbaw a Bo-
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T e  %  droga zaraza, trucizna flodząna,
Obłydę ferc tyranki chciwości zrobiona.
T e  zarażaią dafzę, izlek k a  wgrobpęd&ą»
A  zniewolone ferce w  ciężkich pętach nęizą .
Nie innego hogs&wa* tylko nędza d n fey,
Srzad ikrzy ń miłośnik bogaćhy uboftwerp lię fu Czy*
Nię nąfyel wiąfcr ciała, ani ferca z lę to ,
Bo go chciwość niezbędna nąa zaw fze hołotę.

Zko-

gamaiącemu?;. D. Aug. t  5 .parfc.2* Ser. 135. u.t. Na-
bywfzy bogactw pozbyłeś pokoin, tac dni eś troftlimj w 
nocy trwożliwy% a zawfześ żebrak. D. Ąuugft. t. 5, 
part. a. Ser. 345. n. 5. Kto chce zhogmie^ i
pragnieniem pała, tako chory na, puchlinę im wir en# 
piie, więcey pragnie; zaifte łctkomftnto. fęreą pmldiuą , 
ieji albowiem pucMna «?, cielę wilgocią mięęey ieft, wil-_ 
gocią wuiebezpiecpeńjłutte ieft, i  wilgocią męuąfycęfię.
Tak puchlina wfenen, m.więcęy* ma,, tym więcey pę&ą* 
da. D. Ang. t. 5. Sertn. 177. U- 6. Obydwóch ( to  ieft . 
bogatych i ubogich) naga świąt przywitałabydtyoch 
czeka śmierć, obydwaeh nielęka Jię- choroba', cierpi ¡ą 
ubogi leząc na ziemi, ale ią i Bogacz freJyrtjym nie od- 
ftrafzy łożem. Ibid- n. 7. Ziem ią lśnącą fię ieft zlot o, 
które choć Bojki,m, ieft fttttorzement, przecjęzgo Bóg  
niejłworzył na wyobrażenie Jwoie, ale, ciebie, więc- 
podleyfize ieft i w mocy twoięy złoto , a przeto miłość 
tego wzgardzić mąfz, D, Auguft, t\ 5- part 2, Seęm.
363. c. 4. n.4. Nie bez,boleści fię traci, co fię zluhością 
zatrzymywało. D.Aug.t.łS.Dę oćto Dujcitii. qp*f.n.in. 
Synowie Adama, rodzaj», łakomy ipyfimy, ftnchay- 
cie: Ca wam.z źie^/ikiem BogoĘwy i.ftm ą  Ąątyejką? 
które, ani p r m 4 z im % ani mafim fą\ złoto ifo-ębro za -  
l iz  nie ziąm ą ezemoną j  białą ieft, ktw ą Jęm  błąd 
b d zk i czym, Odkó. raczęy, mniema byiftrągą. Wre*.. *
fzcieKm ą U H  rzw sy ufew fyibięaięie.jt

M ~ " T ” 13'http://rcin.org.pl
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Złoto ietł żó łty  piafek, albo ż o fta b cy ia ,
„W perłach kropelkę rofy natura zfufzyła*
Przeto złoto głęboko łkryte póśrzwd źiem i,
B y  ie nogami każdy mógł deptaó śmiałemi.
Y  w  ńieftatreznytft morzu perły zatopione,
B y Wttićh ludzkie ńadźieie nie b y ły  zwodzone. 
Swietney chce hędzy cále, i fzuka kłopota,
Kto ná św iatowym  morzu da ferce w  łiyr z ło tu . 
Jak fię łamie łódź, gdy ią burze okryw ają,
Xak ferce, gdy náti chciw e żądzy napadaią, 
Klopefámi íbroíkáne dáie odgłos ímiitny 
Prędkiey zguby , tak w zębach brytana ekrutfty 
O dyniec, tak i w  wodźie fzyna rozżarzona,

»Lub gałąź LáurU w oghhi trzefzczy  zapalona. 
Blednieie nędzny bogacz z złotem ofiągnionyin, 
Chcąc bydz rów ny ż  bałwanem fobie ulubionym . 
ObaWtafię chudoby, ále tąź boiaztiią 
•Jeiłcliuderak, á przecież miło tira « tą  kazńią. 
Obawiaftę ¿ébraftwá^ tiłe będąić bogaty,
Lecz i będąc, żebrackie wbtedźife prżeydźie ła ty . 
Zadrie bowiem doítátki, i bogate dary , 
jtfre zaftanowią śm ierci, nie odtrącą mary.
Pewny będąc że liCzrife. ma opuście zbiory 
Bogaczy zaw łze sthiertfcłną łaną w  fereu chóry»

Źal
- ..... !' ■ 'v;' /. •• v /

wiek przy śmierci nic zfobą nie weźmie, ani zftąpi 
znim do grobu chwała ^yo.D.Bern.t.a.Sefm.ą.in Adv» 
ń.r. Co kocha/z do cafe śnie m c ó ¿  fię przyda? cilbo tg 
od niego, albo to ód ciebie wzięte bedéée .$ e  i ii  ty w iĄ -  
ty będźiefz? Zginie miłośnik: ieśti to, w  czyni fię ko- 
cha/z, zginie rzecz k&chmai nie iefi, tedy godne kocha­
nia, to  albo famo ginieolho mifarmka gnbi.D. Aug.t.5. 
part.2.Ser. 36#. c.2;tíum.2. Trzyma/żwictiiądże na ło­
nie, które mogą byt úkradzióm,á ieŁlić ich nicakradną, 
fam ie opuści fis umietaiąc, choć one cię po kiś iyw  nie 
opnfzczą D. Aug.t.3.p.3.c.3 ,tr. 5-in ep.B.Joan. ń. 13http://rcin.org.pl



14  O  K u n s z c i e  D ó b k e g o  K o c h a n t a  X.  I. 
Z alm azaw fzei miłość; żal miłość pomnaża 
A miłość wzm agaiąc lig cieżfzezale wraża.
Prawa miłość pogardza, co iey  prawom fzkodźi, 
W ięc fię zaznikomem i ikarby nie uw odzi. 
Ujchroniwfzy iiębogaćtw, cney miłości ucznie,
Na pozori tylko dobrych, złości pełnych fztucznie, 
Nie uftępuycie z pola: nowy nieprzyjaciel - 
Rołkofzami i zdradą was wym ierza na. cel*

/// O wo Wenus w ztociftym  w ozie Łabędziami 
P ow oziiię, a w fzytko napełnia kwiatami.
Z  matką iiedząc Kupido myrthem przepafany, 
Zdradziecko miefza w  kwiaty od ftrzał grot łamany* 
Dalfzą pompę prowadzą wdzięki, trunki, tany, . 
Żarty, fWary: bezw ftydy te kończą m ajdany. 
Zapłoniona rumieńcem ikromność jęczy  wdybie,
Jey niemowie wftydliwość płacze w tym źe trybie. 
Plony potym zdoroftych paniep, i m łodzianów, 
Daiących z chęci ręce do w ieżow ych tanów .
W  rzęfiftych obietnicach ( na których nie zbyw a ) 
Zwiedzieni iaki taki pompie w  żołd p rzyb yw a . 
Jdżie Paris fam Zfobąfzepcąc obietnicę 
P rzyfzłey zony,choć z  przefzłey Greckiey nałożnice. 
Po nim bliikim Pryamus podległy pożogom ,
Zeby mógł uciec z Tyzbą, offiaruie Bogom .
Po nich Łeander, bliłko pzy nim ranna Dido ,
W  ządzach z  Tobą przeciwnych iak w zaw ody idą. 
T a burzy chcę na m orzu, ow  żąda pogod y,
Ta iię boi Frygiyfliich gości, ten od w ody.
Czeka Herona: dałey $apho naftępuie; (rachuie? 
Lecz p rzecz! Muza ( czas trawiąc) tych w fzyftkich  
Pląfze jó  w ykrzyka tłum zw iedżioney m łodzi, 
Niepamięć włafney zguby uciechami ftodźi*
Kto chcefz dobrze kochać, precz, ftroń od tego wozu, 
Byś uniknął Cypryilkiey Bogini p ow rozu . 
Kwitnące w  twarzach roze z  ozdobną urodą 
Powabem fw ym  , miłości praw ey, nie uwiodą.

http://rcin.org.pl
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Ż yw e na czelnym Niebie zrzeniczne komety , 
Ogniom prawey miłości nie dadzą podniety»
Myli ile, kto o Czyftey miłości fplendorach, (d) 
T o  trzyma, co w  lubieżnych popłaca amorach. 
Zdradliwy, blafk od wdzięku urodźiwey tw arzy, 
Czefio Ge pożyczanym  z farb pozorem żarzy.
Jak niepomyślną iafność rozliewa kometa,
Tak z pięknych oczu fpływa fzkodliwa podnieta. 
Jako PeftańpKą roże bodziec opaiuie,
Tąk dery ta ość rożyftyeh tw arzyczek pilnuie. 
RoZpufzczone po fzyi podkafafey w łofy,
Miey za mocne, choć złote, w ięzy  na młokofy.
Uft, co w zrók na iię wabi, kwiat białorumiany,
Proch to w b iałey mafzkarce, i grób malowany.
Ciała fą llabe trunny garść prochu nofzące,
A  wnietrwałości z kruchym fzkłem fię rownaiące, 
Krufzyfię fzkło, ciężkiego gdy nań co upadnie, 
Pod lat ciężarem piękność ciała ginie fnadnie.
Traw i czas z tadłym zębem łkały, dyamenty,
Jak nim mdły kwiat urody nie ma bydz podcięty ? 
Padną, zwiędnieią, zefchnąte kw iaty, które cię 
W iężą w ozdobney tw arzy kwitnącym portrecie.
A nie tylko w  oftatnich życia fw ego łatach, 
Rumieniec W żyw ycji tw arzy nifzczeie fzarłatach; 
W  frzód Apryla młodości kwiat urody ginie,
Gdy nań oftrey choroby Akwiło powinie.
Tak ciężarne gronami grad winne macice,
Tak z  kwieciftych fzpalerow Pomony ulice 
Burza zdziera; tak młode iablka robak pfuie,
Tak mol wełnę roztacza, gdy frę w  niey wyklule.
.  - ■ Chóć
(_d) M it o Ufprośna iak wiele ma dolegliwości ? ictk wie-* 
le trofkliwości wtym życiu? refiektuy Jie byś inz fam  
fobie piekłerii nie był» Aug. t. 4. part. 2. Enar. in Pf. 1.02. 
n. 17 . Piękność krotko trwa nakfztałt błyfkawicy: mło­
dość nic innego nieiejl tylko upał czajut a fi wizna fmu-
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Choć by też wieczną wiefoą kwitnęła uroda, 
je fz c z e b y  w n iey  żat&piać miłość by lá fzkodá. 
W dzięcznym  W wiem  ieft iadem, i ¿ubi obłudnie', 
Zdradę iafcofyreim w  ttściech taiąc cudnie.
Truciznę ż  Wdziękiem tniefza, paftki pokopane 
tJkrywm pod gałązki liściem przyodziane.
Miodem fłodzi brzeg ćZafky, w  którey utaiła,
Śmierć, aby tą ponętą fnadniiichno łowiła.
Jak rybyutaioníiW  ¿y  w cu węda zdradza,
Takuft wdZięczńość na zgubę duizę zaprowadza. 
Jak żyw iec w  wędZie zdradę,tak zart wuściech knuié 
Tamten truiąc mili fię, ten miiącfię trüié .
Tak żart ufeom, iakźywieC fmakuie guftow i,
Ten ciała, tamten dufze na zabicie łowi.
C zy  pokrywa w  umizgach warga ząb fłoniowy,
C zy odkrywa z  UfttyiM \v Zarciech uśmiech now yi 
Sidło zdradZieckie ftaWi przemyślna uroda, 
Zakrytym i otwartym  udom wierzać fzkodá.
C zy fię w  lubieżnym oku śmiech wyćtaie miły,
C zy Iię chytrize zrzettice płaczem uroiHy, ,
Jednaz Wenus dobywa łez, i śmiechy wzbudzaj 
Sieć ftawiąc zalotnikom, którą ich przyłudza. 
W łafność była Dyariy cudne zw odzić zw ierze,
A  zaś łudzi uwodZić rzecz włafna Wenerze.
Cóz za d ii  w , Ze na ludźi ona liebi ftswia, .
Gdy fiętak włafnym fwoiiii urzędem zabawia,
Gdy zaś kogo ułowi ponętą urody, .
Zwiedzione ferce trapi bez zadlney ochłody .

T e-

tny życia zachód. Nazianz. I. de vitse itin. UJiłuię nie 
nie kochać co mi nie chcącemu o di pi o bydz może. A ug. 
t. a. ep. 2. n. i. Sama miłość od Stwórcy wlana, by­
łe iey wrodzona fzlachetn&ś-ć podrztitnetoi affektami ta­
mowana niebyła', iefi fobie miffaZynią, ale u chcących 
ftuckać Bofkiey, nie fwoiey #*«tá;Bérn.l. deNat. dig;
ara. div, ć. i .http://rcin.org.pl
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Tedy boiazń po bladey nagła chodzi tw arzy, 
Szalone ferce myśli niefpokoyne warzy.
Pierfi krzepną z zawiści iak lodem ściśnione.
Y iin  bardźiey pałaią, bardźieyfą zmrożone,
Jak z goreiącym ogniem zimna w alczy woda, 
Taka cieptey miłości z  zimnym ftrachem zgoda. 
Tak na wdzięczne powltaie południowe wiania, 
WiatRpułnocriy gdy morze iw ą burzą pogania. 
Kto kocha chce wzaiem niebydz kochanym fzczerze. 
Lecz czy  tak ieft,nie może bydz pewien w tey mierze. 
Zaś ma w ierzyć,gdy miłość wdzięczne fwiadczą iło- 
Myij fię w iłó w  obłudzie: nie ma wagi mowa. (wa? 
Rzekł Paris że wprzód Xantus w ody wfpak obroci; 
Niż PariśOenonę kochaną porzuci.
Nikt nie widział wfpak w ody w  Xancie obroconey^ 
A Paris Oenony odbieżał zwiedźioney.
Eneafz zw iódł Eliżę podchlebnemi iłow y,
£ których zdrada grobowiec dała iey gotow y,
Albo wiarę zaiłiiżą zapłakane o czy  ?
W yćw iczona obłuda te łz y  z  zrzenic toczy.
Fyllidę Demofoon chcąc pozbyć z  fw ey łodzi,
Pławi oczy obłudnie w  placzliw ey powodzi.
Nie kochała wzaiemnie Demofon Phillidy.
(Gdy iię z nim rożftawała na wieczne niewidy.
Płakał chcący opuścić Jafon Hypfipilę,
Lecz w tym płaczu żartowne ftroił krotofile.
W ięc tak iłowa iak żale nie fą w iary godne,
Umie żal udać, iłowo zaś łudzić łagodne.
Przeto ni łzom, ni iłowom w ierzyć nauczony ̂
Kto kocha, zaw fze wątpi czy  wzaiem lubicmy? ' 
Nie tak długą gorączką członki nadwątlone, 
Boleiąiak boiaznią myśli napełnione. ,
Nie huczy tak nawalnym fzturmem poburzone 
Morze, ni trzciny znagła wiatrem pochylone.
Jak w ątpliw y miłośnik ieżeli wkochaniu,
Ma wzaiemność ? w  uftawriym ięczy  zadumaniu.

B Sta-http://rcin.org.pl



i S  O  K u n s z c i e  D o b r e g o  k o c h a n i a . X. I. 
Stawaią wfrmitnyćh oczach zazdrośni Rywale, 
Z tądn ow y gniew powftaie, nowe w  ferCu żale. 
W idząc ferce kochane o fiygłe w  miłości,
Ognifte żądz poftrzaty odbite w  twardości.
Y  fobie pr^yrzeczóne oddane innemu 
Przyiazni, przeciw  iłow a nie razprzyiięgtemu.(łiie> 
W zbudza w  fercu złośliwe w ten czas gnie w płomie- 
A  zaś miłość dawnieyfźa rozpędza te cienie.
Miłość gniew y zw ycięża, lecz też gniew fię fili 
T o  gniew, to miłość gorę biorą w iedney chwili, 
Nienawidzi, w raz kocha ; niechce kochać ftraty, 
Nie może nienawidźieć co kochał przed laty,
T e  burze na przemiany zw ycięftw o trzymaią, 
G d yn ie  chcąc nienawidzą, amufząc kochają.
A  w tym ferca wątpliwą utarczką zwątlone ,
Kłócą fię iak okręty na morze pufzczone.
Umyfl coraz morderCkie gryzą utrapienia ,
Jak wnętrzności T ytego  fęp beznafycenia .
Niedaią odpoczynku. nieznofne ciężary/
Jakie dźw iga na wieki Z y z y f  dla fw ey kary. 
Przecz prawdziwe wyrażam  męczarnie baykami, 
N ie zgodzi fię pkcya z nafzemi rymami.
W y  fame głoście mękę wym owne weftchnienia,
W  którey inamoraci ięczą z  udręczenia!
Głoście fmiechy przymuśne, i nocy niefpane 
W ielą ckliwościferca bywałą trofkane?
Nie tyle ma ciemności Cymmeryiika firronk 
A ni w zboża Gargara tak ieft użyźniona.
Nie tak wiele ma pialku na fwych brzegach mofze^ 
Nie tak liczne po Niebie iaśnieiąfię zorze 
PoLibiylkichiaikiniachm niey fię zw ierza płodzi 
Ntfdzfa, które obłudda miłość chytrze ftodźi.
T o ż  famo nieczyftego Miftrz Nafo kochania 
W kunfzcie lubieżnym fwoim fw iadczy niezaflania. 
Ile zaiącow Athos, Hyblapapepfzczolek,
Ile ma Laur Pallady fruktow , ile ziółek.

M i- .
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jytorfkie ile Konch brzegi, tyle miłość liczy 
IVpojlrzałach, któreminas raniła goryczy.
£rawa miłość czy  (lego kochania m iitrzyni■,
Których kochać naucza fzczęśliwem i c z y n i.
P r z e to  fię nieurodą wabi miiaiąc^,
Nie uciechą częftemi bolami grożącą.
Gdyz uroda kochanków czyni m izernem i. 
Śmiertelne ftrzaly rzuca z grotami ffodkiemi,

IV. C.hcefz wiedzieć dokąd łatwe fwe kieruie loty 
’Gna m iłość ? fpóyrzy W fwietńe Niebiefkie obroty, 
C hcefzw iedziećw czym lięm iłośćkocha, rolkofzuie 
W 'evtzy w  Niebo, Bogaciyniech myśłpokazuie.
Nic nadeń żacnieyfzego, w iękfzego, łepfzego,
Tym  wfzyftkiedobra dobre,nic dobrym bez ni ego.(je) 
Bóg ma ftale, których nikt nie w ydrze, honory 
W ieczne w  bogatym  ioftie chowa bogaćtw zbiory.

W ięc
(e)Kochaycie Boga, nic nadeń łepfzego niezhayidziecie-.

Aug. t. 5 .1 . p. Ser.349. n.5. Coz óbrać mamy wczym- 
byśmy Jię naybardźiey kochali, iezrli nie to: nad co nic 
łepfzego■, nieznaydźiemy, atym iejł Bóg, 'nad którego 
iezeli co wkochaniu przekładamy, Jami ftebie kochać 
nie umiemy. Aug.t. 2. ep. 155. n.13. Dokąd ftę obróci dit- 
fz a  ludzka wfzędźiena. boleść trafia, okrorh ciebie;cho­
ciaż fą  zaftanawia nad pięknością ftworzeń mimo cie­
bie, i  mimo ftebie. Aug. t . 1. Conff. 1.4. c.10. n.15 .Dobr 
wfzyfłkich zbiorem Bóg nam ieji: Bóg nam ieji naywyz- 
fzym  dobrem, ani nizey zojławać dni taięcey fzukać 
mamy. Aug. t. r. de mor. Eccl. Cath. lib. 1. n. 13. Bo­
ga Jdmego kochać; cały zaś ten świat, to ieji wfzyjlko co 
zmyjlom podlega pogardzać mamy. Aug. ibid. c. 20.' 
n. 37. łVfzyJtkiego dobra dobrd, zkąd wfzyftko dobre. 
Dobro któremu nic fię przy dać niemoze. Có ieft fame 
Dobro ?...ffejl czyjłe którym wfzyftkie dobra dobre,fa­
nie dobro żktórego wfzyjlkie dobra. Aug. t. 4. part. r. 
Enar. 2. in Pf. z 6. n. 8* Dobra twego Jzitkay o 
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2 0  0  KUNSZCIE D o n P E G O  KoCHANIA. X. I.
W ięc Bóg ieftnafzym fi<arbem,BÓ£> nafzym honorem 
Nie iława nie bogaftwa ginące Z pozorem. ( / )  
Bóg rządzi ziemi okrąg, i  z  ziemi padołu 
Nie odległy ma w  Niebie Maieftat pofpotu,
Bóg krąży Niebo, Niebem nie ieft okrążony 
Pod władzą orazniCkie źiemikłe trzyma ftrony.
Na Niebie, napowietrzy, nä ź,iemi panuie.
Rządzi, pełni, zbogaea, wfzyftko zachowuie.
On fam Króle obiera, ma poddane trony,
Król królów, rządca świata w izy  ft ki tn ulubiony. 
W ięc Króla Królów kdchay kto żądafz honoru, 
Chcefz Królewftwa ? tron daei Niebieikifego Dwoftu 
Chcefz boga& w ? fam bogatfzy nad wfzelkie inträty 
Tw órca bogaćhw, kochay go, ä będźiefz bogaty.

Ćheefz
dufżo ! nikł dobry, tylko ieden Bóg, Nciywyzfze dobro 
to iefl twoiedobro. Aug. tom. 4. par, 2. Enar. ih Pf. 
102. ii. 8- Wiakieyze rzeczy zakochania fzukać, ie- 
ślinie w tey nd którey zeyść nie może kochaiącym ią. 
Co zaś iefl wiecznego■? ze by i dufze wiecznie ufzcześU- 
wi ć mogło, fam tylko B ó g ; Aug. t. 6. 1. de div. qüsef. q; 
35. num. 2. ffcfleś łakomym, pieniądze kochajz. 
Chcefz być Btogoßawionyw Boga twego kocliay. Aug. 
tom; 6. Ser. de difc. Cbr. c. żo. n. to.

( f )  Ta będzie prawdziwa chwała która od nieomyl­
nego .anipochlebnego Chwalcy będzie dana, prawdzi­
wy honor, który iak żadnemu zgodnych ni ezb ranny, 
tak nikomu z  niegodnych dany niebędżie, i owfzem nikt 
z  niegodnych o niegó i kafaćfię niemaze, gdzie nikomu 
z  niegodnych, anipoflać niewo/no, prócz famych tylko 
godnych, Aug. t. 7. de Civ, Dei 1. ta ,  c. 30. n. i. Czcią 
twaią i honorem Bóg iefl, on cię zaniiaft wfzyflkich rze­
czy nafycić może. Aug. t. 5. Ser, 334. Hum. 3. Dość 
na nim, na nim fatnym dofyći ieślifmy łakomi iego ko- 
chaymyt ieśii bogaffw żądamy on fam nafycić moze.
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O K unszcie D oruego K o c h a n ia  X. T. 2t 
phcefz piękność? kochay Boga, nic na deń pięlłfzego. 
W fzelka piękność ma iafność, i o zdobę z  niego, (g) 
Jafne w fwych zorzach N iebo, ozdobne kwiatami^ 
Pola, przezroczyftym i wody kryfztałami.

B 3  Są
Aug. t. 5. Ser. 377. n. 9. IFfzelkie bogaflfwa krom Bo­
ga za niedoftatek poczytam. Aug. 1 . 1. Conf. 1.13 . ę. 8'. 
n. 9. Co ci Bóg rofkazuie ? kochay mię: ta złociejię ko­
cha fz, ma/z go fzukać, a podobno nieznaydżiejz, kto 
mnie/zuka znim iefłęm, chęefz fię kochać w honorze d- 
podobno go nie do flqp i  fz , d któż mię kochając nieotrzy- 
niat? ni o wi do ciebie Bóg. Aug. f. 3. p. 2. tr. jo . in ęp. 
Jo. Stworzona na wyobrażeme Boga rozumna dufza, 
innemi wfzyftkiem i rzeczmm ząbawięcćfię może, nafy- 
cona być nie może; bo tey która ieft Jpofobna mieć ta fobie 
Boga, nic co mmeyfzego od Boga ieft napełnić niemoze. 
Bern, in Deciam. Kochay fię w wieczności, d bez końca 
królować będzie fz , ieśli końcem twoim Chryftus ieft z  
którym królować będźiefz na wieki. Aug. t. 4. p. 2. 
Enar. in Pf. 145, n, 20.

(g )  WCzyftkie ts rzeczyftworzone fią bardzo, dobre, 
bo Bóg ftworzył w/żyftko dobrze bardzo, zewfząd  

pięknośćJlwor zenia zaleca ci Stwórcę, dziwuje fz. fię fa ­
bryce, kochafis Architekta, nie im w fię tak nad Jlworze- 
niem, żebyś od Stwórcy odftąppić miał. Aug. t, 4. p. 2. 
Enar. in Pf. 145. num. 5 .Dżiwsuefizjię światu, czemy nie 
Twórcy świata ?..... który ftworzył to wfizyftko. Bóg 
twóy ieft, położ w nim. mdzżeię. twoiąabyś byłubłogo • 
ftawiony. Ibid. n. 12. fijeślj kochafz dzieło ; daleko 
więcey mafiz kochać Stwórcę dżieta:ieśllpięknefią rz-e 
czy jlworzone\ iak daleko pięknieyjżyStwprca ich? 
Aug. t. 4. part. 2. Enar. i u Pf.148'. n. 15, Zfam ego  (wi­
dzenia Boga )  wfzyftkie: rzeczy piękne fą. Aug. t. 3.^.
2. c. 3-tr.ą. in ep. Jo.n.5. Biada tobie ieśli Cię zakocha/ż 
w ¡tworzeniu, a Stwor ce opmcifz.Aug. t. 3. p.2.c. 2. Tr. 
ę .k iep . Jo. n. i.http://rcin.org.pl
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t Są piękne, bo fwoiego fą T w orcy obrazem,

Nad zorze, kwiaty, wody, Bóg pięknieyfzy razem.
Ćo kolwiek mą o zdoby ftworzenie w  fw ey mierze,

 ̂ Albo nie ieft ozdobą, lub ią z Boga bierze.
Tak płynie mały ftrumyk z obfitych wod ł0na,
Tak ftę.świeci ilkierkaz ognia wypryfniona.
R zeczy bezzmyślne lkrytym  natury natchnieniem, 
Przyrodzonym ku Bogu pałaią płomieniem. 
Gwiazdjr, fnieg, morze ciche, lub w  fiukta zawiłe. 
W iatr fzumiąc, ptafzki gwiżdżąc, ze im Boftwo miłe. 
Świadczą, ze Boga kocha brzęczy w  fwym płynieniu, 
Strumyk, roze, lilię tchną miłość w  pacftnieniu.
Maią ogieńzakryty w  łonachkrzemieniftych. 
Marmury, ten wybucha w  zapałach ifkrzyftych 
Gdy wnieftalą uderzy fz, przez co oświadczaią,
Z e tez Bpga i fame kamienie kochaią.
Pofłufzne Bogu, pełni wfzeląkie (tworzenie,
Niebo i ziemia T w órcy fwoiego fkinienie.
Słońce drogi zaczętey w  pośrzod Zodyaku,
Bez fpoczynku pilnuie, a ledwie do.znaku. 
Złotorunneg©.( dalfzą zkąd zaczyna drogę ). 
Złotogrzy w y  cug flońca tylko wftawi Qogę.
W efołą wiofnę w fzczyna, drzewa gałęziami,
Pola kw iaty a ptafzki fzczycą fię głofami. j 
Potym zaś w  cieple lato Ceres kłofy złoci 
Jak fłońce światłonofny w óz w  raka obroci.
Oftrą zimę zaczyna będąc w  koźlich rogach,
Słońce na wadze w azy zyzn ą iefień w  brogachr.
Ta(k za odmianą znaków czas iię roczny toczy,
A  fłońce z  fw oiey drogi naymniey nie w yboczy.
Ten bieg za ieden młeiiąc, X ięzyc odprawuie,
Za fobą mlekiem m yty gościnieć toruie.
Różne Planety rpznie. po tey drodze błądzą, 
Y zy ią cy ę h  pod Niebem fwoim biegiem rządzą. 
Gdy bieg w  danych od Boga granicach chowaią, 

,ęzafy, fłońcę, Planety, znać Boga kochaią.
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Kochając, uczą kochać, ięh bieg, i ich droga, (h)
Człowiekowi powtarza, za w ile  kochay Boga. 
Miłość dąży, kędy kręs ftworzeniu wfzyftkiem u, 
Boga fłuchać, Bóg ieftcel kochaniu.nafzemu.
Sam bowiem ufzczęśltwia Bóg fobie kochanych 
Będąc Dobrem naywyzfeym^ i dobr nieprzebranych. 
Zbiorem, ieft oraz zrzodłem wiecznie zy w e y  w ody 
Schorzałemu pragnieniu w  nim fzpkay ochłody.
Kto ozy wiaiącego rąz fkofztuie zrzodła,,
Zckifzy go chęci do tego zd.roiu będzie wiodła.
A piiąc niezgafzopyrn gudem t.e tjkw ory, ( ry.
Tym bardźiey pragnąć będzie, im hauft wiezmie fbo- 
Gdy iiężda bez powrotu pragnienie zgafzone. 
T ym że famym nanoiem wnet byw a wzniecone, 
^ ie  uprzykrzy iię nigdy likwor tego zdroiu 
Im obfitfzy, fm acznieyfzy hauft tego nąpoig.
Kto chce by z tego zrzodła czafzą go potkała 
Kiechay Bollciey miłości czyfltytn ogniem pała? 
Zdotym miłości grotem niech będzie raniony, 
Znaydźie ten zdróy, z którego będzie uleczony,
Tak iako iię ubiega do wod żyw ych  łani,
Gdy ią z tęgiego luku fzypka drżała rani.
W ieczne zrzodło oblewa,górąe Niebios kraię, 
Słodfzy im nad nektary z liebie napóy daie. 
Zlotołkrzydlafta miłość zrzodła oblatgie,
Udzielać tych nektarów i nąm ufiłuie.

B4 Lecz

(h) Nieba i ziemia,, i wfzyjlko co na, nich ieft , oto ze- 
wfząd mówią mi bym cię kochał. Aug, 1 . 1. ConlT. 1. i  o. 
c. 6. n. 8-

(i) Gdy fie w Bogu kocha dufza , tam prawdziwy^pe­
wny, wieczny znayduie fpoczynek, którego winnych 
rzeczachfzukaiąc nieznayduwata. Aug.t.2.ad Iną.Jan. 
1,2. ep, 55, c. 10. n. 18. Wytrway Pana, d mieć.,go
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Lecz miłość nie ieft rożna od zrzodła fwiętego 
Bo zrzodła fiebie kocha, miłość płynie z niego..
Jeden ieft zdróy na żadne nie dźielon ftrumyki,
Jeden tak przecie płynie, iak by trzy  miał rzyki. 
Taiemnice św iętego zrzodła nie przeyrzane 
Czcze, czekaiąc aż w. Niebie będą okazane.
Rozkofz, prawie tonącą myśl moią, porywa,
Lecz któż roikofz w ypow ie ? którą zbyt opływa. 
Zdróy Niebieiki, fzczęśliw i Nieb obywatele.
Którym pod święte nogi kwiat iię Rayfki ściele. 
Powiedzcie, iak wie.loście roikofzami fyte,
Jak rzecz mila ży ć  z  Bogiem wieki nieprzeżyte.
Lecz prozno: tych delicyi rozumy ftworzone,
Nie póymą, bydz nie mogą uftyw ym ów ione.
Kto tychpragniefz roikofzy fkofztOwać w wygniani^| 
Ziemikim, cw icz fię ftatecznie w  Boga miłowaniu. 
Bóg fiebie kochaiącym fercom fię udziela,
Y  przytomnością fwoią one uw efela.

V . Którycheście w  śmiertelnym fkofzto\vali ciele, 
Uciech, Panieńikie chóry ogłoście nam śmiele. 
D w ie z  Karmelu Niebieikiey miłości miftrzynie , 
Jedna w  Arnie, druga co w  Hefperyi ftynie. 
Powiedzcie iako fłodkim mdlały fię upałem ,
Gdy w  was ferca Niebieikim gorzały poftrzałem.

Zylam pomnię,( ten ieft glos zgodny sw iętey pary) 
„  Lecz życie  poczytałam za Wielkie ciężary.
„B om  nie mogła żyć,-którym  teraz zyię życiem,
„  Ofiągnionego Boga ciefząc iię nabyciem.
„  Szczęścia tego przefzkodą był mi wiek śmiertelny, 
„  Który w ięził w katufzy ciała Duch fubtelny.
„  Byłam oblubienicą, lecz iak nawygnaniu,
„  Bóg wygnania ochłodą był mi w fwym  kochaniu.

Czę-
będziefz oczekiwanego. Ząday co krom niego ii  ¿li co, 
iepfzegb, więkfzego, i  wdzięcznieyfzego naydźiefz. 
A ug. tom. i. cap. 4.Ep 2. in Pf. 26. n. 23.
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„C zęfto  mi fię widzialnym Bóg zdał ukochany,
„  O przeilodkie widzenia / bez,zadney zamiany.
„  Widziałam w  różnym w zorze Oblubieńca lice,
„  W  (tworzeniach. bo tak tylko ludzkie go zrzenice. 
„ W id z ie ć  mogą, był piękny Bóg w różnym obrazie, 
„  Nie ma z nim porównania świat podległy ikaiźie. 
„O blubieńca  oglądać w  różnym miło wzorze,
„  Bo zaw fze  Jego piękność w  iednakim fplendorze.
„  O fwiatłości, co cały świat Tobą oawieeafz/
„  O iak rniłe,widzenia w  oczach moich w zniecafz!
„  Światłośćm oianie zaw fze  cielefnemu oka 
„  Widzialna, za w fze  dufzy: była na widoku.
„ C z y l i  pokarm zrpika.zu ultakrótki brały,
„  C z y  ine.m czułym  z wątlone członki fpoczywafy.
„ Przytomność Oblubieńca dulzę zabawiała ,
„  Wnimem oraz i pokarm, i fpuczynek miała.
„  Mdlałam ile mdleć było trzeba kocbaiącey 
„AnieKka ręka kwiaty dawała mdleiące-y.
„ T e  woniejące kwiaty z  B ayikiega ogroda, 
„N iew ym ow na we mdłości mey dufzy ochłoda/ 
Am brozye z  Niebielkich, fontan fzczodrze w zięte,
VI. Przeftańeie iuz z  Karmelu głofić Panny Święte. 

Bo od nich nie przy w ykfey dufzy ftron.i lila, 
przyw ykła zaś radaby w  nich ile zatopiła.
By kto z Nieba płynących likworow ikofztował, 
Zyiąc trzeba by Boga gorąco miłowml ,
P ośw iadczy kochaiący ale doświadczeniu,.
Nie wydoła wym owa ku opowiedzeniu .
Bez ikutku zeby moich ządz wiatr nie upolił,
Jak iłodka Bolka miłość, będę w rymach głolił. 
Pokażę, ze  w  miłości Bolkiey nie mafz bolow 
Ani gryzących świeckie miłości m ozolpw .
Nie ieczy Bolka m iłość, iak św iatow a i,gezy 
Ani ią żadna bpleść , iako tamtą dręczy.
Czyfta miłość przebywa między liliami 
Gdzie wiofna nieulłanna wiekuie z  kwiatom

np
\
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Nie obrażoną ręką czyfte zbiera kw iaty ,
Tam bowiem mieyfca nie ma bolu cierń rogaty. 
Boga kochay mafz blifko: bo w nim famym żyiefz,(&) 
Bóg w  tobie, nim fię rufzafz, napeiniafz, i tyiefz. 
Nieprzyiaciel i zazdrość z Bogiem nie rozłączy,
Ani zdrada., ftaróść, śmierć i owfzem ta z łą c z y .
W  żądzy Boga fą zgodni w fzyfcy  tow arzyfze , (/•)
Żadna zazdrość zawifna w  ich iercah niedyfze. 
Niezna mety te zrzodło w fw ey Swięfeey powo dzi, 
Bez żadnego ufzczerbku i\vym rozlaniem chłodzi. 
Świat cały oblewają wody w O ceanie,
Przecież na rzek płynienie dość w  nim wodyftanie. 
Słońce innym Planetom udziela promieni,
Jednak tym na fwóy fpjendpr nie zaciąga cieni, 
Małym fwiatlem wiele świec częibo zapalamy,
Przez to iednak pierwfzego fwiatła nie zmnieyfzamy. 
W iele ufzu iednego ębociaż głofu fłucha,
Przecież cały głos idzie do każdego ucha.
Bóg cofiouce, głos, światło,morfkie ftworzył wody* 
Nam fię chętnie udziela bez żadney fw ey fzkody. 
Niezliczonym kochankom Bóg ile offiarnie,
A  wfzyftkich cały fobą ferca kontentuie.
C zyity amorat w  czyftym  kompanow kochaniu,. 
Pragnie, fam pała, innych chce mieć w tym pałaniu. 
SwoichAyfpołmiłośnikow ma zaprzyiacioly,
Kontent, ze ieden ogień feregrzeie popioły.
Ciefzy fie ze wiele ferc cna miłość raniła,
Załuie, gdy o twardość czyią fię odbiła.

Jey
(k) Boga niewidźifz, kochay go am afz. Aug. 1 5. p. 

1. Ser. 34. num. 5. Dobro naywyżfze, im dojkonaley 
bywa ojiągnione, tym bardźiey ukochane, innych dobr, 

jlworzonych pogardę /prawnie bo im go bardźiey kto 
ma, tym lepiey poznaie. D. Th. 1 .2 . q. 2. ar. 1. ad 3.

(i) To iejł iedyne dobro, które wfzyjlkim ztobą do nie­
go dążącym niezbywa. I). Aug.l. 1, de mor.Ęccł. C atb  
b. 26. n.49. http://rcin.org.pl
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je y  ftrżała bez pożytku, i na takie fzkody 
Płacze w e łzach fzukaiąc miłości nagrody.
A temu łzy  wycrfka ferdeczne pragnienie.
Którym pała miłośnik o bliźnich zbawienie.
Z lekka Bofką miłością fmnnienia natchnione,
Żadną natarczywością nie fą uftrafzone.
Tak żagiel lekkim tchnieniem w port napędza nawe, 
Gdy morze ugłafkaly Zefiry łafkąwe.

VII. Ktokolwiek Boga kochafz, źeś tez Bogu miły, 
Nie wątp byś był kochany, ^ochay z całey ftły.
Jeśli BogąkochafiNBóg wzaiem cię mi lnie, (m ) 
By twym  był Oblubieńcem ferca ufiłuię.
Qkrom ferca innego pofagu nie b ierze, (rze.
D ay ferce w  wieczne z Bogiem złą czy  fz fię przymie- 
Jak gdyby Król rolniczą zakochał dziewoie,
Jdąc na wieś gdzie ona ma lepianki fwoie.
Y  zło zyw fzy  do czafn powagę na firone 
Królewiką, wdzięk wfzelaki przez iłowa piefżczone, 
W yrazaiąc chciałby tym  fobie ulubioną,
Ośmielić iłow y, wzrokiem, i twarzą zmiloną.
Opuść ( rzękł by ) prześliczna Nymfo wieylkie chaty 
T w ey urody, Króle wfkie pragną ma] eftaty.
Zdeymi zfieble wi&fniacki famodźiał w ełniany, 
W dźiey miękki paiudament drogo haftowany.

Podo-

(m) ‘Jawna rzecz iejl, zeniemafz więkfzey przyczy­
ny, zkóreybyJą zaczynała albo pomnażała miło U  nad- 
tę , gdy kto w przód Ją ukochanym być, poznaie nim ko­
chać zaczoł, albo wzaiemney miłości, lub pewną ma 
nadźieią lub iuź doświadcza od ukochanego.D. Aug. t. 
6 . 1. de cath.rud. c. 4. n. 7. Dobryś iejl Panie dufzy fzu- 
kaiącey ciebie, zabiegafz iey, i obłapiafz tą, pokazu-, 
iąc fą  Oblubieńcem będąc Panem. Ber. t,3.in Ćant.Ser. 
69. n. 9. Przyiacielem Bo/kim, byłem chciał zaraz- 
zojłaią. Aug. 1 .1 .1. 8- Conf. c. 6. n. 15. Oblubieńcem 
Cię pokaźnie, który Panem iejl. Petr. Chrif. Ser. 7.http://rcin.org.pl
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Podobnieyfząś ieft mialtom, niż wfiom z twą urodą, 
Opuść wii, a chciey moim miaftom bydz ochłodą. 
Przeftań z  polowyęb ziółek fiabe fpiatąć kofze, 
Białą rękę do mego berła zciągni profzę.
Kie morduy flabych członkow gałęzi dźwiganiem, 
Raczey nfzczęśliw miękkie łoże fpoczywaniem. 
Porzuć lepianki, kofze, iftomiane w iązki,
Day ferce, dam Króle (Iwo w ślubne obowiązki. 
Tak nayw yzizy. Monarcha z nami polłępuie,
Gdy nas z  Tobą do w iecznych zaślubin wokuie,
Nie pokalaną dufzy przyrzeka łęzn icę ,
A  czy iły  m czy.fty Hymen żyw i żyrem  fw icę ,
Seręa chce, by Niebieikie dal ci królowanie, 
Ępęhay, niewątp gdy kochafz mafz iegp koęhanie. 
Kęóry zdradzić nie może, ani bydz zdradzony,
Toć przyrzeka bez żadney obtudney zaftony.
Bóg mądry nieikończenię, nie może fię mylić,

- Nieikończęnie prąw dźiwy od prawdy uchylić,
W ięc bądz mocny w  nadziei w  w ierzę nie omylny, 
Bo dobry tw óy miłośnik, i wierny, i iilny.
Kochay ą z a tę  miłość wzaiemne kochanie,
Dać Bóg, i dary więkfze nad wfzelkie mniemanie.
VIII. jeśli nas Bóg ukochał, ijpfzcze nieftworzonych ? 
T oć iieb.ie kochaiących ma za ulubionych , (n)
Jak piękna i iak wielka machina św iatow a,
Z  niczego ią wywiodła m ocStw orzycielow a. 
Niczym  było zorzami Niebo świetnieiące,
Niczym  b.yły kryfztaly wód ziemię chłodzące.
Nie miała Ceres pola, ogrodow Pomona,
Poki i ta i owa nie była ftw orzona.

(n) Befpieczni iefleśfny, ze Bóg kocha naf, ho nieo­
mylny, niezawodny iejł, ofobie za ś w zaiem , -iefzcze 
nie iefleśmy pewni. Aug. t. 4. p. 1. Enar. in Pf. 100. n. 12. 
£feśli nas żadna rzecz od miłości Boga nieoddżiela cóz 
może być nie tylko lepfzego, ale ipewnieyfzego nadtb 
dobro; Aug. t. 1. de mor, EccU 1.1 . c. 11. n. 18.http://rcin.org.pl



0  K u n s z c i e  D o b r e g o  K o c h a n i a  X .  1  39
Y  Flora niczym była, która w  różne kwiaty 
Kofpośdera po łąkach pawiment bogaty.
7j niczego gwiazdy, wody, fady, kwiaty, zboża, 
Wrzytkiemu dała bytność wfzechmocná moc Boża. 
K ato , żeby świat cały, i wfzelkie (tworzenia, 
Człowiekowi fłużyly, do i ego zbawienia.
Poddał mii <Bógpowietrzne ptaftwo co ikrzydłami; 
Buiaią ná powietrzu po podniebiofamt.
Poddał i ni eme ryby, które wlsfney fkrzeli, 
Jmpetem unofzą lie pd wodney kom piel i.
Y  lękliwe zaiąće: Wraź idżikie zw ierze,
Prędkie farny, i trzody, z których wełnę bierze. 
Oracz, zgoła Cokolwiek świat Z am yk a w lobie,
Ná povvietrzu, ná ziemi, w morzu w  ziemnym grobie. 
W fzytkó to człowiekowi moc Bolka poddała,
Ody gd nad wlzem  {tworzeniem Królem udźialała,
O iak fzczodráieftku nam ręka Stworzyciela/
Y  iak dowcipna miłość ż wynalazków wiela l 
Gliną byłem Í3ó g  ż  efliny to mi zlepił ciało ,
Które iię nieśfnierłelney dufzy domem ftafo.
By człek miał żyw e członki duchem ożyw iony,
Duch z lift Bożych w lepiankę cielefną natchniony. 
Dueh w  fobie ży w y  obraz Stwórcy okazuie,
Przeto do Stwórcy fwegd dążyć ufiluie.
Jako dó fwégo centrum cienki kamień leci,
Do fwego goreiący ogień płomień nieci,
Tak ludziom lalka Boża tam toruie d ro gę,
Gdzie przyrodzoną filą wnieść nie mogli nogę. 
jeśli nas wiec Bóg kochał, gdy my nie kochali? 
Jakkochaćnie ma, gdy go bedźiem miłowali V 
Jako zaś nas.ukofchál, świadczy Bóg wcielony 
W  Bethleémíkiey ialkrni dia nas narodzony. *
Píáeze, łzy  leie, pierfi fsie Nayś w iętfzey Matki,
Bóg niemowie przy zimnie cierpi niedoftatki.
Płakać, fsac, cierpieć że mu oftry mróż dokucza,
Bołką Dzieciiię miłość gorąca naucza.

Kwi-http://rcin.org.pl
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KWili profząc odpuftu, mleko (sie by wbiale, ( ó)
Szaty dufzę przyodział, ptacze by zczerniale.
Omył ferca, gdy do tez krople krwi przydaie, 
Kompiel iię nam zbawienna z kr wie, z lez,z  mleka <taie 
Strumyczek mit to maty krew z dziecinney rany, 
Widkfzą potym powodzią okup krwie wylany.
Rany ufty krwawymi miłość oświadczają.,
Które w Ciele nayświętlzym  rachunku niernaią. 
W eyzrzyn a  Ikatowane Ciato uboltwione, ('ne; 
Ze Bóg świat kocha*fwiadczą członki. krwią zbroczo- 
Obacz g to w f okrutnym cierniem przebudzoną, (p) 
Ze Bóg świat kocha fwiadczy cierniową Koroną.
> . . , To z

(o) Kocka Bóg, i niejkądinąd to ma, ze kocka,’tylko ź  
wlafney Ijlności,przetopolczniey kocha, bo nietak mi­
łość ma, lako fam ieft miłością. iKidziJz, inko miłości 
ujtynpuie Maieftat'? tak ieft, iakofie na nikogo nicoglą- 
da miłość, taktez nikogo nieprzegląda.., Ty podobną 
mniema/z ze fie Bógodtey reguły wyimuie ?... bynay- 
tńńiey, on (lałfie lako ¿eden znas. Mało rzekłem nie la­
ko ieden,ale r ze czew iście jeden,mało mu było porównać 
fie zludzmi,ftałfiecjani człowiekiem. Ber. fuper C.Ser. 
59.Iłla tego naybardźiey przyfzedł Chryjłus zęby po­
znał człowiek, iak wiele go kocka Bóg dla czego zaś. 
ma poznawać aby ftp. kit miłości tego który go wprzód 
ukochał zapalał. A ug.t.6.1. de cat. rud. c. ą.n. 8* ffeze-  
liśftę lenił kochać,przynaymniey uprzedzony iuz miło­
ścią, wzaiem kochać nie leńjię, niemafz bowiem wię- 
kfzey do miłości przynęty, iak być w miłości uprzedzo­
nym, i zbyt twardy umyjł ieft, który nietylko zacząć 
miłości niechce -ale, i  uprzedzony wzaiemną nieftara- 
ftec nadgrddzaćmiłością. Aug. ibid.num. 7 .Niczego od 
nas nie fzuka a przecie fżukał nas gduśmu ąo nie/żuka- 
li, Aug. c. 4. tr. 8- in Jo. n. 14.

Cp) Tak wielki zaftaw dał,niech fię nieboi Oblubieni­
ca, zeby niebyła od Oblubieńca opnfzczoną niezoftawi

zada—http://rcin.org.pl
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T o ż litościwie głoli powietrze z  zamachu 
W  biczowaniu gw iżdżące, i łkały od ftrachu 
Spękane, włócznia, gożdzie, krzyż, powrozy,ciernie* 
Boiką miłCść w  okupie świata glofzą wiernie.
Pewne zbawienia znaki: lecz Miłości zbytku! (  tku. 
W iękfzy znak w O łtarzow ym  dał nam Bog przyby* 
Gdzie w  chlebowych przymiotach dał fwe włafne cia- 
A b yiię  nim mdłe ferce ludzkie poiilało. ( q )  (Jo* 
Smutney męki Wefołą pamiątkę zoftawił,
W  którey ucztę Niebieiką i roikofz nam fprawił. 
Matka kochane dziecie trzym ając na łonie ,
Z pierfi karmi, i dane życie  ma w  obronie.
Ciałem nas włafnym karmi, i krwią wiafną poi* 
W ięćey namniż za matkę Bóg W cielony ftoi.
Tak w  nas miefzka, że i my w nim w raz przebyw am y 
W  nas żyje, i my życie  nafze z  niego mamy.
Wprzód za nas umrzeć raczył śmierci nie znający 
Żyw ot, teraz ży ć  z  nami wiecznie jeit pragnący.

K tóż
zadatku fwego,a jakąż zaflawę dal?krewfwoją wylały 
gdyby nie ko chat takiegoby zadatku nie dawał, więc ko­
cha. Äug. t. 4. p. 2. enar. in Pf. 81. n. 1. Uważmy znaki 
miłości Bofkiey. Takeśmy wzięli zadatki Bojkich obie­
tnic. Trzy mamy śmierć Xjłufową, mamy Krew Xftufo- 
wer. A  jakoż wątpić o zificzeniu obietnic takie zadatki 
mając. Ide in Pf. 148. n. 8* Cóż ci obiecał Bóg czło­
wiecze śmiertelny? Z e  maß żyć na wieki: nie wierzyfi? 
W ierz, wierz„ więcey jefi, co ju ż  uczynił, niżcoobie- 
cinł Cóż uczynił? umarły za  ciebie. Cóż obiecał? z e  
maß żyć z  nim. je ż e l i  dla człowieka umarł Bóg, ja koż  
człowiek nie ma żyć z  Bogiem. Aug. t. 4. en: in P f  148. 
n. g. (q j Samego fiebie z  nami złączyły i ciało[woje 
z  naflym roztworzył abyśmy ziednoczylifię z  nim, ja k  
członki złączone z  głową fwoją: co rzecz włafna gorą­
co miłujących]eß. Chryfoftc Hom: 16. ad pop: Który 
wam tu fatnego fiebie wy dałe, tym bardziey to w przy­
bitym wieku uczynię, ibidem*

http://rcin.org.pl
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K tóż miłośnik w  miłości d ii dow ody rów ne,
0  miłośnika Boga wynalazki główne!
Z e nas małych tak wielki Bógnafz »m iłował»
Temu fiępułk Niebiefki cały zadziwował.
L ecz że  jefzcze miłuje fobie przew inionych, ( t)  
Dając łaiki, by z  grzechów  wftali popełnionych,.
Cud w iękfzy: dla tych którzy grzechy mhożą, dary 
Pomnaża, i gdy prófzą uwalnia od kary. (  niąły.
Choćbyś w  grzechach jak fżarłąt tak byłzezerw ie- 
Obmyi łzami, a zaraz jak śnieg będziefz hiały.
C zyli łalkawym głófem, czyli groźnym  w z y w i, (s_) 
Tak łafkawość jak groźba z  miłości w ypływ a.
Lub zapłatę, lub karę wieczną obi ecu je,
Miłośnika w  oboygu urząd zachowuje,
Częfto dufz po rozdrożu fznka rozbłąkanych,
B y  je  z łą czy ł z  owczarnią ow ieczek wybranych. 
Jak czuły Pafterz za fw ą owoą fię ugania,
P rzez co zbiegłą od w ilków  drapieżnych załłania. 
Znalezioną ow ieczkę precz za paftwiikami,
W łaihemi do owczarnie d źw ig* ramionami.
Jęczy gd y  g o  buntowne ferce w yruguje,
Jak zoftać Pani młoda od męża Żałuje.
Kocha ta męża, i że  kocha, m arfzćzy ozoło 
Porzucona: za  w zrotem  taż będzie wefołą.

Srnu-

( r )  'Wtochał nas fśflezenie będących, ate przydał i 
fprzeciwiających Jię miłować. Bern: in Cant: Ser: 50 
Kto fię nip zadziw i nad miłością Boga wzgardzonego 
od nas, a p rzęd ę do fiebienaswzywającego. Bern. in 

‘Cant. Ser. 82. Ż a w jleB óg kocha, tak głajtezący, jako
1 grożący. D. A ug: t. 4. p. 2. enar: inP f. 91. n. i.

( s )  Czegoz nie da fynom pro/Sąeym? który im to fa­
mo dał, żeby fynami bytu Aug, t. 3. p. 2. de Ser. D o­
mini in monte 1. 2. c. 4. n .16 . Który z  Sędziegojłałfię 
Oytem, chciał bardziey zeby go kochano, nizzeby ftę 
go barn. Chryfol. Ser: 61,

http://rcin.org.pl
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Smutny Boflii Miłośnik g d y g o zń a s kto Zgubi*
W efoł gdy fię wracamy ze  nas z  ferca lubi.
Gdy iię Syn marnotrawny do O yca po W rócił, 
Smutek całego domu w  radość iię obrocił.
Ucałował ftratnika O ciec kochaiący,
Padł na fzyię nędznika mile przyim uiący.
Bofemu boty daie, grzbiet odziewa goły. 
Pierścieniem zdobi drogim , zaftawuie fto ły . 
Niemnieyfzą radość czuią Niebiefcy miefzkadcjt* 
Gdy iię przed Bogiem korzą grzefzni opłakańcy, 
Niebielki Ociec mile przychodniów całuie,
C zci obłapiaiąc nędznych, zdobi,i fzanuie.
W przód O ycan iź Sędziego urząd o d p ra w ie*
Ni źli karze iak Sęd źia , iak O ciec ftrofuie.
Bardźiey pragnie profzącym grzechoW  odpufzezeni*, 
NiZli fam przewiniony ufptawiedliwienła.
Tak gdy fw ą włafną ręką biie za  fwaWołę 
Matka dziecię, to  rzewnie plącze na fw e bole.
Matka płaczem uięta chętniey m ufolguie,
Niźti dźiećie o folgę z płaczem peroruie.
Czeka byśm y do portu zdrowo Zawinęli,
'Z potopu zdrad fzatańikich fzczęśliw ie Wybrnęli.
Nie tak czeka tęikłiwie leśny Ł ow iec zw ierza,
Albo w  upatrzonego nie tak pilnie zmierza.
Nie tak nurek z  pod w ody radby dobył g łow y,
Gdy mu rybne przed iieciąpierżćhneły połowy»
Jak Bóg życia  nafzego znofząc uprzykrzenia, 
Pragnie, i drogo Ceni dufz nafzych zbawienia.
T a  chęć w  Bogu wielą iię dowodami wfpiera,
Jeden Muza przypomnieć tym czafem obiera.
Bliikó Sychar miaiłeczka narolizieloney,
B y ły  wody źrzodłow e w  iłudni w yrobioney.
Tam miłośnik Niebiefki bliiko na kamieniu,
Uiiadł fpocząć po długim z  drogi utrudzeniu.
G dy fłońce pod południe fwym  w ozem  zmierzało*
A  miefzkańcompragnienie frodze dogrzewało.
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Na zgafzenie pragnienia fżukaiąc ochłody, 
Niewiafta Samary tka przybyła wody.
T e y  chcąc Zbawiciel febrę uleczyć zak rytą ,
(  Bo Samary tka w  grzechach była znamienitą) 
O dkryw a iey wyftępki w  zbawienhey rozmowie,
(  Bo tak tylko bydź mogło chorey dane zdrow ie*)  
Proirod nićy hapoiu źrzódlo zy  we.y wody,
Który prkjgftątym 'wieczne w ytrylka ochłody.
Proft w ódy, ażeby z  dufzy upraghioney 
Samarytka proiila w ody niezraącońey.
Niechce potraw, które mu przynieśli tJczhiówie, 
Lepfźy pokMrm w  zb a w  i e n n e y fw  ey maiąc rozmowie. 
Y h ie d źiw  pragnącemu d?.ć aufzem zbawiehife

f iedoklieza doczefnych pokarmow łaknienie 
burzyć kątufze pieklą, żn ifzcźyć władzę czarta. 

Dać wolność więźniom, zeby napotym otwarta 
Brama byłk Niebielka, ZhieśĆ wilię grzećhową,
T o  pragftienie, i ten głód dufzę JezUfową 
Palił. Wied gdy nas więZniow tak Bóg umiłował! 
CzeniUz których w ykupił, ipórozw iązow kł.
Kochać nie ma? Gdy piękny kochał i bogaty, (£) 

fzpetnych, i ż godow ęy ppzdźieranych fzaty!
A  iakoź kochać nietrianasktwią óćzyfzćzonyeh 
Swoią-, i zaftug&mi Jego zbogacońyćh ?
Niebieiki Oblubieniec iak ku nUm lalkkwy,
Cudowne kU niewdzięcznym fwiadczą i ego fprawy* 
Gdyliiezbedne zydow ftw o ferca zamykał©*
B y  w nich żiąrńo n&uki pożytku nie dało.
Miiłrz Niebieiki haukę cudami popiórał>
SłUch głuchym, ftiemyrń ufta na m owę otwierał.

Nid
(b) ukochał nas pierWey który żawfże,piękny ieft, 

aiakichze ukochał? tylko fprośnych i brzydkich, nie- 
dla tego iednak zeby brzydkich zojławił ale zeby od­
mienili zeJzpetnyc-h pięknemi uczynił; icik za ś będzie­
my pięknemi? oto kóchaiąc tego, który zciidf&e pięk­
nym iejl, Aug. t. 3. p. 2. in ep. B. Jo. c. 4. tr. 9. n. 3.
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Kie poraź liczne rzefźe h uczny applauz daty,
.Gdy ślepe z  urodzenia oczy  p rzeziera ły .
Trupy z grob o w, albo te z  do grobow ńjefione,
Z  mär pódzwigal iakoby lekkitń fneinufpiońe. 

\5zartoftvvo pów yganiał z ló d źi opętanvch,
Y  do piekła poftrącał fzatanow wygnäuych.
P rzez co go i natura, Spiekło uZnalo 
Panem, tafię  Zdziwiła, piekło zfträchu drżało.
Karne złośliw ych  Z yd ow  ferca zazdrościw e 
Bluzniły dóbródźreyftwó Botkie litościwe.
Go nad fiły  natury działo fię tudamr,
T ó  nienawifna potwärz nazwälä czarami.
Żoówća tak żpótw arzony zämiäft zemfty, dary 
Dawał, idąc iak cicha owca do Ofiary.
Jako bowiem Baranek w ręku ftrzygące^ó 
W ilczy , albó pod nuzem ofiaruiącego;
O fiarä źą śwrót Gliryftus täk których darami 
Wfiporriägal-, znioft w milczeniu p rzy  śmierci katami, 
podnieś oczy  gdzie góra Golgota powftaie,
Tam fię Bolkiey miłości iafny dowód dąie.
Dawca życia na łonie' ftrafzney śmierci kona, 
hi order (Iwo ftrafznyin czyni złość niewym owiona 
¡Bogóbóycow. ju ż  fpełnił, który mu od Oyba 
Kielich Anioł przynofifi w módtach śrzód O gróyca. 
Spełnił Kielich do kropli, ¿ przecie pragnienia 
K ie ügafil, chcąc śmiercią nabyć nam zbawienia. 
Skaty lię ód żałości pękaiąc Jęczały, 
ftzefze śmierci pragnące bluznieriko w rzefzczaly. 
Słońce św ietny w óz światła żałobą pokryło,
Żeby ńa tak okropną fcenę nie patrzyło.
■Znakiem były ciemności że fionce Bolało,
Nad męką Stw órcy przeto kirem lię odziało.
N ie mniey tw órzy  zäBoycow ze złości czerniały, 
K tóre wprzód ogniem gniew u piekielnym paialy. 
Zem fty Niebo ciemnością, kamienie zpadaniem,
W o ła ły  nä morderców Stw órcy, moim zdaniem
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36 O KtrNSZciE D o b r e g o  K o c h a n i a  X. I. 
L ecz Bóg Twych krzyźow nikow  tak kochał gorliwie* 
Z e z a  niem'i do O yca profil litościwie.
„Z a trźy m a y  proTzę, O ycze, źernitę fprawiedliwą,
„  Niechay miłość ubłaga fprawiędtiwośtf m ściwą.
„  Miłoiierdźie niech rękę z piorunow rozbroi,
,* Boć bardźiey ntiłofierdźie nizli gniew przyftoi. 
„ C ię ż k ą  mey śmierci ludziepopelhiaią zbrodnię,
„  Za którą ledwie mogą bydz karani zgodnie.

Lecz twa dobroć wTzelaką złość grzechu przenosi-, 
,, Naybardźiey cię wfzechmocnym odpu;‘r winy głośi 
„  Nadto w  nich niewiadomość złość grzechu uymuie 
„  Niech im żo odpiifzczenia ta drogę tomie.
„  Skrtfnie cierniem dziurawiąc, łiekącbiczm i ciało, 
„Śm ierć gotuiąc pofpolftwo ludzkie nie wiedziało 
,,C o  czyni. W iedząc pewnie, w  Krwi by moiey ręce 
„N ieb ro czy li, itaiącłię przyczyną mey męce.
** Odpuść, O y cze , nędznikom,.przebacz ślepymi rany 
„  O toć profzą otwarte; bądź im przebłagany.
Jeśli więc Bóg cierpli w y tak kochał mordercę*
Ciebie bardźiey ukocha, tylko mu day Terce. (#) 
Rodząc fiętowarzyTzem, przed śmiercią iedzeniem* 
W  śmierci Bóg był okupem, po śmierci zbawieniem 
Sam będzie Twym kochankom: więć Bufonie kochania 
Chce, profi, i w yciąga od nas z przykazania.

9. Ktokolwiek Boga koChafo, Bóg cię tez miłuie, 
Czyftą  miłość itrach żaden ani boleść pTuie.
OwTzem w  Teren Niebieikie roikoTzy rozmnaża* 
K tófyćh iadem św iatow ych uciech nie zaraź a. 
ZiemlkarolkoTz ieft miła gdy nie ofiągniona,
Jak oiiągnieTz* tęiknicą i źołcią lkropiona. 

Niebie-
( v )  Wyciąga Bóg po nas żebyśmy fie go bali iako 

Pana,czcili iak Oyca,kochali, iak Oblubieńca', coz w tym 
godniey fzego i wfpanialfzego? IKfzakze miłość. Ber. in 
Ćan. Ser. 83- Kochaiącnas Bóg, nie czego innego chce, 
tylko zeby był kochany iakoz nie dla czego innego nas 
kocha, tylko żebyśmy go kochali, wie bowiem, ze famą 
miłością, błogofławieniJą którzy go kochaią. Bern. ibid.
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Q K unszcik  DoBT?r,Go K o c h a n t ą  X. I. 3 7
Niebieikaząś w pogard źie pokiś pd niey zdąlą; (jjg) 
Jak oiiągniefz tym bąrdźiey fwą Żądzą, zapala, 
Gzyfta miłość ( przyznaię ) różni fię od oney*
Za którą lię obiega tłum rzefzy fząłoney.
Kto chce znać tę różnice między, miłośeiąmi, 
Sluchay puftynnych gtpfow obiema uiżami. 
Mafsyliylkie pullynie głos ludzki wydaią,
Które w  fobie miefzkalną Magdalenę mąią.
W  puftyni dzikich zw ierzów  pe{ney obłąkana, 
Mielzka okrom boiazni chociaż bez kompana. . 
Rozczochrane okryły w łofy w yfchłe cią ło ,
Które cieniem bydź raczey, ni ź ciałem zdało,. 
Ledwie ze ludzką poftać wątłe człóąki rnaią,
Pod w yfchlą (karą kości iak w g robie zoftaią. 
Odgłos tylko przeświadczą o ikały obity,
Z  a  to nie cień, lecz z y w e y  ią flow ą,kcbity.
„A ch  umie ( tak Magdaleną,rwie lefne milczenie,, 
Gz%iąc Boikieym iłości w  fwym  -feęcu zranienie)
,, Ach m nie! iak om niefzczęfnię złą ządzą pałała,
„  Pokimetwoiey miłości móy Boże nieznała,
„  .Pragnęłam tą urodą, która prędko ginie,
„ W  uktad-ności zm yślone zw ycięzcę  Boginie.
„  Brwi m oiebyły ł likiem, oczy nim ftrzelały,
,, Uda cięciw ą były. śmiechy lotne d rż a ły .
„  Sztucznie mrugać oczyma,, fztucznie rudząć ufty».
„  Koniec mię zamierzone v nąucząJt rofpufty.

C 3 Uro-

(x ) D.oczegakolwiekfieohracę, tanj.eie migdy go do- 
jląpię, choć mię paliło ządzą pókim go niedojł-ąpit, 
gdy z  wfzyjlko czego nie mam kocham , 4  otrzymawfzy 
pogardzam. Aug. t. 4. enar. in.Pf. xp2, n, 9. P rzy - 
ęzyniaią duchowne delięye żądzy na umyślę gdy go nd- 

fycaią, bo im bardż.iey wnichfię zafmakuie, tym lepiey. 
poznaie, że fię wnich pożądliwi,ey kochać, przeto nie■* 
tniane nie mogą być kochane, bo ichguft niewiadomy 
ieft. D. Greą. t> 2-.h0.nj., 36, im£yang\ m princ«.„

y\
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38 O ^ y N s ż ę ii  DotjjiFGp K o c h a n i^  X. I.
„  Urodą i B óga^ w y o toin fię ftarała ,
„  Bym fte inamoratoni. głupim podobała.
„Ciefzyła/n fię bydź innym do upodobania,
„  Ach. I- podobać fię,Bogu nie miałam (la ran i a.

Odpuść mi Oblubieńcze cięby i łajkąwy 
Zęm ci była obrzydłą, bierze mię płacz krw aw y,

, ,  Jak prętkom cię poznała, ciebiem ukochała,
„  Obyrrj, dąwniey piękności tw ęy wiadomośćmiała, l 
„  Jak prędkom śwjat poznała, świafa, odftępuię, 
„C zęm  cię dąwniey, ofzufeie, niez.nala? żątuię.
„  Świat nikczemny pociechy dla mnie zmyślał y/iele, 
„  Ale w  żadney prawdziwe niebyło wefcfe.
„ T a k  niepłodna Rolnjka..ofzukuie rola,,
, ,  Tak przechodzącą chmura fuchę trapi pola.
„  W  wściech, śmiech vm npfiłą a fer.ee ję ę za ło ,
„  Z śmiechu nowych mi żalów ęoraz przybyw ało, 
„T e rą Z  fer.ee w  radościach gdy łzy  leią oczy,
„ Z  łez oczu nowa radpść do Jer ca fię.toczy,
,, Mdlała dufza przy fiole furo za.iiawionyrrt,
„ T e r a z  ieft lilna w  ciele poftem wyfufzonym,. 
„S m aczn ięy  (pięna kamiennym łp żu g o lęy  ziem ią,
„  Jakom niefpvała.między puchy łabędźiemi . 
„Z im n o dufzy nie ziębi, wprzód-ona ziębniała,
„  Gdy wftróynym  od,purpury ciele w ięzy  miała,
„  Gdy fię ciąfo piękrzyło, dufza fzpetna b y ła ,
„  W łafnych ią grzechów  fprofna.mafzkara. fzpeciła,, 
„Z nikn ęła piękność ciała: o iak mi to miło!
„ B o  nądąfznęy piękności wielpm zafzkodźiło,
„  W łofy prochem przyfiite wiieęz,fię rozczochrały,
„  Piękrfieyfze fą niż1 kiedy balfamerp woniały, (rzy , 
„W id ząc w  wodnym zw iercied!e,że w  zapadłey twa-. 
,. Pogrzebioną rospuftą w ięęey fię n ieżarzy: 
„ C ie fz ę f ię ;  wiatr i upał w yfu fzy ły  ciało,
„  Radapi; bo tak fię Bogn fłużyć zgodne ftato.
„  Innym nieęhcącbvdz piękna, tobie Oblubieńcze,
„  Ukochany Niebiefki azaz lię przy w dźięęzę .
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„K to  na obłudną świata miłość iię ogląda,
„  Nie zna miłości, ani kochać dobrze żąda.
„  Bolka miłość jedynie, fw e fzczęśliw i miłe,
„  Bolka tylko Nektarem czyn i lercafpiłe.
„Św iecka róże. pcha w  ręce, w  ferce cierniem godzi» 
„Rolka ęjerńciśnie w .ręce, leręe róża chłodzi.
„  Które tamta podaie, różę, fą cierniami,
„  Ta zaśktóye, podaie, la ciernie różami,
„C iern i pragnę Niebielkich, gardzę różą świata,
„  W  tamtych radość, w ty  eh fmutna telknic aUernata. 
„  Wiem, źe z ciernia nie z róży obrał fobie wieniec,
„  Bóg W cielony k dufzy moiey Oblubieniec.
„  Bodźcie me {efce,gtogi cierniowego, w ień ca,
„  Bym fię ftałą miłośckgodną Oblubieńca. .
T o  z łzami. Magdalena mówiąc pada, mdleie,
W net ią chorow Anielikich otoczą turnieie, 
Niebielkiemi mdleiącą trzeźw ią  nektąrami,
Padającą Raylkiemi wfpietaią kwiatami,
Qd muzyki AnielfkieyTchorow fpiewanią,^
Zdadzą hę że ozy ty łkały do pląfania.
Gdy M afsyliyłkiey Niebo chętnie applauduie 
Kochance, co ieft prawą miłość ąpprobuie.
Ząwieś k iz rozftroioną lutnię na Parnafsie fiie. 
JVlił3q4. znowu grać będźiefz tęż pieśń w  krótkim ę?a-
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R Z E C Z
X i  Ę G. I D R U G i  E Tv

Ą Z

Z e  K m f z b e m  w f ó y f t k g  f i g  [ p r a w n i e i  r z ą d z i , ^  

w i e l o r a k i m  p o k a ź n i e  f i g  w y w o d e m ,  z k ą d f i g  

w n o f i ,  z e  i  c w i c z ą c y c h  J i e  w r n i ł o  ś  c i  p r z y f i o y  n e ­

n i i  i i p o m n i t n i a n u  f p r a w o w a ć  p o t r z e b a ,  z g b y  n a -  

l a z f z y  c a  . d o b r z e  k o c h a ć ,  i s k  d o b r z e  k o c h a ć  m a i ą ,  n 

n a u c z e n i  b y l i

2 .  N a p r z ó d  t e d y  o  p i g k y o ś c  d u f z y ,  k t ó r a  i e d y -  

n y m  N i e b i e / k i e g o  O b l u b i e ń c a  i e [  p o w a b e m ,  f i  a r  a ć  

f i g  n d e z y ,  a  p r z e t o  m e  t y l k o  o d  ś m i e r t e l n y c h  g r z e - . ,  

c h o w  d u f z e  f z p e c ą c y c h ,  i  o d  i c h  o f c a z y i  i a k o n a b a r -  

d ź i e y  c h r o n i ć  f i g ,  a l e  t e z  i  o d p p w f z e d n i c h  u ł o m n o *  

ś  c i , i  u f n o ś ć  d u f z y  z ą c i e m i a i ą c y c h ,  w y f i r z e g a ć  f i g  

t r z e b a ;  c o  f i g  w y b o r & e m  d o w o d a m i ,  i  p r j a j k ł a *  

c ł a m i  Ś w i ę t y c h  p o k a ź n i e  .  

j .  Z  k t ó r y c h  . t e z p o k a z u i e f i e ,

4 .  T u d z i e z  f i  u r a n i e  f i g  o  n a b y c i e  w f z e l k i c h  c n o t  

k t ó r e m i  d u f z a  p i g k n ą  i  B o g u  m i ł ą  f i  a l e f i g ,  o b / z e r k ­

n i e  f i g  z a l e c a .  /

5 .  D o  o c h o c z e g o  o d d a w a n i a  p o w m \ e y  c z c i  i  

C h w a ł y .  B o g u  w z y w a i ą j i g  m i ł o ś n i c y  B o f c y ,  i

miym przepifuie fig zewngt%z^ąłpfienie,umyfis,
m l3~
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pilno śćnamodlihwie, i itikjo modlitwy, fwoie ojiaro 
mac mara, namiąnia fig .

J , T y  mke daje fig  upomnienie, kęby fig  p ró zn ey  
chwały fr zeg li, niezborne na śmiewcow p rzy  mów­
ki pogardzali: i żeby pongtom miłośników św iata  
uwieść fig  nie da li, niemaią, ich przyp u fzcza ć  do 
ufzu, ale raczeu, cze/lo  maici ¡łachać nabożnych  
Ę a z a ń iE x o r t .
7% ę z y  tanie pobożnych x iqkek obfzernemi fig  ar­

gumentami zaleca
8. M iło  ś¿ B o jką  odM izniih  nigdy fig nieodlączń, 

i nie, dzieli, i ze ta i do famyęh nieprzyjaciół ściągać  
fig  p  o winna, tak wywodami iako i pow ażną Sw ig- 
tych Oycow nauką fw je r d z a fig ;

' p . Z k ą d  fig  wnofi po trzeb a  wykonania m iło- 
fiernych uczynków  > tak do ciała, iako i do dujzy  
ąalekących;

iQ . f i  ku poratowaniu, ¿wyzwoleniui z m ą k d u fz  w  
czy f iu  cierpiących,pobozńę ufłow anie fc iągać fig  
pow inno .

i j ,  Nakoniec- dobrze kochającym za lecafg , d- 
keby świgtych . Pańjkicfi w zyw aniem , a ąfobliwie 
M ayśw ietfzęy B pga R odzicy pofizednićłw em  
(  na które, c z^ fem i nabozeńftw y i przyjługam i ku 
ęzci fi,eij zaftugiw aćfig maiąf) iedtidli fobie m iłość’ 
Króla C hw ały . On bowiem M atkg ¡w & ią fk tó rą  
uprzeymie kocha, namMochaćprzifiri-zuie: ń miło- 
fe r n a  M atka  o dnasko  chanat pro fzon  a, S yn a fw o  -  
iegofu którego milo śpi cw iczy ćjigufiłuienry,azeby  
miłującychfiebie w zaiem  ko cha łb łaga .
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44. O K u n s z c i e  D o b r e g o  K o c h a n i a  X. II.

P ieśĄ wefołą ząęzynay cney miłości rzefzo,
Niech fię ięy wdziękiem fame Niebiofa uęiefzą. 

Nauczony miłośnik znalazł ognie, czyfte,
Y  chłodzące w  upałach źnzódto przezroczy ile.
W ie gdzie kierować zferca  ognifte poftrzały,
W ie i żyrem iąkcwym karm id te zapały.
Znalazł miłość z pożytkiem , którą radpśćdaie, ( a)  
JJóg dawcą, wefel, Boga kochad rzecz,przyznaje 
Pożyteczna, w  czym ledwie zbliżył fię do mety:-

i. Bo niedość ieft rozeznać mjtości podniety,
Jak gdy fię port pokaże zdała ftyrnikowi,
Wiofłami i żaglami biegu okrętowi.
Z w yk ł przydawać; wioc tez nam, cnęy miłości łodźł^ 
Wioftami upomnienia ftyrować przychodzi. 
Niefzęzęśłiwa łódź kiedy pośrzód m orzą.krąży 
Bez fzypra1 ćw iczonego, wir ją wnet pogrąży.
K oh żyzną zoftaie po rolniczym  pługu,
Zoranaw czefiiym żni wem wypłaca fię z długu. 
Jaśniey krufzec i drogie świecą fię kleynoty,
K ied yię  rzem ieślniczeprzechędożą m ło ty .- (g ji. 
Kunizt ieft tanów tanemiftrzem: w fzakze fzypkie no- 
Nie bez fztuk.i w takt ftodkiey lutni iłroią dżogi. ( nie» 
Kunfzt w dzięk głofow  narządza: nucić wdźięcżne pie 
W edług not, uczy ręki Miftrzowfkiey rządzenie, . - 
Kunfzt w  białey płci urodę gładką zachowuie,
N ie rnaiąca urody fztucznie fię fąrbuie.

Bie-r
fia) To ieft życie błogoflawione mieć radość ku to- 

bie, z  ciebie, i dla, ciebie. Aug. t. t. 1. 10. Conf, c. 22. 
n. 32. Zaprawdę ,fzcześliw y ieft człowiek nie ie z  e li­
to ma co kocha ale iezeli to koclia co kochać powinien 
A ug. t. 4. i. p. Anar. in pfal. aó. num. 7, fjeźeli Bóg  
ieft naywyzfzym- człowieka dobrem, idzie zatym ze  
Naywyzfzego dobra pragnąc ieft dobrze zy ć , tak ze  
nic innego ieft.dobrze zyć, tylko z  całego ferca z  całey 
diifzy , i całą my ślą Boga miłować. Aug. t* 1 . 1.2, oę 
mor, ĘjącL c. 25. n. 46.http://rcin.org.pl



O  K u n s z c f e  D o b r e g o  K o c h a n i a  X .  II* 45
Bielić ta różne robią* dyftylluią zioła 
Damy. żeby lklniącego zaw fze były  Czoła.
Daie miły barwiczka b[ask fmaglawey tw arzy,
\V bladey f/tuką rumieniec nakfztałt róż fię żarzy, 
Zdobią cudze kędziory g ło w y w yłyfiałe,
'Czyni gładkiemi balfam tw arzy pomarfzczate. 
Zgoła piękność wfzelaka, którą świat ma w  fobie-, 
Kunfztem żyife, bez kunfztu ginie w fw e y  ozdobie,
3\1 i ¡ość fprofną fprofhego kunfztu rządzi prawo 
C&yfta czyftepo lubi rządzić fię Pilawą,
Tamten (zkodzi fwyrn prawem, tert zaś z}'fki c z y n i  
Ten niewidtiy bez g r z e c h u ,  tamten czie k a  wini.
Kto (5ę\v Bolkiey miłości zaciągnął obozie)
Mafz fluehać artykułów o b o z o w y c h  w  g r o z ie .  
W óyfka do pewnych z w y ć i ę f t w  ć w i c z e n i e  fpofobi,  
Umiejętnych r y c e r ż o w  W ieniec z  lawru zdobi.  

.Cwiczon w  muftrze do boiu d z ie ln y m  f t i w a  mężetft  
¡Żołnierz, i którym igrał już ftraćzy o rężem .
W óyfka co zallodkiego pokoiu prozmtią 
Częfto mądrze zmyślone bitw y odprawuią.
Ledwie krzyknie Olficer mieyCie fię do broni, 
Podniefiona bróń w górę pow ietrze zaftoni, 
jednomyślne to w górę to na doł wznofzenie 
O ręża, tona ramię, w iedzie w  podźiwienie 
Patrzących, toż nabite ftrzelby papietami.
Jednym hukiem choć więlą grzmiące ftrzelenianii. 
Tak na odgłos kommendy kunłzt bitw y poytńuią ,
A zatym dzielność W óyfka fztuce przypifuią. 
Żołnierzem ieft kto kocha, ma miłość obozy,
Jak w  W óylku, tak w miłości fztuczney trzeba grozy 
Kunfzt nauczył co kochać, tenże pifze prawa 
Jak kochać: drngiey części ta będzie zabawa, (bte* 

2. Naypierwfze mieyftaranie z y ć  w  dufzney ozdo- 
B yś o czy  Oblubieńca pociągnął ku fobie.
Pięknym piękne przyftoią: w ię c ź e  cud piękności 
JeftBóg, m afzte i b.vd* pięknym chcąc iego miłości,
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4»6 O  k u W S Z C łE  C )o flR k G Ó  K ó Ć « fA 'N r A . lX . 11.
Kto kochafz, byś befpiecznie kochał, bądz kdcbania 
Godnym, czego  nie znaydźiefz z tw arzy  umuikänik. 
Bolka miłośd pogardza przym ioty cielefne 
Znikome, itroie,hiiody piękności dbczefne.
Nie przychęcą iey w toly złotem upiękrzóne,
Ani w  tw arzy z tozami lilie mienione.
K tóry planet gw iezdzjft^ Zapala płomienie,
Niedbä ńa m ile ludzkich zrzenicze'k w eyrżenie. 
Pogardza żyw e'w dzięczn ych  uft i warg korale,
W  z y w e y  białości tw arzy  'nie korzy fik wcale. 
W nętrżney pragnie ozdoby ha fercu i cfufzy: ( b)
Pięknym będźiófz, ieślić grzech fumfaieiiia nie fulzy 
Pięknym będźiefz choćby ci głow a pofiwiafa,
Y  iäk pługiem źmarfzczkami tw arz ftarość zoraik. 
Ghodby dźiąfla zftarżałe zęby poghbiły,
O czy  krwią zafzły, przecież t y ś ‘piękny i miły.
G dy dufza Whieopatrzhym fercu w  grzechach ghiie, 
Dartno lię W 'pięknym hiele kwiat tńłodóści wiie 
Jak gdy na giałęziftytn dVzewie -ztnjpiefzerą 
O w oce: w ięc iię darmo liścik zielenią.
Tak darmo zafzczyczafz fię miłym karatem  czoła, 
Jeśli ferce W złym  zgniłe bez ow ocow  zgoła.
W  fćhorzałym ciele dufzk, gdy bez grzechu zdroivä: 
W  żdrówym  gdy w  grzechu leży, choroba gotowa. 
Chroń fię grzechu cięfzkiego itrachem zbroiąc fercć 
Nkfleń düfzom w lękfzęgo  nie nayd-źiefz mordercę.

paftwi fię tiäd diifzą grzech ikk gdy iięircyz.y 

Złe po mialtach pp w ietrze, i w  nich klęfki m noży. 
Zmiennie nienawidzi kogo kocha fZcZerze, (V) 
Bo niehaw iśćź miłością nie w chodzi wprzymierfce.

- L e-
(b ) C d i ieß ozdobą wnętrżney twarzy ? tylko :cZy- 

iić. Ber. in Cant. fer. 62.
( c ) ,£fakoz mftuiefz tego ktdregó przykazania nie? 

iw idźifz?  Aug. t. 3. p. 2. in ep. Jó. c. 4. tr. ę. n. n .  
[toi ieß któby rzekł, kocham Cefiirża, ale praw lego
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Ledwie tylko nienawiść ferce opauuie,
Zaraz z niego dawnieyfza miłość uftępuie. 
Nienawidzi, kto grzelzy: grzechy popełnione.
Staią lię cięfzkiey kary długi zaciąghiońe.
K to  idzie zk fproftiośćią z granic ćnót w ychodzi,
A zaś Boikk nienawiść tuz za grzechem godzi.
SVn gdy dane od Oyća-pogardzi rozkazy,
Smuci fię że  dalO ycu przyczyn ę urkży.
Syn winnym, Ociec Sędzią zarazem iięfrhie,
75vn poczyna bydz wrogiem , a O ciec prżeftaie 
n yd z Oyćern. O ycem  dv ci więc był Bóg iedyny, 
N iegńiew ay g o ; być Sędzią nie był, ftrżezfię winy.

- 2 a:
:nieii'awidz(i ztądpoznbie Cefarż ze go miłuiefejUzeti 
iprdwa iegó po Proli/incyach zachowuiefz. Aug. ibid 
tV  Uczynku ma być okazywana miłość, ze by n\ była 

aćepożytecznym w ffniieni.il dzwiękieih. Aug. t. 3. p.
2.tr. 75. in Evań. Jovc. 14. n. 5. gjako ciemności oczy 
zaflduiaią, tak wyftępki iimyfl, niedaiąc ani światło­
ści widzieć-, anifiebie. Aug. t. 4. p. L  in Pfał. aft. enkr. 
K rr. 13; finko życiem ciała dajza ieft, tak życiem du- 

fzy  Bóg, iako umiera ciało dii [ze H/ypufzczaiąć tak 
‘umiera dufza Boga tracąc. Bóg ut/acony śmiercią da- 
fzy.,i'ak dujiza wypu/zczond śmiercitpuała ieft, z  tą ró­
żnicą, ze śmierć ciała koniecznie potrzebna-, i nie do­
browolna iejl,śmierć za ś dufzy fa-mbćhętnd i dobrowol­
na. Aug. t. 5. Ter. 62. n. 2. f)eśliprzylgnąć Bogu zy-  
'Ciem ieft, tbć odftąpić od Boga śmiercią ieft. Aug. t. 
•4* p. 2. eflałr.śTA f̂. 145. n. 7. Gdyby do tego prZyfZło zę­
by tefkondycyą położono, albobzynić co przeciw P rzy ­
kazaniu Bózemu albo Zycie Jlratić, i zcby ztego dwóy- 
ga -mufiał człowiek obierać iedno pod.pogrozką śmier­
ci od prześladowcy, ma obrać Umrzeć, brcdąć włafce 
Bófhiey, niz zy‘ć rozgniewawfzy Boga. Aug. i .  3. tr. 
51. in cąp. ł2, jć>. n. 10. in fine. ł l roltiłbym czyfly,i nie­
winny od grzechu póyść do Piekła^niz grzećhem zma­
zany do Królejlwa Niekefkiego. Aniel. i. de Sirhiiit.http://rcin.org.pl
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Żachóway przykazania W myśli i w  uczynku, 
Ciafną fie ciśni drogą cnót bez odpoczynku. 
Kłamie, który Królowi wiernym fięw yznaw a, 
Jeśli zuchw ałą nogą jego depce prawa.
Bardźiey fię lękay grzechu nizli gdy po grzmocie 
Piorftnz oblokow leci w  nieznośnym łoikotie, 
N ietakfię  boy przepaści, którą ziemia ziew a, 
G d yiey  ogień podziemny w  ttżęfiertiu dogrzewa* 
W olev umrzeć nizli ż y ć  w grzechu, bo te życie  
Jeftśmiercią, śmierć niewinna ieft życia  nabycie-. 
Franciilka Monarćhini (  znay iey imię )  Blanka, 
Gdy naręku nofiła fw oiego Kochanka,
Ludwika Kióla Franków, który teraz Św ięty, 
Tehilałono Królewlkieod fw ey Matki w zięty. 
T e  Iłyfzał od niey iłowa:,, Zyi pociecho długo, 
„Z y i naydłużey: byłeśmi nie był grzechów  
„ Ż y t  prolźę tylko pomnii by życie i czyny 
„  Tw oie, żadne grzechow e nie zm azały winy 
„  Jnaczey, miaibyś grzęfzyć wolałabym żebył 
„  Z mego łona katafalk źacżął ci pogrzeby.
,, W ole byś teraz umarł, żebyś ż y ł na wieku 
„  Cafuiąc dźiecie W ulba, W oczy, i powieki.
„  Powtarzała Królowa, o członki dziecinne!
„  M acierzyńlkiey miłości znaki wam powinne 
„  Chętnie d aię: lecż ieśli kiedy zg rzefzyć  m acic, 
„  Ofiarnie całowania niech te odbieracie.
„  Wolę wafze oftygle zew łoki całować,
„  W iedząc żeście bezgrzechir nie będę żałowaefi 
Tak Matka, tak Królowa nad życie zmazane, 
Bardźiey śmierci żądała na dźiecie kochane. ^
Za złą śmierć fprofny żyW ot, dza dobre życie, 
Śmierć niewinflą fądźiła (  przyznam ) należycie. 
T o ż  świadczą Męczennicy głofem krw i wylaney, 
Dla niewinności życiem gardzący kochaney. 
Niechcieli za grzech fprofny frym arczyć żyw ota. 
Przeto im śmierć na ży w o t otw orzyła wrota,

Pa»http://rcin.org.pl
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Patrz iak liczny chór Panien ha śmierć frogą leci* 
jako drugie do fzlübu* gdy iuż Gymen nieci 
Pochodnie; bylè tylko nie czcili bałwanów*
Do Czego paniiiąea złość wiodła tyranów,
Ż  niezbornych ich r o z k a z  o W ś m i e c h y  fobie ftroią,  
Niedołężney frogości  naym riiey fię  hieboią.,

Tak iakby m ężny zolhiérz w  Zàmku murowanym* 
¡SmieCh ftroit nad ąprofzfem ód kdrłow fypanyjm. 
Szczodre trięczarń Monarchów bałwochalikięh trony 
Gardzą berła, i śmierci fzàfarki korony.
Śmierć im zda fię nie śmiercią* śmierci tylko zw łoka 
Nad wfzelakie męczarnie ieftrańa głęboka.
Jedni w  zmrożonych wodach, drudzy w  pałających 
Piecàch* niby w  chtodnikâch w upały chłodzących 
Przechodzą fię: po lodâch i węglach zàrzyftych * 
Depcą iak by po łąkach miękkich i kwieciftych* 
jRany ciałem i bóle piią iak fpragnieni,
Dla unikniertia grzechu radzi bÿdz łnęczeni;
Nie z takim inni gitileth âlakahty piią*
Nie tak nektar fmakuią albo im brozyią.
O bacz, iak gołe  pierii mieczom zaftawuią 
Jak tarcze, â krwią \viafną piać wielki farbuią; 
O bacz, â ztąd iię naucz raczey śmierć z ochotą* 
Obierać n iżgtzech ow ą m ażąćfię fromotą 
Bogagniew ać. Nié tylko zaś grzéchii cięfzkiegb* (rfjj 
A le fam ychokâzyi lękayiię  do niego.
Nie bez żm aźy albowiem ten grzechow ey bywa,
C ) w  grzechu okazyach śmiele przemiefzkiwa.

D Uć-ie-
(d) Niech fię żaden niezdraiza fatfzyw ą be/pie- 

cznością, niech nikt w tajnym fiłóm w niebefpieczeń- 
fiwie niedufa. Aug. t. 5. Ser. 250. de tęmp. Pożyte­
czni ey iefi, zęby człowiek poznał (łaboićJwą, ani/z mo­
cnym jię chcąc,zdawać niedołężnym Jię pokazał. Aug. 
ibid. Niebefpieczne befpieczeńfiwo iefi, fpać blifko ia- 
dowitego węza. S. Hier. coti. Vigil. AUewfiydźmy jię
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ifc iek ay  byś nie zginął: óWieć blifkie trzody 
W ilczych iom ow , nieprzydą w kofzarębez fzkody» 
Rzadki ntfrek Wypłynie z  w irow ey odmęty,
W  fuchey fłortiie od iikry pożar byw a w fzczęty. 
Skłonne do złego zm yfły łechtać rofpuftami, 
Szóleńftwo: iak bość konie dzikie oftfogami. 
Ludzkie oko śmiertelne jady rado piia,
Częfto przez te okienka dnfza fię zabiia.
Jak ciężkie dufzom ludzkim oczy czynią fzkody,
W Dawidowym  Upadku iafne mafz dowody.
Po Królewikim obiedźie na łożu fłoniowytn, 
Spoeząw fzy po upale Dawid południowym*
W fzedł na fńle wyfoką gdzie ciche Zefiry 
Przew iew ały po między rozpięte portiery.
Betfńbee na p r z e c iw  w  z rZ ód łe  fię k ą p a ła ,
Z  w ody ciałem iak miefiąę na wfchodzie błyikala. 
Spóyrzał Dawid ciekawie nó błyizczące członki, 
W n et fię miłością cudżey zapalił małżonki. 
Cudzoloitwem zgaiiw fzy  ogień z wody w fzczęty, 
Przydał męża zabóyftwo o w Król przedtym święty* 
Ach jakim grzechem było Dawida fpóyrzeńie 
Kiedy m ężow i życie, czyftośe w zięło zenie! 
Przeto pomttiąc upadek i znoW recydyw y 
Boiącfię, takfi| modlił Dawid.* Boże ży w y ,
,, Bvm nie widział prozności odwróć oczy moje,
„  Namknie fię ćo ślilkiego, pannę, nie oftoję, 
„B om  już upadł,nieftety! Kąpiel tlryadki 
„R a z  widzieć, jednoź było,co  ponieść upadki.
„  Zamkni mi o czy  profzę. niech grzech ich niepafie 
„N iech  nie patrzą na próżność, zamkni profzę zaiig 
Tak częfto profil, jadu by oko nie piło,
Bo już go było pierwey jadem zaraziło 
Job tez o czy  wodzami praw kiełzał ściflemi. 
Sprawiedliwe foiUzy zawierał z onemi,

O czy
uciekać, chwalebna bowiem ucieczka iejł uciekać od 
obliczności grzechu. S. Ambr, de fug, Sabc. c. 4*http://rcin.org.pl
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O czy  fą to topiele. I któż z Marynarzow,
Tam zawiia gdzie widzi rozbitych żeglarzow ? 
Szkodzą oczy, topiele fzkodzą. Lecz tak w iele, 
Sądzę, fiikod tw e nieczynią zła Scyllo topiele.
W ięc od tych niebefpieczeńftw unikay z  pofpiechetn 
K tokolw iek niechcefzBoga gniewać ciężkim grzech^ 
Gdy fię wielkich uftrzezefz, toż w yftępki małe, (e)  
W ykorzeniać, ftaranie obróć doikonale.
Nienawidzi miłośnik g r z e c h u  i z  imienia.
Zna grzechy, dla łepfzego tylko fię fifzezenia* 
Żadnego on za lekki grzechu nie poczyta,
Na fam cień g r z e c h u  b o i a z ń z a  fe rce  g o  c h w y t a .
Jak raz k to  p rz e ftra fz o n y  f r o g i e y  W z ore m  larw y 
Pod noc w f z y f t k o  w  okrop ne ftroi fobie b a r w y ,  ( j z y  
Czy w ciemney wiatr f w a w o l n y  p u f z c z y  gałęź w z r u -  
C zy  c h r a p liw y  p o t o c z k o w  fzUm z a i k o c z y  W u f z y ,  

Mniema, z e  nań fprochniałe p ow ftaią  Upity,
Lub ze fmutne z podziemnych grobow ftyfzy Ikwiry* 
C z y  zaiąc fuchy liftek lekkim złamie ikokiem 
Ze fkocznym, (krzyknie,) za nim mary pędzą krokiei 
C zyli zw ierz w  lefie ryknie, cz y  też pies zafzczeka 
D rzy jakoby piekielna zaw yła pafzcźeka.
Gdy fię cień od promieni miefięcznych odbiia, 
Włafną umbrę iak ftrafzna poczw arę omiia.

D 2 Z  pnia-

(  e )  jjako Człowiek powinienby raćZey śmierć pod­
ją ć  niż zgrzejlyć śmiertelnie, tak tez niz zgrzejlyć 
powflednie. D. Th. in 4. d. 18- 2. ar. 4. Chociaż
nie jejleśmy bez grzechu, mieyniy je  jednak w niena­
wiści, i jak nay bardźiey od zbrodni Ją wjlrzymuy- 
my: wjłrzymywaymy fię jak możemy i od lekkich wy- 

jlępkow: Aug. t. 5. Ser. igr . n. 8« Tak lekkie grzechy 
opłakiwała ( S. Paula )  żebyś mniemał iż  nayćięźfiyck ■ 
zbrodni winną była. D. Hier. ep. 27. ad Euftoch . 
Dobrych dufz w tajność je jl i tam grzech niejako uzna* 
wać, gdzie grzechu niemali. D. Greg. 1. 12. Reg*http://rcin.org.pl
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Z  pniaków drzew  pościnanych baiwany wyrabia 
Myślą: k tak fam fobie ftrachu przyfpofabia,
T ak miłośnik boi fię obrazić co kocha,
L ecz taboiazń pomocna, tak iak tamta płocha.
Tamta tow arzyfz błędu a ta zaś miłości,
Tamta podłość wfkazuie, ta znak pobożności. 
Boiazń rośnie miłością, i miłość pomnaża,
Kto bardźiey kocha, bardźiey ftrachem fię przeraża. 
R ad ze kocha, rad ze mu itrach” feree zdeymtiie,
G dy boifię oftróżnie, befpiecznie miłtaie.
Ł z y  toczące oczęta Gonzagi Panięcia,
Pow iedzcie, iak fię grzechu bał z foziimił w zięcia; 
Nie oftrożnym na Matkę n iegd yi fpóy rzat okiem* 
Z e  krótkim tw arz niewieścią oglądał widokiem.
Bał fię zmazania oczu z  fw ey Matki widzenia* 
Zaczym m niem aney w in y fame podeytzenia 
Rzewnettti zm yw ał łzami. O św ięte dziecinne. 
O c zy ! co opłakuią akcye niewinne.
G ło fn e łiy  cichych płaczów w  niewinnym Gonzadże 
U czą nas małych grzechów  nie kłaść w  małey wadze! 
P n f z ę .  ifercęfzpecą małe nie pomału 
Grzechy, iak trąd i kroiły fą ohydą ciału,
W  brzydkie mafzkary mieniąc tw arzy  urodziwe 
G dy z zepfutych humorow gniią iefzcze żyw e. 
Z m y iro p ę iz g ó y  dufzęfzkaradzące w rzody 
Bo zle ten kocha, który nie ftrzeże urody 
Co dla ciała tiie czynią fw iatow i ftróynifie?
O  w ttyd źie! po niewiefciu nie ieden piękrzy fię 
Zafiada u zwierciadła, trze  fię bielidłami 
jZeby wadę urody mógł pokryć farbami.
Gębę myie kwiatami dyftyllowanemi,
B y  roże tchnął, gdy mówi fiowami miękkiemi,
B y  zęby nie próchniały wódkę u Chymika 
Ofzufta, drogo płacą choć nie wartfenika. 
W ytw ornem i fzczypcąm i z  tw arzy łkubią w łofy 
Zeby fię z  bezbrodnemi liczyli m łokofy

Pa-http://rcin.org.pl
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Pazury do ży w e go  z palców obrzynaią 
U fzy c z ffto  chędożą w ąfy przecierają.
Zeby im wiatr kędźiprow nie rozczefał wianiem, 
Nader tego pilnuią; albo naleganiem.
Czapka albo kapelufz by nie popfuł wdzięku 
W fofow, albo peruki, i w  zimie ję w ;ręku 
W olą nofie; by pyłem nie przypadły fzaty 
Lub plama nie fzpeciła garnitur bogaty, 
Przeftrzegaią. Katow łkięy jakby na torturze 
Mają nogi w  opiętey ofadzone fkurze.
Różną perfumow wonię rękawiczka ęiłlta 
Z  daleka, która palce piefzęzone uciika,.
Tak w  powierzchowney ciała ozdobie fię cw iczą 
Ze w iedzą iż inaczey ferc nie odziedziczą 
T ak ty  dufzę przyftrajay jako oni ciała.
Ciała ozdoba zginie, dufzna będzie trwała, 
Naytnnieyfze ciał przygany dla przypodobania 
Oddalają, tak z  dufzą ty  czyń dla kochania 
Boga. W iny naym nieyfze kochającym fzkofizą,
Z  miłością zgoła żadne nigdy fię nię zgodzą.
Niech uderzy małżonek, niech co powie zenie 
Z łego , jęknie o iłow o  i o uderzenie,.
Za W Cze będzie żałosną, za lada przym ową 
Albo krzyw ym  fpóyrzęniem, żalić fię gotow ą. 
Gniewąią Boga grzechy, ba i grzechów  cienie 
Na małe nawet grzechy wydał zabronienie, (k ie  
Kto jeno w w ie ik iey  zbrodni niechce by dźgrzefzni- 
Ledwie oziębłym godzien zw ać fię miłośnikiem 
Noc grzechow ą, i grzechów  w ątpliw e pomroki 
W ieczna światłość w yśw ieca Bog za św iat fzeręki 
Który zftąpił Niebiefki ogień w zniecać w  ziemi 
Niekontent kiedy ferca będą oftyglemi.
B y  fię Bogu podobał Boga k o ch ający ,
Ma bez dymu defektów bydź ogień gorący,
Jąk chmura dr-fzcz, a nocy poprzedzą źmierzkanie 
1 jak goreć prąeftając w ągl popiołemTtąnie,
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Tak za g rzęch y  małemi wielkie naftępują 
Które z Bogiem w  nieprzyjaźń otwartą wprawują* 
W olno w  biegu koń hafać w yuczony z fztuki 
N iezw yczayn e w y ryw a  z  rąk Jezdca monfztu ki,. 
Szalonym pędem lecąc w  przepaścifte ro w y  
Ztrąca przez w ierzgi z  grzbietu na złamanie g ło w y  
Tak dziecie do gorzkiego trunku przyuczane 
Groźbą O yca, ledwo co z razu zapłakane 
Skofżtiłje; jak przyw yknie całym gardłem pije 
Pianą goryczjza fłodkie mając ambrozye.
Bojaźń grzecbu częftym  go popełnieniem ginie- 
Zaw fze grzech nowy dawney tow arzyfzy  winie. 
Lekki grzech do ciężkiego grzefznika układa, 
Prędko.zoftanie ęhorym, ktoezęfto upada, (g in ę li 
Znaydziefz źe w fzy fcy  którzy w  grzechach pQr 
Od lekkich grzechów  fWoje upadki zaczęli.
£adna fię w  morihich falach łódka nie rozbija K 
Która na w fzczęciu burzy do brzegu zawija. 
N iegw izdałby po pufzczy wftraęhu obłąkany 
Pielgrzym , gdyby z  w ieczora noęleg obrał ranny.. 
Tak jeśli ty  utonąć nieęhcefz w  głębi błędu,,
W  małe grzechow e w ody zabraniay zapędu 
Łódce dufeney; z  początku chróó fię krętey drogi; 
B y ś  w  niepowetowane błędy nie wnióll nogi. (łych* 
Żebyś fię wielkich uftrzegł, firzez fię grzechów  ma-* 
B yś w śmiertelny niepopadł bóyfię zpowfzedniałych*. 
Jak gdy kto z  łuku ftrzałą chce trafić do celu, 
W y z e y  mierzać nawiafem ma za żyć  fortelu.
Jedną w oynę zw fzyftkiem i zaczni wyftępkami,
W  ftufzney woynie nietrzeba narabiać zwłokami. 
Jlekolwiek za zw łoką ftrata pewna chodzi 
K to chce zw łoki chce fzkódy, i fam fobie fzkodzi. 
W alcz zaw fze nieuftaj-ąc, nieprzeftanne b itw y 
Tryum f wezm ą z podiętey z  grzechami gonitwy.
3. Zm yfiy miey zaw fze w  Urazy tak gdy fię buntują 
Jak gdy pokoy zm yślony chytrze ofiaruią

Zahttp://rcin.org.pl
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Zaw lze im niedowierzay, bo rebellizantom 
Nieprzyftoją przymierza, jako alliantom.
W ietz jak nocy bezfenne mufzą trwać żołnierze 
W alcząc z temi którzy  raz złamali przymierze.
Gdy zaś zm yiły ppdbijefz pod rpzumu władzę, 
M nieyfię mafz czego lękać; lecz przeęieć nierądzę 
Bycfż befpiecznym.Bo ze z nas grzeęhow ey podniety 
W ykorzenić, grzech wzbrania Adamów: nim mety 
Śmiertelności dppędźim częfto upadąmy 
Zw yciężeni pokufą. W ięc jeśli tey  tam y 
N ieprzehędżiefz bez fzwanku, poęwi lię co prędzey 
Z  upadku byś w nim ;włecżney nie doczekał nędzy; 
Jeśli nie z prędka witanie, kto w  bitwie obw alon, 
Zginie: W foakże,odyniecfrożey gw iżd że rapion: 
Ptak fię fili uLgnionymJkrzvdtern zlecieć z  lepu: 
Z w ierz drze fieć całym fobą by ufzedt ofzczepu.
T y  też .ppwfrań przezSpowiedż oraz żal ferdeczny(f) 
Ztargay grzechow e w ięzy, ą będziefz b.ejpieęzny.

Grze-
(  f  ) Wfyflkiego cp cię nafuntnieniugryzie fpowia? 

dąyJtę pokornie, czfyJło ? wiernie. Beru, in cant, Ser. 16. 
Niemoze człowieppóki w ciele nie miećprzynąymniey 
lekkich grze chow, ale te,którę le-kkiemi zówiemy niepp? 
gardzay, je  ś li wzgardzafi popełniając? lękayftę licz? 
be onych rozpierając, wiele lekkich obciążą dujlę na- 
kfltałl jednego, ciężkiego, jąk wiele- kropel wodnych 
napełniają rzekę , i wiele gron małych czynią wielką 
majję, a coz za  nadzieja zojłaje? na famprzod[po­
wiedź: Aug. t. 3«.p^2. c. i . t r .  1. in jo. epl n. 6. ffekii 
Z ułomności życia fię wkradnie, zaraz, go poznay* z$  
ra z fię nim zbrzydz, za rą z go potęp. Ibid. m .7.- 
Źgrzefiyłem grzech wielki, trwoży mię fumnjęnię. pije 
nierozpaczam , bo Rany PaAfkie rozpamiętywać bę­
dę. On bowiem zranion jejł za  nieprawości ńafie. Bei\ 
in Cant. Ser. 61.6 1. ę ó z  takfkutecznego do zlccziwh* 
ran na fumnieniu-, i do oczyftczenia duflney byflcęgd 
iąk Ran Xtufowychpipie rozpamiętywanie jdęhttp://rcin.org.pl
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G rzechy fą dufz ęhocobą, na nie medycyna 
Krew  z Boku W cielonego Boga jeit jedyna.
Miłość Boga rapiła, Niebiefkie balfąmy 
Z  Ran płyną, temi z grzechów  my fię uzdrawiamy. 
Mafz ranę, dźieło grzechu, miłości rapami 
Leęzfię; bo tętni tylko możefzbąlfamami 
O zdrowieć. Łani jęcząc fpiefky fię do zrzódła» 
G dy ją ftrząłą w  lękliw y hok z  łuku ubodła 
Po grzechu fpiefznie w yday ferdeęzne jęczenia 
B iy  fię w  pierfi, i ufty żebray odpufeęzenia.
Jak fmutnie w  gniezdzie jęczy  poftuchay gołębią 
G dy z pod drapieżnych fponow uleci jaftrzębia, . 
O brązonęgo Bogą przeprąfza w zdychanie.
Płacz gniew  Bojki ufrmerzą, a wzbudza kochanie. 
R ozgniew anego męża chcąc przebłagać zoną 
Rano, w  południe, w  w ieęzof jęczy  zafmuęoną. 
D źw ięk obity o ufzy jęczenia, dochodzi 
Serca, i tak m ałżonków rozróżnionych godźfi 
Niebjefki Oblubieniec grzechem  obrązony 
Odpuści, tylko z  żalem ęhęe bydź wprzód profzony 
Ł e z  obfite potoki przydaw ay do łkania (  kania. 
Zal, jąk grzm ot dżdżu, niech będzie począkiem pła- 
D w ie żrzenięe w  dwie źrzódła niech fię odmienia ją, 
W  tych fontanach zbrodnie lię grzechow e zm yw ają 
Niech niemilęzą żrzenięe w  płaczu rozrzewnione 
B v  umilkły grzechow e złości zw yciężone. (  nią 
G dy płącz m ilczy,grzech fzczęką zgryzienie furanie- 
Gtzefznik płacząc przym ufza grzech y domilczenią

Piotr
Gniew ay fię na fiebię żeś %grzefiył% i  korząc fąmego 

fiebie więęey nie grze fi,  Au g. t .§ . Ser., tę . n, a. Z ę ­
by ¡tworzone w nas było ferce czyfie, ma być ¡kruchą 

fiarte feręe nie czyfie, Ib, n, 3, Mieynty famych fiebie. 
w nienawiści grzefiąc, bo Bóg grzechu, nienawidzi,; 
ąze bez grzechu nie jefteśmy,  przynaymniey w tym 
bądźmy podobni Bogtg ze  to mamy w obrzydliwości 
ęę, i  B O G , ibid, n. 4 ,http://rcin.org.pl
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Piotr za grzech pjacząc w  tw arzy fw ey włafney ftru- 
W ydrążył prez uftawne lez z oczu plynienie.Cmienie 
Dawid z  lez wlafnych łaźnie ną (\ve grzechy fprąwił, 
Kiedy loże Krolewlloe co noc Izami pławił.
W  pokąrmy i nąpoje łez przylew al zdroju ,
N igdy placząęe oczy niemiały pokoju.
Ach przebóg ! łzom nietolguy; opłakania godni, 
K tórzy nieoplakuią godnych płaczu zbrodni.
B yś z piemi nie bvl godny opłakania wiecznie,
Mafz godne płaczu grzechy opłakać koniecznie, 
ęhoćbyś też zm azy nie miał ( ale któż tąk żyieł? )  
W oda łez w iękfzy bandor na tobie wym yje. 
Niewinne gołębice choć zm azy niemała •' g )
Nad przeźroczyftym  źrzódłem rade u ibdoą. 
Marmury choć bywaią białe z  przyrodzenia 
Z  plynącyęh wod po fobie nabywają Uzknicnią
4. W ięc gdy od, w fzelkiey s.kazy oezyfcifz fumnienie 
Staray fię o naywiękfze w cnoty /.bogacenie, 
Prędzey znąydzie Mąryaź kiedy do urody,
Mą nieubogie dama pofażne dochody.
Jak tw arzy  urodziwe zdobi kanak zlo ty ,
Tak i dufza niewinną ma ozdobę z cnoty.
Sama cnota przed Bogiem je ft takiey piękności 
Ze go może. dp fw oiey pobudzić miłości 
Zeby ęię więc Bóg kochął ftróy dufzę cnotam i, 
Niem ożefz bydź więkfzem i ftroyny kleynotam i. 
N ie zdobią tak perłowe zaufzuice ucha,
Ani teźbjafk złotego, na pierfiach łańcucha,.
Z  dyamentow tr2ęfidla, mifterne pierścienie 
Jąk cnota dufzę zdobi przę? fw oję promienie.
Nie mą nad nie świat ftroju, ni Niebo gwią^dapu,,
Ni tąk. pięknie przybrane lą łąki kwiatami.

D 5 Pię^
(  g )  Czyjlo.Uferca nabywa fię przesf ęnoty i dary 

Bojhie: D. Th. 2.2. q. g. ąr. 7. IVafiie bogactwa nie 
fkarbyfią, ale cnoty, które fuńmienie z  fobą-nn fie zeby 
xą w ie k i bogatym byto. Bern. Sęr. 4. ip Ądv.http://rcin.org.pl
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Pięknie lie gw iazdy fwiecą, pięknie kwiat wonieje, 
Lecz z cnotą porównana ta piękność tanieję. 
W ielkie dzieła zamyfłla, mężne przed; Gę bierze 
R zeczy cnota, pracy Gę nielęka w  tey mięrze. 
Ciernifte drogi depce nie lękliwą nogą,
Kwiat św iatow ych rofkofzy ma za zdradę fregą, 
Ulituje w yp len ić^ zecb ow e korzenie,
Depce by nie wzraftało d e fe k tó w  nąiienie 
Tak jak rolnik ze zboża dzikie chwafty zrywa.
Z  .których mu w krefcencgi plonu nie przybywa.
Jak Hfaki, które fzkodzą kwitnącey winnicy 
Czuły winnic gofpodąrz zabija z rufznicy.
Jedną.cnota nie liczbą lecz jedną,porządkiem,
Rożne dobre uczynki jednym w iąże wątkiem.
Jako z różnych kleynotow  jeden kanak robią,
Tak różne dobre fprawy, jedną cnotą zdobią. 
W fzakże ozdoba cnoty nie w  perłach, nie w  złocią  
Ani w mifterney ręki złotniczey robocie.
Nie znikomym jak tamte świeci fię polorem 
Przednim będąc w fzacunku ozdpbna walałem*
Nad fzmarągdy Nadziei wigor zielenieje 
A  Miłość nad karbunkuł w  fwym ogniu goreje 
Panieńftwo emuluje z  perłami w Pandorze,
Tak że przy nim blędnieje on yx w  fwym kolorze» 
Pokora im fw óy bardziey fiolet uniża,
Tym  bardziey Ametyftom fzacunku u’alizai 
Stateczney w  dobrym woli trwałe firmamenty 
Nad nieikrufzone miotem.twarde dyamenty.
Z ło ty  blaik Chryzolita gdy z wnętrznemi dary 
Cnoty będzie porównan, blędnieje bez miary.
W  takie tedy kleynoty przyftrajay fumnienie,
Chcąc Gę Stw órcy podobać i zyikąć Zbawienie.
Ten  tylko kfztałt ziądłego krufzy zęby czafu, 
Iipiekielnego gali płomienia tarafu.
Nie zwabią wieczną miłość tylko te przym ioty 
K tórych ozdobność dufza ma z jedyney cnpty.

W£zczę«whttp://rcin.org.pl
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W fzczepiay ow oc cnót w  dary dufzy przyrodzone 
Byś dobrze kochał fprawią cnoty rozmnożone. 
Gminem fig cnoty cifną do czyftey  m iłości,
Cnot Królowa nie umie fam abydź w  jedności.
Jako rozliczne rzeki z morza w y p ływ aią ,
Mnieyfze gw iazdy fłonecztwm światłe przyświecają 
Zycie członków  w e zdrowiu fw ey g ło w y  zalega, 
Rząd Kroleftwa na zdaniu Monarchy polega;
Tak cnoty od miłości fw óy początek mają,
Z  niey fig rodzą, nią rofną, i w  niey doyźrzew aią. 
Kochay cnoty, jeżeli Boga kockafe , bo je 
Pan Cnot Ek>g kochać k a ze ; w ięc razem oboje 
Boga i cnoty kochay, a przez te kochanie 
C h gćw  tobie do rolko,łzy św iatow ych uftanie.
Coś fądzil niepodobnym, to łatwo wykonafz, 
tPfzyftko łatw ym  być uznafz.gdy trudnośćpokonafe 
Coś przedtym miał w  kochaniu bgdziefz nienawidził, 
A to fzc z e rz e  irkoc-hafz czym figś przedtym brzydził, 
Zechcefz niechcieć czegoś chciał; czegoćfig niechcia- 
Poznafz ze to chcieć przedtym z dawna należało, (łp 
Tak młodzieniec dorofty gardzi dźiecinnemi 
Zabawami, w  dztecińftwie fobie naymiłfzemi. fw a ł 
Grać cet, ozy lifzka, nieobce, ohoćiaz przedtym gry-. 
Śmieje fig z dlugiey trzciny na którey jezd zyw ał 
Pigdźią mierzać pofadzke, w iązać fig fwawohiie, 
W ftyd go i głos bydlgcy zm yślać dobrowolnie.
P la  przerzucania piłki nie kopie po piaiku.
D ołkow , z kości z grzegotek nienawidzi trzaiku,. 
Niechce grać cicibabki z oczu* zawiązaniem,
Zęby innych na oślep łapał dościganiem,
A  złapanym kompanom o czy  zaw iązyw ał,
Z  famochgtney ślepoty ich fig naigrywał.
Nie rad fiada przy defcki z a w i e f z G n e y  fznnrze,
Gdzie fig dzieci kołyfzą, to w  doł to ku górze.
Nie zmyśla u małego nabozeńftw ołtarza 
W lepiankach z błota niechce bydź.za,gofpodarza.

Je-.http://rcin.org.pl
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Jeśli miodzi dziecinne pog. rdzać nmieją 
Sprawy, wzgardzą i młode gdy fię poftąrzeją,
Gdy w  fercu czyftym  miłość Ńiebielka fię pali 
Łatw o żądze św iatowyęh roikofzy oddali 
Grzech każdy frodze ftrafzny, wlzelka cnota miłą 
Sercu, któreby miłoś( Niebieika rządziła 
Ziemię w zgardztw fzy w  dary nieba zbogacony 
Będziefz tem iż do w zgardy ziemie wfpomożony

5. Proś jedpak pilnie o tych dąrow uprzedzenie 
Ęo przez nie do miłości wezm iefz ząlęceriie.
B yś był wzajem  mlłowan, cw icz iię w  uczciw ości, 
P^zez uczci we przyftugi doftąpifz miłości.
Tak gdy Młodzieńce Panien fer.ce pozyfkują,
Sami z fobą na w yścig  w  pftugach certuią.
Jeden z  rąna i w  wieczór uczęfzcza, w  podwoje 
Zebv fobie kocbapą pozdrowił d ziew oję;
Ani letnie gorąca, ani mroźna 2?ma (mą.
Ani wiatry, dżdże, fząrga, naymniey go nię w ftrzy- 
J owfzem jak w naywiękfzą cząfow  niepogodę 
Służyć fw ojey kochance fądzi za ochłodę.
Do Kościoła idącą prowadzi jak ftuga* 
jLedwie ż ę  dać u ławki nie roikaźe druga.
Jnny co już wyjednał przyftęp do pokoju 
Darami, kiedy dama zaiiędzie do ftroju,
Gdy wios.trefi w  zw ierciedle g łow y rozczochraney 
Trzym ać przed nią zwierciadło za znak łafki daney 
Poczyta: potym w łofy oftróznię pudruje,
S w ey  fię na kfztatt iiuźbifty damie wyftuguje.
Jeśli mjłość światowa do,tego przyw odzi 
Zaletnikow , znać miłość z uftugi fię rodzi.
Św iętą tez  miłość rodzą uftugi pobożne.
Czci Bogu kochanemu w ynąydując różpe;
W ięc kiedy z ło ż a  wftajefz podnieś myśl do B o ga  
Ł a tw a  dufzy do Niehios, choć wyfokich droga. 
Niech uikrzydla gorące żądze, ferce twoię,
Tęmi fig nad Niebielkie w ybijay podwoję.

" v' , Sęr-http://rcin.org.pl
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Serce do Nieba podnoś na czynienie dzięki 
Stw órcy za dobrodzieyftwa w zięte z  Jego ręki. 
Miłe fą Bogu od has powinne oriary,
Chociaż małey wdzięczności za ńay w iękfze dary
Które tclekroć daje, ile konjerwtije
Dane, cóz gdy nowerfti, dawne augmmtuje.
Po krótkich W domu dziękach, póydzicfz do Kościoła 
'Gdzie padfży na koiana z nachyleniem cżoła ( li)  
Odday pokłon* i módl hę w  pięknym ułozenm*
Byś zairtialt falki grzechu nie nabył w modleniu.
Nie dziel modlitw na poły z próznemi myślami,
Nie leń iię obydwoma klęczeć kolanami;
Bó nie jeft znak m odlitwy, kto jednym kolanem (ne. 
Nakfztałt fzyderftw Zydowikićh przyklęka przed Pa- 
Nie obrdcay ciekaw e,gdzie kto idzie oko,
A!e w ziemię wlepiony wzrok tfzym ay głęboko. ’
K ie (bóy tyłem gdzie O łtarz poświęcony Bogu 
Ani iię baw przy wodzie św ięconey u progu. ( wa, 
G dy wdzięcznie chor miizyczrty pienia Święte śpie- 
Na zriak feftu Kościelne may drzWi przyodżiewa;
T o  mafz mieyfce w  Kościele obierać ha modły, 
Gdzieby cię roztargnienia naymniey nic uwiodły. 
NiecH iię affekt i umyft w  Bogu zatapiają 
Niech y zm yfty w  to dążą, co ferea kochaią.
Tak dopiero chwal Boga cichemi modłami. ( i) 
Którego ziemia chwali i Niebo gwiazdami ( dzie 
G w iazdy go chwalą światłem na porannym Wtcho- 
T eg o ź  miefiąc promieńmi Bawi w  nocnym chłodzie * 
Y  Jutrzenka gdy wrota otwiera wfchodowi,
N ow ey chw ały zapala dank Stw orzycielow i.

Em •» •
( h  j  ffle  ićtobie rolniemiłość, tyle fię przymnaża 

pięknością, bo fama miłość jeft pięknością tiujty Aug. 
t. 3i p. 2. in ep. Jo. Cm 4. tr. 9. ri. 9.

f i )  Co lepjlego i w myśli ¡nieć, i ujty wymówić mo­
żemy; jako  Bogu chwała? nic nad to krdtjlego mówić,

nichttp://rcin.org.pl
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Emuluje z  mieiiącem, i z gwiazd orfzakami 
Tw órcę chwaląc mokremi od rofy wargami. 
Słońce niestworzonemu Słońcu żeby chwałę 
Dało, rzuca promienie w fzędzie rozjafniałe.
Ledw ie co gór wierzchołki dotknie promieniami» 
Stw órcę fw egonow em i chwali koncentamu ('cieniu 
T w órcy  bowiem W fzechm ocność, jako w w łafn ym  
W ydaje iię w  fłonecznym dość jafnym promieniu 
Ptafzki trzepiotem ikrżydeł i wdzięcznym  śpiewanie 
Chwalą Stw órcę z gałązki na gatęź Ikakaniem. 
Czyli lata, czy  Jpiewa nadobnie ptafzyna.
T w órcę fw ego jak może w ychw alać zaczyna. 
Którego gw iazdy św iatłem , ptaitwo chwali lotem 
Nam chwalić cichym radzi pow ietrze obrotem. 
Słuchay cichego głofu powietrza z ochotą,
Zimne W miłości ferca znaczą iię niemotą.
Rym y na w dzięcznay Lutni od Dawida grane 
Nam na chwalenie Boga oiobliwiey dane 
Które rano, w  południe, po fłeńca zachodzie 
Nabożnie chór zakonny zw yk ł fpiewać po odzie. 
T y  cicho nucić możefz, a W cichym nuceniu 
Częftoć fię Imie Bolkie trałi ku chwaleniu;
Częftoć lię oblubieniec dufzny w  oczach fta w i» 
Którego nieikończone dary Prorok fławi.
Pełne bowiem te Rym y Bofkiego Jmienia 
Y  Oblubieńca dufzy T w o jey  wychwalenia,

B y l
nić wefełfjego Jłyfieć, nić więkfiego rozumieć» nic po- 
zytecznieyjzego czynić niemożna. Aug. ep. 67, &  mo­
do 41. ¿jakie mi/ość ma nogi nikt powiedzieć niemo- 
ze, a przeciek ma nogi, które mi nas wprowadza w Ko* 
icioL  Aug. in t. 4. p. a. ep.Jo. c. 4. tr. 7. n, 10. Zeivfiąd 
ci wfiyjiko ogiajia Stwórcę, i famę widoki JłWorzen 
g łofyfą  niejakie, Stworzyciela chwalące Aug. t. 4. 
p. j .  Enar. 2. in Pf. 26. n. 12. Chwałą tego od którego 
rzecz bywa miana, zwykła Jiec dobrowolność jednać» 
Aug. t. 3. p. 2. deSer. Domini inmon. 1. 2. c. 4. ń. 15.http://rcin.org.pl
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Byś jednak wdzięcznie fpiewaf, i Bogi' i tobie ( k  j  
Mafz bvdź myślą przytom ny w fpiewania fpofobie. 
Kto fię chcąc próżną myślą w  czas modlitwy bawi 
Darmo miele językiem , darmojftowa trawi.
Gdy. famocbcąc, tam i fam, myśl iięóbląkiwa 
Na wadze i Haftu d Ze flowom zgoła z b y w a . 
jak papuga gdy ludzką fzt licznie Zmyśla mowę 
Nie modli fię choć co raz fiowa rzuca nowe.
Przeto myśli ciekawych powściagay obroty 
By modlitwa nieprożne w Niebo niofta loty.
Ząday Serafickiego w tw ym  fercu płomienia,
Zeby z ferca czyi tego w dzięczne były  pienia.
Ł ącz  tw e modły z Aniehkiey m uzyki rezonem, 
Która na złotych lutniach brzmi miłości tonem. 
Ł ącz  tw e chw ały z chwałami Św iętych; będą miłe 
Bogu, choć z fiebie były  prawie na pół zgniłe.
Gdyż cokolwiek przyftugi ofiarujem z ziemi, 
Z aw fze bywa przypud a prochami stiemlkiemi. 
K rew  z W cielonego Boga płynie potokami,
A by nafze ofiary omyła laikami.
T ą  Krwią ikrapiay wfzelakie tw ych modlitw ofiary 
Bvś w nich mógł ofiarować godne Bogu dary.
Ob ierz fobie oddawwę tw ych modlitw, któryby 
Przydał im z fw ych fzacunku zaftug bez pochyby. 
Takow e pośrzedńićtwo naylepiey Ma k y a  (ja. (I) 
W ypełnia, gdy z fiwey lalki czyim  modłom fprzy-

Dar
( k ) Nic innego w Pfalmodyi, tylko to co fpiewa­

cie, myślcie. Bern. in cant. Ser. 47. Odłącz fię net 
ojóbność nie ciałem, ale myślą, ale iritencyą, ale nabo-* 
zeufiwem, ale duchem. Bern. in cant. Ser. 40.

( I )  To maluczko, co ofiarować pragnie fi  p rzez  
iiaymilfie, nayprzyjemnieyfzenaygodnieyfie Maryi 
Ręce ofiarować flaray fię jeże li nie chce fi  być odrzuco­
ny. D. Ber. Ser. in Nat. Virg. de Aąuiedućtu. Hypokry* 
tow w tajność je  f i  widocznie Jię modlić, których po*

http://rcin.org.pl
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Dar który matka niefie, hiebywa wzgardzony 
Przeto ze macierzyńską ręką zalecony,
Coż gdy wfponAni na mleko z fwych pierfi odkrytych 
Żądając ńaizym proźbom zalług znamienitych?
Syn widząc bierii Święte, które is l j  dżiecięćient, 
Proźby klatki wypełnia laika w y m przyjęciem . 
Łaikaw ie oraz rtafze przyimuje pacierze,
Gdy ich Oddanie na iię Matka Bolka bierze.
Do Panieuikiego tw oje proźby odday łona 
A żadna z nich ('upewniam) hiebędzie w zgardżoM i 
Bo ierce Madte^zyńikie gdy będzie proizone 
G otow e chód niegodnym fy  norii na obronę.
Czciło bowiem wfpornaga nieprpfzoiia ludzi,
T y  proś, a tym %  prędzey do fukkiirfu wzbudzi.

6. Kiedv zaś dań oddajefz tw o jey  pobożności 
Strzeżfię jako nay bardziey ludzkich chwat próżności 
Szpetnieją dobre fprawy tak przez próżną chwalę* 
Jako polor 01 et a Ile tracą zardzewiałe.
Jak pijawka krew  w ylyfa, a mól pfnje fzaty 
T ak próżna chwała g rv ż ie z y ik  zaflug bogaty; 
Przeto kiedy tię mcdbTz w  domu lub w Kościele 
Niechciey zeby patrzało na cię ludzi wiele.
Kto iię z l  próżiiey chWały czczym  wiatrem udaje 
Nie Panik im ale włafnym fam iię chwalcą ftaie. 
Jakąkolwiek przyfitfgę kwoii Boga czy  ni (z* (  hifz* 
T ay  przed ludźmi, upewniam, że w tym  nie przew i- 
C h ytry  tylko  obłudnik z  twarzą wycieńczoną*
Z nieumytą chlubi iię i nieogoloną 
Żądzą nabycia chw ały ńa fercu raniony,
G łoiipoft fw óy przed ludźmi chód częilo zm yślony

żytek je ji  podobać fte ludziom ; Aug. t. 3. p. 2. de 
Ser. D. in monte c. 3. ri. 12. Nie uw odzić Jię łago­
dnością, ńie dać fi( zw ieść zdradą, ańi p rzeła m ać  
prześladow anie m-, to jefl ca ły m fercen t , całą dujlą i 
z  całey Jiły kochać. Bern. iii cant. Ser. 21.http://rcin.org.pl
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T y  choćbyś wftrzemięzliwośd chował n ie k a rn ą , 
T w a rz  umytą ź  weielerh miey umiarkowaną. 
Obłudnik jeśli fzeląg poda ubogiemii 
Z  rękąfię Wyciągniemy popiize kazdetmi.
T y  gdy Czynifz jałmużny, niech nie wie lew ici 
Jak wieići, kiedy, komu, rozdała, prawica.
Obłudnik familę chwali; gdy iię modlić zdaje, 
Palcem w  pofmiech Wytyka bliźnich obyczaje.
T y  fię ftrzez byś nikogo okiem riieprzenoiił 
W  modlitwie włafne grzechy a nie cnoty gtofii.
A  tak Boga przebłagać, odpuftu doftąpHz,
Im iię bardziey uniźyfż, tym W łafce po ftą pi fz;
T ak na ciebie obfita z  bJieba łaika fptynie 
jak  wody ź  dźdźii ku niikiey zbiegają, dolinie. 
Próżną ch w alę  zdeptaw fzy mafz podtey bojaźni 
Zarównie z tw ego ferCa wykorzeniać kaźm. 
PrżebyW fzy frogie nurty, łódź mułu fię Chroni: 
Z w ycięźcó  chwaty , ha wzgląd ludzki nzyi broni 
Jakoś wzgardzał applawzy, pogardź tez fmiećhaml 
Chwałą Wabili, a w (tret u nie czyń fe żartami.
Nie zbędzieć ha ftrojąćyrri z  ciebie fprofńe fmieehy 
W  nayufzczypliw fzych tyktach fzukając uciechy. 
W przódy cię pałcem wytknie, potyrti przytnie Iłow y 
Jeden z  drugim, Wykwintniś na rdźmh niezdroWy* 
Tak 6 tobió pokątnie będą fżermowalii 
Zeby ci w  drodze cnoty wftręt jaki zadali 
i, Ten riaboźńiś znad kaptur zaniedbany trawi 
j, Cudzych ftoloW czekająCj W Kóśćiełe iię bawi. 
j, KrżyWą fzyią Kościehie podpierając mury 
j, Kolanami juz nąwfkróź- przedeptał-marmury*.
„  A kokówe po fZniuku riizając pacierze;
», W  piekło jak w  Goliata z procy miarę bierze, 
i, Pacierze przeżuwając, z O łtarzów  tabliCe 
j, Bieleni lię W pierfl ztrząfa: Bolefney dziew ice 
i, Ma połtad: po Ołtarzach piafcna bije czołem, 
i) Apparaty catując poogry.zal dołem; , *

http://rcin.org.pl



66 O  K u n s z c i e  D o b r e g o  K o c h a n i a  X. II. 
„T rzeb ab y  choć z kawałek doitać jego T o g i,
„  Na świątości, a Jowifz niebęd^ie nam frogi.
Tak pono fzemrać będzie pofpolftwo o tobie,
Jad piekielny w yw arfzy przeciw tw ey ofobie.
T y  jednak tey przez ufzy nieprzyimuy trucizny 
D o ferca, byś bojaini w  nim nieodnioft blizny. 
Choćby piekło przez ufta złych na cię fzczekało 
Niem afzlię w przedfięwzięciach w zrufzyć ani mało» 
D o Kościoła uczęfzczay na Mfzach SS. byw ay 
W  nabozeńftwach jak przedtym zw ykłych przemie- 
Oblubieńcowi fwemu podobać iię chcąca, (Tzkiway, 
Oblubienica w  innych zdania iię niewtrąca.
T o  tylko czyni co jey  miły approbiije 
A  co jemu niemiło, tego iię waruje.
T y  też dbay tylko o to zeby tw oje ęzyny 
B og chwalił, Oblubieniec tw ey dufzy jedyny, (hy  
Ludzkie w zgardzay przym ówki, lecz barziey do zgu 
Strzeźiię, by cię podchtebne nie wprawiły kluby. 
Podobnoć kto w  zm yśloney przyjaźni mafzkarze, 
Kadzić będzie „  Przecz żyjefz w  takowym ciężarze? 
„  Niechay Mniii fw óy Pfatterz w ycżytują w  chórze 
„  T y  milfzy do czytania wierfz naydziefz w Paftorze» 
„  Porzuć fmutną Dawida Lutni fymfonią*
,, Bo w  niey życia ukrocifz przez melancholią»
,, Lefny płacz Brminiey, miłość, gniew Armidy 
,, Śmierć Kloryndy, śmiertelne łow y Adonidy 
„R ozw efelają  rozum, i po przefzłym  fmutku 
„  Przywracają weiele, fprobtiy, doznafz (kutku.
,, W  pełnych trupów, i grobow Kościelnych przyiią- 
„  Przemiefzkując przecz pfujefz krew oftygłą w  człą- 
,, Poprzeftań, bo jak widzę juź zamknięte żyły* (kach. 
,, Krwią oilyglą bladym cię. jak woik uczyniły.
„  Żebyś zdrowia poprawił byw ay na ochotach 
,, Nocnych, i na fcerticznych komedyi obrotach.
,, Pókiś z  tw arzv i z wtofow nadobny młodzieniec 
„  Zry Way miłości różę miłości na wieniec.

Przy-http://rcin.org.pl
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Przyidzieezas,kiedvć darość w  zm arfzczkizbierz« 
Siwizną lub ty liną głow ę mydląc wkoło. /( czoło, 
Kiedy nogi podagra okuje w  kaydany,

„ A  w  ziemię patrzyć każe kark garbem żpętany*
„  Wtenczas wzgardzi fz roikofzy, o śmierci o marach 
,, Myśłić będziefz w  Kościele przy czę(łych Ofiarach. 
Takie piekielne głofiy odrzuć na początku,
Bo (ię tai trucizna w  zdradliwych ft ów  wątku,
Która żeby po matu twe nie zaraziła 
Serce, i w nim przedfięwzięć Św iętych niezmieniła 
'Odwróćiw fzy odróżnię duch od zdradney m owy, 
Olifuy-, byś dla dufzy miał! pofifek zdrow y.
Jak Koźlętom latorośl, owcom żyzna trawa 
Smakuje, tak dla dufzy Duchowna zabawa, 
jak  zaś kiedy pokarmu ogniowi niedaje,
■Płomień dymem, a wągielpopiołem  fię daje.
Zeby ducha gorącość w  tobie nie zw ietrzała; 
Przyfpofabiay płomienia, którymby gorzała.
Zbieray nafiona Słowa Bożego , gdy deje 
One z Ambon uczona praca Kaznodzieje.
Ofobliwie w  czas podn gdy popiołem g ło w ę 
Pofypaw fzy rozm yśla Męki Jezufowe 
Chrześciańdw o, alboteż w c za s Mifsyi gdy żniwa 
Obfitfze zbierać zw yk ła  pobożnośd gorliwa -,
Pilne ucho naddawiay na namowy Święte,
Y  w czu tym  łonie chow ay nauki powzięte.
O kryte w  fercu zrodzi pożytek nafienie:
Jak z nalioft żvżna rola rodzi pożyw ienie.
T ę  jednak w  fercu fieybę czędo ikrapiay łzami 
-Wfzaic i rola żyżnieyfza ponad patokami 
Ł z y  fąźrzódła ferdeczne, którę żyzność dają 

JPadwie dufzy, kiedy fię z oczu w ylew ają 
C z y  ftyfzane nauki w  myśli rozbierając,
C zy  nabożnym czytaniem z  Bogiem rozmawiając. .

7.Baw fię rano i w  w ieczór Kiiąg Św iętych czytanie, 
Naydziefz wnichpokarm dufzy z  ukontentowaniem.''

E  2 Mdłehttp://rcin.org.pl
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Mdłe pofila, oziębię ferca Kfięga grzeje 
M iłością, albo Św iętych wfpominając dzieje*
Lub Bofkie odkrywaiąć dla dufzy wezwania 
Z  daleka do Bolkiego wiodąc ją poznania.
Lub ucząc ftrzedz iię fideł od czarta napiętych* 
Albo drogę wlkazując do poftępkow Świętych. 
Zgoła tak fwe natchnienia z  kfiązek dufza bierze, 
Jak dobrych wiatrów ządafz do zag.low Nawklerze* 
Nietak now y wiry darz, tchnie wonności z kwiatu* 
Jak zbawienne pobudki Kiięgi dają światu*
T ylko  w* tę wiry darze podnoś ferca lot}'’
Częfto, jak na kwiat polny pfzczelne lecą roty* 
Ełizeyfkim  Nektarom równe zbierzefz miody 
W  fercu to rozważając coś w yczyta ł wprzódy. 
Ł atw o  garnce Egyplkie w zgardzifz i cebole *
Gdy do Manny Niebieikiey tw e przyuczyfz wolę* 
Tam Bolka miłość fercem zafmakujefz całym*
Bliźni ci każdy będzie bratem poufałym*
Bo gębą a nie fercem ten Boga miłuje*
Kto z blizniemi miłości nie rad zachowuje* (  m )

8. W fzyftkich równie miłuje* kto miłuje w  Bogu 
Metą jeft każdy, jego niiłości pozogU.
W ięc kochäy po braterfku tow arzyfze fpolne*
Miey dla Boga ku w fzyilkim  kochanie ogólne* (  n )

Niech
( 'm j Gdyby kto mówił ze Boga kocha, a bratd 

fwego ma w nienawifci, kłamcą jeß. Zkąd dowodzifl 
ze  kłamcą jeß.? Słuchay: kto niekocha brata fwego 
którego widzi, Boga którego nie widzi ,jako kochać mo­
ż e ?  Aug. t. 3. p. a. iti ep. Jo. c. 4. tr.-ę* n. 10. Nie­
przyjaznego człeka, który nikczemny jeß  ztąd ze Bo­
ga niekocha, nie mozeß w prawdzie kochać tak jak fie- 
bie, który Boga kochaß, maß go jednak miłować zę ­
by i ónß e w Bogu zakochał. D. Bern, in C. Ser. 50*

(  n ) Zupełne niiłofierdzie,. dofhonałe miłofierdzie , 
te jeß, które kochai mających fiefie  w nienawiści. Aug.

t. 4.http://rcin.org.pl
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Niech doźna tw-by miłośpi, i kto ci złe z y c z y ,  
Poprzedzić go w  miłości poczy tay w zdobyczy. 
Jeśtić kto dobrą fiawę fzkaiuje Iłowami,
NiecJłciey z twoim obmówoą w alczyć obmowami 
Jhecz choćby ci kto pięścią dat w  gębę zuchwale , 
Nafta w  mu drugiey tw arzy a tak w ygrafz wcale. 
Urażającym fprzyjay: przvmowki cierpliwie 
fpuoś; obdarzay fzkodząeyęh ręce dobrotliwie, 
Nakarm jeżeli iaknie nieprzyjaciel w g .od zie.
Jeśli pragnie, tniey pilność o jego ochłodzie. 
Nierozpmiey że trudne Pańfkie Przykazania, 
Ułatwił j-e przykładem Pan do wykonania.
Co nauczył wypełnił, uczynił co kazał,
Maź; fię w ftydzić niewolnik czego Pan dokazał?

9. Jeśliź nieprzyjaciela winieneś miłować,
Nad ubogim tlę- bliźnim mafz predzey zmiłować, (o j 
Nieleniwio żebrakom nipehay fiuź v ręka,
Nieęh; i ten. pomoc czuje co w chorobie ftęka.

E 3 Z tw ey
t. 4.. in Ps, 10a. n. ir. Rozęiągayc-ie miłbfierdzie az 
do n iep rzy ja ció ła  befpieczni bądźcie. Ibid n, 14. 
Biogoßwvivmj kto kocha ciebie, i przyjaciela w tobie, i 
nieprzyjaciela dla ciebie. Aug. t. r.Con. 1. 4. c. 9. n. 14. 
¡jrodyjię na cielne człowiek;- ón.fięfrozyt ty fięmbdl za  
niego: an cię nienawidzi, ty ku niemu miey litolc. Aug. 
t. 3. c. 4. in ep. Jo. tr. 8. n, 11.

( o.) Co tobie zbywa, ubogim jeß potrzebne. Augr 
t> 5. Ser. 61. o. 12. D a l wam Bóg jedne drogę, te ży­
cie, iv którym, je  fieście fobie towarzyfie- jedną drogą 
chodzącón nle nienoji ,r ty nadto, obciążony- jeflei: day 
mu z  tego co maß, i  jego pojilifi, 1 ciężaru umnieyßyj). 
Ibid. Pragnął kropli wody, który-nie dał odrobiny po­
karmu, ale nieo,trzymał z  (prawie dliwey fentencyi, któ­
ry niedadz ehrutney łakomo/ci. A ug, t. 5 .Ser, 178- c. 3. 
n. 3. Dajemy ziemię, a bierzemy niebo, dajemy dobra 
doczefne ,a,bierze my wieczne, dajemy u ida/póg, a bie­
rzemy fam ego■ Boga. Aug. t. 5. Set- 167. 0. 10.http://rcin.org.pl
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Z  tw ego ratunku ulgę niech w niefzczęciu  flyfóy 
U  kogo z mizeryą kłopot tow arzyfzy.
Pielgrzym y w  dom wprowadzay, ubofłwo podróżna. 
Niechay z  tw ojev hoyności ma w ygody różne. 
Nagich odziey nazim ę chód flarą łach maną, 
Bladośd głodną pofilay żyw nością podaną.
Kiedy uczty folerme czyni fis z  przyjacioły, - 
Y  niechcefż byd pies głodny warczał po pod fioły,. 
Dbad mafz o to trofkliwie żeby w  takie gody 
Ubóftwo prz.ed wrot-yma nie trapiły głody,.
Pan n ayw yźfzy  obfit-ed u ży czy ł dodatki 
Na to byś na ubófłwo rozdzielał odatki.
N iejefleś Pan abjolut, mafz urząd fź afarza,.
Szafarz fkąpy naganę tna od gofpodarza.
O w bogacz co odrobin bronił Ł azarzow i,
Dotąd gore wiecznemu przyfądzon ogniowL 
Kropelki wody proii na fwe ochłodzenie,
Lecz próżno, niema folgi, wieczne potępienie.
Byś uczynił o co cię uprafża ubogi
B óg każe, miłośd radzi, dekret grozi fr-ogi,
Częde kupy ubogich widzifz ponad drogą 
Chodm ilczą, głośno profżą famą nędzą frogą, 
Ranami, dz-iedmi, ciałem.wybladiym w nagości: 
N iedyfzy fz.^nłc n iefvi a d c zv  fż/z n adniern ąfz miłości,. 
Ociec fpólny wfzydkim  Bóg , ubogi ci bratem, 
Koęhay brata. Bóg każe Oytrowfkim mandatem-. 
Udziel braci tych bogaćlw, które chowafż w  ikrzyni  ̂
Lub grofza ęod w  kiefzeniach próżny ciężar czyni. 
Schowany w  ikrzyni pieniądz nikczemnie pleśnieje». 
A rozdany ubogim ma zyfku nadzieje.
Chowane gnoje fmierdzą, w  polu rozrzucane 
Zyźnośd dają; miey z gnojem' Ikarby porównane. 
Rozrzucay, zrodząd Niebo. Bóg z z.yfkiem, oddaje 
Co ręka miłofierdna ubogim rozdaje.
Niemafz co dać, day ferceprzez chęć wfpomożenia,. 
Serce dajefz, nad bliźnim pełne użalenia,http://rcin.org.pl
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Chęciom pobożnym iłowa przyd&way łagodne, 
Częfto bowiem fą iłowa do pomocy zgodne 
Radź w ątpliw ym , polrlay iłabe, a zw ątlone 
Chłodź umyiły przez iłowa pięknie ułożone. 
Nawiedzay częfto więźnie, i których o łoże 
U derzyła choroba. Niech miłość przemoże 
W ftręt , który ci fprawuje obrzydłóść choroby, 
Odwiedzay zkaleczałe w fzpitalach ofoby,
Jednym pokarm podaw ay, a drugim ubogie 
Prześciel łoże, obetrzy z ropy w rzody frogie.
Do podłey dla uboftwa poiługi hę chw ytay. 
Umieść śmiecia fzpitalne za fzczęście poczytay.
Bo za fwoje poczyta ubogim uiługi 
Świadczone, B ó gza  nię nam grzechów  gładząc długi 
Ciałom iłuźąc, dufzę też nie zoftaw uy chorę, ( p ) 
Nato w  iłowiech roftropnych mafz apteki fpore. 
Ręcznym uiługiwaniom przyday upomnienia,
Na w yścig  język  z ręką niech fzuka ulżenia 
Różne różnym lekarftwa, komu co fpofbbne. 
(Jfądzifz, to przez iłowa podaway nadobne, fw ą , 
Tw ardfzym  fprośność grzechow ą w yraź mową źy - 
Zeby z  grzechu powftalt przez ikruchę prawdziwą. 
Bókcierpiącym zalecay Męki rozważenie 
Chryftufowey. a lekkie fprawife w nich cierpienie, 
W ieczny żyw o t wfpominay uftająeym w  file,
By iię z życiem  doczefnym rozitawali mile.

Fo-

( p  )  Powinien człowiek kocha-c blizn i ego jak fam ego 
fiebie, ażeby kogo może z  ludzi, albo pocie/leniem do­
broczynności, albo injlrukcyą nauki, albo zatrzymanie 
w karności przywiódł do. chwalenia Boga. Aug t. 2. n. 
155. c. 4. n. 15. Ktokolwiek bliźniego dobrze kocha, tak 
Iię z  nim ma fprawowuc żeby i  ón z  całego ferca z  ca- 
łey dujh, i z  całey myśli Boga kochał. Aug. t. 3. de 
docr Chr. 1. 1. c. as, n. 21..http://rcin.org.pl
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Pofi!av dafzę bliźnich w  ęielc ofiabionvęh 
B yś nądr-ogęwieczności wyprawił; zmoęnionyęh. 
Słaby ledw ie leniwym krokiem poftępuje,
Jąk ftyępik pbpiążoną łódź z prącą ftyruje.
Słabość dufzy i ciężar znąyduje fię w grzechu 
Grzech broni weyśeią w  Niebo, tamuje w ppfpieęhu. 
Ciężki Niebo zam yka, lekki trudni w drodze,
Kadź za ętężki i lekki grzech żatpwać flpdze. 
Jlekrojd te ż  poftrzeżefz, żeby zdrow e ciąłp 
Zchorząłą ciężkim grzechem, dufzę w fobię miało 
Katunek w  upomnieniu, i przez, fiową miłe 
(iotuy balfąm, na rany grzęchowe przegniłe,
L ecz jeśli miękka mowa choroby przymnaża,;
Z e nią fobie w  upadkach fw yęh  zbrodzień pobłaża. 
£eby lekkie łekarftwp wrzodu nie jątrzyło,
Y  p.ofcyną ną fpofobje popravyy pię zbyłp, g.
Przyday ognią pobożney gorliwością w  fwąr-zy 
Przy ikr pranych flowacknieęh Gę św ięty gniew ro z-. 
Tąk‘ ęp lekkim dotknięciem, wrzód ftg jątrzył flary- 
G o ją  przykre i  pod ręki lekanikiey ppząry.
Tak w ię c  grobję. piafzczyftą byflra woda ryje,.
Ą ż  jey  groblą kąmienną hardą złpmię fzyję.
$tEo£uy błądzących, dufze zagrzew ąy ziębnących, 
|dęźnvm głofem w  letargu wzbudź zafypiających 
Jąk żarzyfle żelazo gangrenę wypalą,
% członków ztrętwiałpśd kubek ognifty oddala. 
•Wchodzącego pielgrzyma w nieznajome drogi, 
Chętnie każdy przeflrzega. że. w  nich błąd jeft fro gi 
N ąw et gdy pod ęięźąrem, koń pądfzy uflaje,
Ręką. ludzką dźwigając pomoc mu podaje.
Błądzi grzeCznik z Niebielktey drogi,  day przeftrogę 
B y uę. na opufzęzona zftowu wrócił drogę,, 
Podnięzmięrnym ciężarem grzefznik fię nie rcifzy, 
W fppm ażgo, upomnieniem pozbyć ciężar z dufzy. 
jP.ufz ą od c.l a lz  a cn i ey fz a, ma miećprym w  kochaniu, 
|ęśli bydle nai I|ufzę w aży fz, Wądzifz w  zdaniu..

Nię*http://rcin.org.pl
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Nięchcąc dodać ratunku bratu, upadłemu 
Nier;;afz Boikjey miłości, ani ku blizn,4er»,iu. 
Zuchwale q miłości gwafei fz mandat Bo^ki 
Gdy o wieczną dufó zgubę zadney rbemąfz trołki, 
Katarzyna ozdoba Świętą nriąfya SV#n/ ,
Smutne w iecznych mąk w piekle uwąźająę feeny 
Pragnęła fphą pafzęzę piekielną z&fłonić,
Gdyby mogła tam weyścią du|z ludzkich zabronić, 
C zegoźby njeczyniia ta za Dufz zbawienie?
Chcąca dla nich ; krpm grzechu-) cierpieć potępienie. 
A ty  ii 9 fłowem. leni fis przeszkodzie dni# zgu bie,
Y  uą-Bofką obrazę trzymąfz język  w  klubie.
Kto kocha kochanego nie znielle. zniewagi 
Bardziey jego jak fw ojey podr-zegą powagi 
W  feręu ra,n,ę tę, którą przyjaciel na cielę 
Ponoii, przeto.fię ząA azarduje śm iele,
Leci ną miecze. groty, pragnie krwią wylaną 
Zgąiić przyjacielowi zniew agę zadaną,
Przebóg 1 Boga krzyżują codziennie grzefznicy 
Złośliw fi niż Goigocęy niegdyś krzyiow nicy- 
Z  Niebieikim miłośni kie grzefznik w oynę w fzczyną 
W alczyć z Bogiem, choć. fzkodzić niem otę mu Wfitią 
Jeśli na tę.zuęhwałoś.ćm edobywafziily,
Którą 6e ferca ludzkie z Bogiem, poróżniły,
Jeśli nieżądafz nocą grze oh ową zaćmionym 
Światłości tąflri B ozey, z  miłośęi złupionym 
JJfiłuy rozbić grzmotem fłow, chmury grzechowe* 
W  Niebo oto w yfy łay  poraź modły nowe; 
Św iatłośćśw iąta rozpędzi n.oę z  grzechu zrodzoną* 
Ż yw ot, śmierć wieczuą zgubi grzechem, ząiłuzopą.

10. Nietylko żyw ych  ratuy, lecz i,zm arłychdufze 
ęierpiące za defekta Czyfęo.wą kątufzę,
Jed bowiem na przedpieklu hli (ko cęatmm ziem i ($) 
Mieyfce męki ogniami dtafznę fiąręzyfteąu

E 5 Tam
(  ą )  Chociaż ^bawieni fe d ą p r  ze z . ogień, ĉiężJJy

jMhhttp://rcin.org.pl



74 O K u n s z c i e  D o b r e g o  K o c h a n i a  X. II.
Tam dufze z  ciał w yzute winy wypłacają 
Które do wypłacenia fpofobne zoftają. ^
Pali ich Boiką mocą ogień rozżarzony,
Zeby czyfte w  Niebielkie wzbić fiętnogły ftrony. 
Tak z krnfzcow czyfty  metal ogień dyftylłuje, 
Szorllki Pumex pargamin z makuł poleruje.
Ztam tąd z  płomieniftego dufzyczki więzienia, 
Smutnym jęczeniem od nas żebrzą wfpomożenia. 
Przez śmierć bowiem w yfzedfzy za metę ząllugi, 
Niemają pozoftale czym  wypłacić długi,
W ięc ratuy tak jęczących pobożnym weftchnieniem. 
Ż yw ych  pobożna litość zmarłym jeft ulżeniem ,
Do litości łącz modły, nócąc treny Joba,
Którę w ięc nucić zw ykła  Kościelna żałoba.
Na które rad uezęfzczay, gd y  fię liczną świecą 
Requiajne ofiary po Ołtarzach niecą. \
Niefpiefz fię tam dla ftypy, ani dla widoku,
K tóry rozliczny konkurs obiecuje oku 
Dla famey pobożności odpraw tę podrożę,
Bo ona tylko dufzom -w Czyfcu pomodz może.
Ona może wyłamać ognifte w ięzienie,
Y  w  ochłodę odmienić nieznośne płomienie.
Ziębi czyfciec u grobu świeca zapalona,
Albo wodą święconą trumna pokropiona,
Jak odedżdiu chłodnieją fłóneczne upały,
Y  jak ciche pow ietrze głąfzcze marikie wały.
Zeby jednak coprędzey z  makuł oczyfzczony ( r )  
Duch m ógł w  Niebo przelecieć na Aniellkie .Trony.

Czę-r.
jednak ten ogień będzie niżeli cokolwiek w-tym życiu 
ucierpieć. Aug. t. 4. en. in Ps. 37'. Niemoze duflaz cia­
ła wy fedfiy bydź uc zef in ic ą  widzenia Boga póki makuł 
jey przylgmonych Czyfcowy ogień nie. wypali, Greg: 
Nyisen: in or. pro mortuis.

( r  )  Wiele'zwykło dufię i po śmierci Święte ofia­
rowanie Zbawienney H ofyi ipfpornagać.... S. Grpg,"; 
i ,  4, Diął. c. 53.http://rcin.org.pl



O  K u n s z c i e  D o b r e g o  K o c h a n / a . X. II. 7 5
Częfto fprawuy bezkrewną Ofiarę O łtarza,
Na którev fię pamiątka, okupu powtarza.
Przez tę  Ofiarę Niebo dufizom fię otwiera:
W  nieydłóg piekła z\vveięż'a, dufze z mąk wydziera 
Bo Chryflus w  tey Ofierze fam fię ofiaruje,
Za k rzyż krwawy, na O łtarz bezkrewny z ile p uje. 
Chociaż iię krwią wylaną Ołtarz nie rumieni,
Bóg walor tey Ofiary z  krwie wylaniem ceni.
T a  Ofiara wypróżnia katufzę ogniftą,
Z  mąk dufzę przenofząca w chwałę wiekuiiłąv 
Ztnieyfe ezyfcow ych gdzie dufze w ciężkiey jęczą  
Ku Niebieikim podwojom wznieś ferce i ręce. (męce

11. Który innych ratujefż proś pilnie dhJiebie 
G ratunek Patronów Królują cyc h w  Niebie. ( s )  
W inne Świętym  nabożnie oddaway honory,
Ze czci im w yrządzoney odbierzefe zylk fpory...
Bo jak jefc miłe Bogu Św iętych zgromadzeni©,.
Tak pilne na Werilom fw o i c h w fp o m o ź ó n i e* 
Obrażonego Boga gniew- proźby tamują,,
Y  obfitfze ziemianom dary otrzymują.
Pomnożenie w  miłości ferpom pałającym ,
Nowe Ikry uprafzają w  miłości ziębnącym..
Ma Boga iafkawego kto tak zkormwipował 
D w ór Niebielki, by za nim Bogu fupplikował.
Jeślić Dworzan Niebieskich afiektow-potrzeba,
Mafz bardziey dbać o w zględy Monarchini Nieba. 
Która w fzaęie fłoneczney w gw ieździftey koronie^t} 

r N ayw yżfzem ieyfce trzym a przy Synów flumTronie.
. Y  tak

(  s.) Tle ich (to jefSwiętych) pamiąłk ę cmcknty, ban- 
dziey najl jejł w tym interefs, aniżeli ich. Ber. Ser. a. de 

feil. om. SS. Świętych Anioł o w lub ludzi częfegozdk 
nami wjlawiania Jię przed mitojiccdziem Stwórcy f u -  
kaymy. Be d a l. 4. im Cant.

( t ) IV ' niebefpieczeńjiwach, w dolegliwościach% 
tst-r.steczack wątpliwych*, myśl o.Mcuryi, w żywny Ma-http://rcin.org.pl



7 6  O  K u n s z c i e  D o b r e g o  K o c h a n i a  X .  II.
Y  tak Św iętych prze w y  ¿Iza fw ey chwały fpledecą 
Jak flohce gali gw iazdy, które w  nocy świecą.*
T a z Tronu rozkazuje, Święci pełnią władzę 
J ło Z k a z o w  Matki Boikiey przyftoyną powadze. 
Synow i Jey od O yca wfzelka władza d ana,
Taż¡M aryi od Syna jeffc konferowana.
M ozefz ująć cney Matki Serca u (ługami 
Matemi, bo i małe płaci faworami,
Siedmi Świąt pryncypialnych Matki Boikiey \y roku 
Nabożne obchodzenie miey na pilnym oku,
Jłekroć gdzie obaczyfz Jey Święte R y t r a t y ,
JJfeąfi lub klękni pozdrow ją, nie ftracifz zapłaty. 
Pozdrawiay ją tylekroć ile flyfzyfz dzwony 
Rano. w  południe, w  wieczór, i w  cza,s oznaczony 
Zegarem: i gdy czytafz Litery gjmisnia 
M ARY A, mile całuy na znak jey  uczczenia, 
pożafice i koronki m ów iąc, tajemnice 
tjw ażay , czcząc nabożnie Nayświętfzą Dziewicę 
Synkqcha M atkę, Syna kto fzczerze miłuje 
Kochay Matkę, bo Syn ją kochać rozkazuje.
Za fwą miłość pocZytą Matce wyświadczoną 
Syn mrfpść chcąc b y  Matka nam była obroną.
Miłość Syna za fw-oją poczyta, MAR Y A,
B y  nam Syn był miłościw, proźbą fwają fprzyja 
Kochay fię w  Matce Boikiey, i w jey  Bogu Synie 
Tak cię kochaiącego ich miłość nie minie:.
A  tu już port fzczę śliw y , Dufzy łódź nayduje 
Gdzie bez żaglu, i wiofeł w  mjłośći ftyruje 
W  port przybyłey Niebiefkie. chory przygryw ają 
W ięc Muzo, njech tw e lutnie folgę ną czas, m ają,

a  KUN-

ryit nieoddaląy ffey z  uf!', nieopuficzay z  ferca; byś 
Zaś uprofJ ffey przyczyny pomoc, nie zaniedbyway 
gfeif. naśladowania przykładów. Bern,. Ser. 2, fuper 
mi (sus. ełł, http://rcin.org.pl
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R Z E C Z  X I E G I  iR Z E C IE Y .

j p o n i e w a z  w m t ł o ś c i B  o j k i e y  r ó ż n e  j a j ł  o p n i e , p f  z e  

t o  ż e b y  d o  n a y w y z f z e g o ,  z a  B o f i . ą p o m o c ą ,  d o - 
b r z e  m i ł u j ą c y  d ą ż y l i ,  w t e y  i m  f i e  t r z c c i e y  X ' ą ż c e  

z a l e c a :  a  z a t y m  z e  i  B o g u  [ e r c e  k u  d o j k o n a ł o ś c i  

W z b u d z a j ą c e m u ,  z a r a z  m a j ą  b y d ź p o f ł u f z n i ,  żeby 
n i e  o d w r ó c i ł  t w a r z y  f w e y . j a k o  f t p  p o k a z u j e  w  m i -  

J l y c z n e y  O b l u b i e n i c y  z  p i e n i  o  w  S a l o m o n o w y c h .

2 .  D o  o d d a l e n i a  w f z e l a k i c h  p r z e f z k o d  w f j o a - 
n i a ł y m S .  A l e x e g o  p r z y k ł a d e m  p o b u d z a j ą  f t p .

3 .  C i a ł a  u m a r t w i e n i e ,  Q  p o m i e r n e  j e d n a k  i  z a  

z d a n i e m  n i e  m n i c y  m ą d r e g o j a k o  p o b o ż n e g o  O y c a  

I )  u c h o w n e g o j  i  o d  g o d z i w y c h  u c i e c h  w J ł r Z e i n i p -  

z l i w o ś ć ,  a p r ó z n e y  c i e k a w o ś c i ,  z a n i e d b a n i e , D u c h o ­

w n y m  l u d z i o m  c h c ą c y m  n a ś l a d o w a ć  Ś w i ę t y c h  W  

h e r o i c z n y c h  c n o t a c h  ,  j a k o  d o / k o n a ł e y  m i ł o ś c i f u n * 
d a m e n t a  p r z e p i j a j ą  f t p .  j f c h  b o w i e m  w f z  g d z i e  i  

z a w f z e  o  B o g u  m ó w i ć  m i ł o ś ć  n a u c z a ,  i  n a  w z o r  

m y  j l y c z n e y  w  p i e n i a c h  S a l o m o n o w y c h  O b l u b i e n i ­

c y  p r z y n a g l a .

4 .  U j i a w n a  B o f k i e y  p r z y t o m n o ś c i  p a m i ę ć ,  

p r z e z  J ł w o r z e n i a  p o d n o f z e n i e  m y ś l i  d o  S t w ó r c y , 
i  m o d l i t w , k t ó r e  f i e  p r z y z w o i c i e  j ł r z s h / ł e m i  z w a ć  

z w y k ł y ,  c z p j ł e  u ż y w a n i e  w i e l c e  f i p  z a l e c a .

g .  P o ż y t e c z n o ś ć  r o z m y ś l a n i a ,  t o j e j ł  m o d l i t w y  

u m y j ł o w e y  p o k a z a w f z y ,  t e y z e  m o d l i t w y  f p o f o b  

p r z e k ł a d a  f t p .

6 .  T  o f c h ł o ś c i , k t ó r ą  n i e g d i f  d n f z a  c i e r p i , p r z y - 
c z y n y , i l e k a r f ł w a  n a z n a c z n j ą  f t p .

7. D u c h o w n e  p i a n f l w o  D u fz y  o d z m y j l o w  o d *

d a *http://rcin.org.pl
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daloney , i w  kontsmplacyi rzeczy  Bofkich zanu* 
rzoncy na jzali mysiyczncy Teologii zw a ża  f ię ; i 
św ię ta , a niewinna fpokoyność od fzkodhwego  
światowych Q uktußuW  błędu oddziela fię .

fi. M iłość mdlejąca, miłość działająca, miłość 
gorejąca , i miłość transformująca  ( ktoremi imio­
nami różne fi  opnie czyftey miłości dzielą ąfceto* 
w iej) krótko fię w ykładają.

p . W prow adza fię oblubienica, to je ß  Św ięta  i 
gorliwa dufza , Bojki ego oblubieńca ufilnie pro* 
fzą ca , żeby Niebiefkie pociechy, których je fzcze  
na wygnaniu będąca c zę fo  i obficie za żyw a , ra c zy ł  
umiarkować, częścią ze  dla ociężałości ciała zna- 
fzen iu  ich niezrów nyw a ; 'częścią za ś  ze z  w  [pa­
ni ałeii dzielności cnot, zrzeka  fię N iebiefiiih  koft- 

fo lacyi, zęby więccy w  tym  życiu cierpiąc, tym  
bardżley j ię  Niebiejkiemu przypodobała  M i - 
łośnikowi.

10. O fiatm  fiop ień  miłości, w  którym  f ię  aufzĄ 
łączy z  Bogiem przyrów nyw a f ię  z  wyliczone/ni i 
różnica między temi ftopniam i, od Świętych D o - 
ktorow  namieniona, wykłada fię .

11. N arefzcie  opifuje fię dufzyBogakochającey  
f z c z ę  śliwę z  ciała w y  iście, i Tryumfalne do Nie* 
ba Empireyjkiego weyfcie, gdzie nayw yżfźe  do­
bro, do którego ży ją c  w  ciele miłością Ignęłajaśnie 
widzieć, i wiecznie kochać będzie. Do tego za ś  
praw dziw ego, i jedynego pożądanego b ło g o fa * 
wieńfiwa które /ło w y  w yrażone bydź niemo f y ,  
nieufannemi dążyć trzeba affektarm .

U fzczę-http://rcin.org.pl



O  K u n s z c ie  D o b r e g o . K o c h a n i  a X. I lL
T  Jfzczęśllwiona Muzo Niebieikim Feftynem 
*** Anieilkfey metodyi zTnitośnikow gminetA:
Po Wróć do opufzczoiiey lutni coś fiyfzała 
M ilcząc, woftatnich rymach bedziefz ogłafzała; 
Choć już uczeń miłości do. portu zaw inął*
Byle fię z ćwiczeniem w n iey do śmierci nietniną^ 
Choć ni żagłow  ni wio leí ci nie potrzebują; 
Przepifáne fpofoby którzy zachowują:
U czyć fię jefżcze hiają, jak w miłości górże 
N ayw yżfzego gradu i u daścigać w  ferworze.
W iele fazęm o kręte w  wychodzą pod ża g le ,
Jedne pozniev, &crugie w  pokcie ftoją nagle.
W  jednytn ogniu nierówne płomienie iię h ietą;
Y  fanie nawet gw iazdy nie jednako Świętą.
Jeśliź hie fą równego planety fpleńdom,
Y  cżyftego nierówne fą iłoprile a moru,
Żoftaje jefzczé głdiić jakoby cw iczuhy 
Miłośnik był w  miłości udofkonalony-.
Kimfztu^ co kothać uczył, i przepifał prawa; 
Oftatnia oto tefaz hadchodzi uftawa.

i. Jaki fpofob w  miłości należy zachow ać?
A ten jeft záwfze bardziéy a bdrdzieV miłować. 
Nteznác miary w  miłości, Jeft fpofob kochania 
Kto kocha pod zamiarem jeft podłego z d a n i a ('á ) 
Dobrze kochać, jeft na tym miłośnikom mało 
Nigdy fie doftateczne kochanie niezdato.
Bóg wfzelakiey miłości godzien, on każdego 
W ielce kocha, toć bardziéy kochać trzeba jego.
Nie dość źe fię źda fercu , ze  miłością pala 
Refpekt&m wińney Bogu, jeft to miłość mała. 
Niezmiernego; niezmierną trzeba by miłością 
Kochać Boga w czym  miłość ftworżona podłością

Nie-
( a j  Przyczyna kochania Boga,fam Bóg jejł, fpo- 

fo U  miara miłości jeft, kochać beż miary. Ber. 1. dé 
dilig. Deo. Ta je ji  miłości-miara', kochać hez miaryi 
Aúg. t; żi ep. 109. Seveti ad Auguft. n. 2.http://rcin.org.pl
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Nie zrówna! Serafickiey miłości* płomienie 
Są popiołem mniey godnym na Boga uczczenie. 
T oć, ponieważ m em ozefz Boga tak, jak godny, 
Kochać, kochay, jak mozefz, byś nie był odrodny. 
Niechfię Terce na w y źfze  zaw fze W2maga ftopnte ( b) 
Miłości, niech trw a zaw fze, w  tych, których raz do- 
W ięc, gdy iię juz podobafz Bogu, będąc cZyfty ("pnie 
Od grzechu, i w rozliczne cnoty zam ozyfty.
Do w iękfzvch rzeczy  obróć chęci, ikrzydła w  górę 
Dufzne podnieś: zam yślay cnot poftępki fpore. 
W ielkich dzieł fzczerze żąday, tak cię kochający 
Bóg chce, i na to w z y w a  w  ferce kołaczący.
O tw órz kołaczącemu, fluchay, w zyw a  pókii 
Nie leńfię, bo odeydzie niecierpliwy zw ło k i,
Tak pifmo upomina leniwych w  miłości,
Tak i oblubienica, jęcząc nuci w  mdłości.
W  poźney nocy, gdy ziemię zimna rola ikrapia, 
Oblubieniec do drzwi iię fw ey kochanki fltwapia. 
Puka, mówiąc.* „  O tw órz mi czyfta gołębico, 
„ O tw ó r z  profzę do Domu, drzwi oblubienico. /  
„ J u ż  mi głow a ziębnieje od rzęiifley rofy,
„  Zmoczone z  Twych kędziorów rozw iły Hę włofy. 
„O s łiz ła  od zbyteczney wilgotności droga,
„  Ledwie łląpi, pośliznąć obawia Tlę n o g a ,
„  Oblubienico, otw órz dom choęiaż w  pół drzwiami, 
„  Profzę» dlużey nie zb yw ay ceremoniami.
Na to oblubienica* „  boję ftę z  ciepłego 
„  W iłać ło za , by mdłe człónki od zimna nocnego 
„  Nie 2Źiębły: i fukienki, którem ciepłe zdięla,
»» O ftygłe jakoż wdzieję? drzeż by mię przejęła,

F Jdąc
(  b') Pradziwa miłość jednym fię nie kontenluje fio* 

pniem, wyżey fię zawfie wzmaga, i więkfieu coraz do* 
/konałości dofiąpić nieufiannie pragnie. S. Laur. Ju- 
ftin. de cas. Confc. c. 2. Głos i kołatanie kochanka 

JlyftąC, zaraz drzwiferca otwieray, niech wfizyjikie- 
ttfiępują przefikody. Gilbi Ser. 44. iń Cant*http://rcin.org.pl
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„Jd ąc do drzwi o tw o rzy ć , jak iię dotknę ziem i,
»> Upylę iię nogami fw ieżo umytemi.
„P r z y iś ć  raczyfz oblubieńcze po dniu ukochany,
„  Jąk zimno nocne fpędzi światłem dzień porany:
„  W tenczas chętnieć otw orzę, owfzem cię otwore 
, Czekać będę, bym iię twym  ciefzyła pozorem.

„  Słuchać będę uprzeymie tw ey miłey rozm o w y,
„  W zajem  odpowiadając łagodnemi iłow y.
„  Nietylko w  domu gościem,' lecz fercu za Pana 
„  Przyim ęcię oblubieńcze, gdy przyiść raczyfz z ra- 
Ledwie to w ym ów iła w y ik o czy w fzy  z łożą, (  na
(D łu g ie y  bowiem nie cierpi zw łoki miłość B oża )  
D rzw i otw orzy, nikogo przy nich nie znayduje, 
O dfzedł miły, bo zw łoki długiey nie przyimuje. 
W róć iię (rzeklaj kochanku , w róć iię pow tórzyła . 
L ecz ani odpowiedzi ffyfzeć zaffużyła,
Goni w ięc oblubieńca, i fzuka ztrolkana,
Alić od nocnych ftróżow  z nienacka zpotkana, 
Płafzcz je y  zdarto, i razów  zadano niemało ,
Tak ze  ręce i ferce jey  mirrą zgorzkniało.
Ztąd Jię naucz, na Bolki głos mieć ucho pilne,
B o  z odwłoki odniefiefz fzkody nieomylne.
Jiekroć Bóg do ferca wefttchnienia p ofyła ,
Z eby lie dufza w ew nątrz z  Bogiem zabawiła.
Nie odkładay na moment, ni na oka mgnienie,
W  tym miłości za leży  udolkonalenie.
Spiefz Iię Boga przyim ować w  ferdeczney łożnicy,
A  w  tym  zrównafz Aniołom, i oblubienicy. (  c )  
Mężnie przełom do tego wfzelakie zapony 
Miłość Tw oia niech nie zna krefu z  żadney łtrony.

Nie

(  c )  Z tą d  ze myśl człowieka miłością i żądzą gorą­
co fię ku Bojkim rzeczom podnoji (  w czym ze dojkona- 
łoś i  zależy,jawno je jł)  idzie, żewjlyjlko, cogozajla- 
nowić może od podnojlenia ftę ku Bogu, odrzuca. D. 
Th. I. 3, c. gen. cap. 130.http://rcin.org.pl
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Nie leń fię kwoli Bogu opuścić O y c z y z n y , ^
Lub ftarych ofierocić Rodziców fiw izny c
Dom, bogaćlwa, i gody w Malżeńftwo zmówione 
Wzgardź* a w  tę, gdzie Bóg w zyw a, pofpiefzay fię 
To Niebieilu miłośnik nogą depce finialą, ( d j  
Boiką miłość fzacując nad doczefność całą. 
H eroiczney miłości dając w zor praw dziw y,
A lexy miafta Rzymu zafzczyt ofobliwy 
Opuścił Senatorikie krzefla i dochody,
N ową oblubienicę, i w fzczęte z  nią g o d y ,
Gdy noc czoło pofępne przepafawfzy makiem, 
W fzech ludzi fnu miłego napajała (makiem.
Gdy fen rozpoftartemi lkrzydły świat okrywał,
Y  każdy na fwym  łożu po pracach fpoczywaf.
Sam Alexy bezfeńny rozmyślał fam w  fobie,
Jakby fię z domu w ynieść cicho w  nocney dobie. 
Matce z  oblubienicą, odchodząc, dał wale:
„N ie  kwadrują z  miłością Boiką Dworikie fale.
„  Niebo móy dwór, Bóg moja jefl: oblubienica 
„  Y  Matka; owfzem miłość nad życie  zalica 
„  Boga. Jego mam fzukać w odległey krainie,
„  Boga mając, nigdzie mię O yczyzn a nie minie.
„  W ięc ochoczo nawiedzę by naydalfze kraje, (" je . )  
„P rzyk ro ść pielgrzymftwa w B ogulłodkąm ifig  fta- 
„  Żadna mię niebefpieczność nie powfciągnie z drogi 
„C h o ćb y  morze troyzębem  zburzył Neptunfrogi. 
„J eśli burze rozbiją łodzie i o k ręty ,
„  Nauczę iięprzebyw ać w  pław morlkie zam ęty. 
„Z im a ognia miłości mrozem nie ochłodzi,
„  Owfzem  niewczas zim ow y z  miłością fię zgodzi. 
„  Strachy, które fię kryją w  galęziftych lafach, '  
„ N ie  przymufzą do żalu w  podróżnych niewczafach. 
„  Choć Lew  rykie, w ilk zębe, niedźw iedź pazurami 
„  Odynieczajadłem i ftrafzyłby zębami. Bez*

(  d j  PowinnaJię przekładać Religia nad przyzwoi­
tość i potrzebę, pobożność nad powinowactwo. S. Am­
br. de fide Refur. F %http://rcin.org.pl



$ 4  O  K u n s z c i e  D o b r e g o  K o c h a n i a  X . III.
„  Bezbronnego uzbroi, Bóg w  Opatrzność fw o ję ,-  
„  Ze lię lefnych ftrafzydeł poftrachu nie zboję.
„T a O p a trzn o ść w  podróży będzie mi w yg o d ą ,
„  Ta moich upragnionych ¿ądz będzie ochłodą«
„  Jeśli w  białość lilie bez pracy odziew a,
„ Y  na w zroft rofą poi, aflońcem ogrzew a,
„  Winie w  zaczętey do SS. mieyfc drodze nie zbędzie, 
„  O w fze mi iw ą opiekę przyda w  konwoy WfZędzre. 
„ P r z e c z  jefzcze próżneftrachy w m yśiim i ftajecie ?  
„  Y  pożądaną drogę ckliwie tam ujecie? 
„P re cz b o ja źn iz  ckliwolcią! a gdzie miłość w zyw a  
„  Boika, pufzczay fię w  drogę nogo nie lękliwa.
„  O gdyby po powietrzu ciało ufkrzydlotte 

/* „  Mogło przebyć w  momencie drogi zamierzone!
„  Juzbym czcił mieyfce Święte, kędy Pan w  Syonie 
„  Zył, cierpiał za mnie, umarł i po życia zgonie 
„  Pogrzebion: lecz niemogąc lećteć z  przyrodzenia,
„  M ufzępoźniey poczekać mieyfc SS. widzenia 
„  Zw iedzę jednak tę Św ięte pamiątki zbawienia,
„ T a  nadzieja oflodzi drożne utrudzenia.
T o  mówiąc, gdy w ychodził z pałaców oyCzyftych 
D łu zey wftrzym ać nie m ogły oczy łez rzęfiftych, 
Mieiiąc wypogodzonym  przyśw iecał promieniem, 
P rzez co mu jak tow arzyfz był w  drodze ulżeniem, 
G w iazdy mu fwoim światłem  w ikazyw ały d rogę, 
Gdzie w  feieżkach nieznajomych błędną rzucić no>- 
D odaw ały śmiałości Niebieikie ję z y k i , (  gę.
L ecz go miłość wrodzona przez lkryte płomyki 
W ftrzym y w ąła, ftawiąc mu raz matkę przed o czy  
W  rozczochraney od żalu fzędziw ey w arkoczy: 
Drugdy oblubienicę od żalu mdlejącą 
Jakby w idział z  odeyścia fw ego konającą«
Litość ku nim drogę mu zaczętą tamuje,
Raz prędko, raz ledw ie co noga poftępuje.
Jedna miłość pofpiechu doradzała w  drodze,
Druga dom ofieracać zabraniała frodze.

http://rcin.org.pl
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T a opierające iię nogi przynaglała,
Druga wątpliw e kroki na w ftecz zawracała.
T ak gdy w iatry przeciwne fzturm w  morzu wzbu* 
Raz na dno, raz do góry okrętem rzucają. (  dzają, 
W fzakże Boika w  A!exym miłość zw y c ię ży ła ,
Bo ftatezną do końca w  przedfięwzięciu była.
T y  choć niżfze, nad dzieła heroiczne chęci 
D o b re , ku wykonaniu miey zaw fze w  pamięci. 
Zró\łna, owfzem p rze w y ife y  heroiczne dzieła 
T w o ja  wola, hyle fię łaik Bofkich ujęła.
B yś zrów nał i p rzew yźfzvł przez długie ćwiczenia, 
W ąfką fcieżką, od Św iętych utartą chodzenia 
N aw ykay. T e y lię  boią w  miłości leniwe,
L ecz w n ie y  mają ofobny (mak dufze gorliwe..
T ę  drogę bohatyrfkie równają przykłady ,
D o naśladowania iię wabią mężne ślady,
Przykład jed* bodźce dufzy; przykład nas pobudza: 
Wabi fw ych  naśladowców w  górę cnota ęudza.
Flis pod żaglem wioiłami fwe popędza łod zie , 
Rączey koń bieży, gd y  go ofłroga ubodzie.
T y , byś rączey pośpiefzał w m iłości zapędzie, 
N ieehci w  przykładach w odzeSw iętych cnota będzie 
D obrze czyniąc, zaw fze fię o lepfzą zd o b yw ay,
Co uznafz naylepfzego, w  tym trwale przebyw ay.

3. B.y jednak przediięw zięcia nabożnych zam yflow  
Nie zatopiło ciało w delicyach zraylłow .
W e ź  go w  klubę furo w ą , ni ech będzie pod władzą, 
T ak o w e z  nim oftrośei zw ycię ftw o  ci dadzą.
Muft bowiem choć nie rad kóń iłuchać monfztuka,
Y  w ół mufi póyść w  jarzmo, na które wprzód fuka. 
Uym i oczom fnu, uymi potraw żo łąd k o w i,
Długi fen, zbytni pokarm fzkodą duchowi. ( e )  
Niech nieprzodkuje roikofz wpofileniu ciała,
Choć może bydź przyjętą gdyby przybyć chciała.

F 3 L ecz
(e)  Chociaż zdrowie jedzenia i picia przyczynąjejł,

przy-http://rcin.org.pl
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L ecz niech raczey ffużbifią będzie, a nie Panią, 
Niech idzie za rozumem, a nie rozum za nią.
Lubby była kontenta fłużyć ci doftołu ,
Dla zaflugi nie zaw fze tnieway ją pofpołu.
Zeby fię nie przykradła, fnu zaży  w ay m ało,
Ł atw o ć i fmak umartwić, tak fie będzie zdało. 
Materac miey ze flomy, i twarde w ęzgłow ie,
Nie marzą fię lubieżne fny tak fpiącey głowie.
W ikt zw ycza yn y  z  gorzkawą piołunu przyprawą, 
Pofilną, nieprzyjemną, gufiu miey potrawą.
Ofirość życia  Atletom za wefele b y ła ,
Których ty  naśladujefz: miłość ich uczyła 
Siec fię dyfcypfinami, pod cienkie kołnierze ( i )  
Wkładać z wlofiow, lub z  drotu kolące pancerze. 
Dobra nad ciałem oftrość, lecz pod miarą fłufzną 
Bo zbytnie ciało dręczyć by-wa z  fzkodą dufzną,

Cia-

przyłącza fię jednak jako fiużbifia niebefpieczna ra­
f io  fi aczęfiokroć iprzodkować chce, tak zeby fię dla 
łiiey działo, co dla zdrowia czynić chcę, nie jedna p rze-  

, cie oboyga miar a je  fi, bo co zdrowiu dofyćjefl, na tym 
rofiofiy mało. Aug: 1 .1 . Conf. ł. 10. e. 31. n. 2. Gdy 
potrzebie wyfiarczyć ufiłąję, rofiofiy dogadzam: pod 
pokrywką potrzeby wpadam w fiee rofiofiy. D. Ber. de 
inter. domo c. 10

( f )  Umartwi,enie włafmgo ciała niejefl Bogumiłę, 
tylko gdy je  f i  dziełem cnoty, a takowym tylko jefl, kiedy 
z  należytą bywa czynione dyfirecyą. D. Th. 2.2. q. 88* 
ar. 2. ad 3. Zwydzierfiwa ofiarę czyni, kto zbyt głode 
albo niefpaniem ciało dręczy. D. Th. ibid. fijeżeli ofia- 
bić i zwątlić dało chcę, tracę towarzyfia i pomocnika, 
któregobym do rzeczy przezacnych zażyć mógł. Na- 
zian. or. 16. Tak m aßpofilać ciało żeby dwtßy flużyłb, 
a tak go maß martwic wstrzemięźliwością, żeby fię nie 
znifie żyło: je ś li  ciało włafne nad miarę trapi fi, twego

w/poihttp://rcin.org.pl
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Ciaio du^ y lepianką, owfzem jeft w ięzieniem ,);s 
Póki dufza ożyw ia członki fwoim tchnieniem. 
Zm yiły fą inftrumenta i ftudzy u d u fzy ,
Nie zdołają flużyć, gdy zbyt fię ciało zfufzy. 
Uśmierzać trzeba ciało, lecz nie do znifzczenia, 
Szaleriftwu jeft rzecz bliika, zbytnie ciemiężenia. 
Zdrada to jeft czartawlka, by fily znifzczone 
PrzeFzkodziły ćwiczenia w  cnotach zamierzone. 
Przeto ón zw yk ł naftręczać niezw ykłe fpofoby 
W  umartwieniach, wiodące do dufzney choroby. 
Skrytym  zapobiez zdradom, miey Miftrza któryby 
Duchownegoć ćwiczenia przepifyw ał tryby.
Jego fłuchay ftanowiąc co ón appr obuje 
Pełnić, a nic fię nie w aż co ó,n zakazuje.
Zakaże dyfcypliny? miey za zakazaną.'
Rozwoli? fciągni do niey rękę zakafaną.*
Każe zdiąć włofienicę; lub oftrą katenę?
Zdeym: każe w ziąć? bierz na fię zw yk łą  karaeenę: 
Każe pościć? pość: kaze pokarmu zażyw ać ? (w a ć  
Strzeżfię pościć: zgoła mafz wewikyftkim  fpoczy- 
Na jego  zdrow ey radzie, by cięłotrpiekielny f g  J 
Pod pokrywką dobrego, nie ww iódł w  błąd fubtelny, 
Zw aż jak chorzy liachają prefkrypcyi Lekarza,
Y  żołnierz na ikinieniu u Regimentarza,
Kiedy zaś mnieyfze walki toczyf» z roikofzami 
Już fam befpiecznieyfżemi możefz iść krokami.
Nie mafz tam mieyfća zdradzie, niebóy fię by ciało 
Z  lekkiego umartwienia w  biegu nie uftało.

Bę-

w/pot obywatela zabija f i , jeśli go za s zbyt pieścifl, 
nie przyjaciela twego tuczy fi. Bern. ł. de modobene 
viv. ad Sor.

(  g  )  Nic tak nie je  f i  pożytecznego ditfiy %jak bydź 
pofiiifiną. D. Aug. in Pf. 70. Ser. 2. Cóz (łodfiego nad 
Izy z  miłości wytryjfcające,płacze wprawdzie miłość, 
ale z  lubościt.nie zfmutku.. Bern. in Cant: Ser. 58.http://rcin.org.pl
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Będzie iię w  prawdzie kwilić żądza zw yciężon a 
Lecz po długiey utarczce będzie uikromiona.
Przy w ykniefz miłych fobie rofkofzy uymować,
Y  pozwolonych zmyfłom uciech zakazować.
W  czym  iię dzielność zamyka cnoty umartwienia.
A naylepfzą w  tey cnocie fpofobno«ć ćwiczenia 
Przyniefie ci karnawał, kiedy świat jak piany 
W ylew a fię na zbytki, afsamble i tany 
Krotofile, widoki, mafzkary, kuligi,
T y  jak m ożefz naydaley ubiegay tey  ligi.
Rączey gdy świat zbytkoje przez rozgardyafy,
T y  fiebaw  nabożeńftwęm gorętfzym  w  te czaly. 
M ieyfcaSwięte nawiedzay, lub w pobliżfzym mieści© 
Kędy trw a nabożeńftwo godzin czterydzieście. 
Klęczenia przed przytomnym Bogi© w  Sakramencie, 
Lubna rekollecyacb traw  w  Rytyramencie. 
Klafztoimym czas zapuftny; tak unikniefz zbytku 
G rzechow ego okazyi, i dufzy pożytku 
Nabędziefz, opłakując zapuftnikaw g rzech y ,
Za co w ezm iefz w  nadgrodę Niebiedne pociechy* 
Nabożneć łz y  Bóg otrze z oczu ulubiony 
Niebiefką ambr ozy ą będziefz napojony.
Jeślić zaś rytyraty zabronią zab aw y,
Ani fię będziefz mógł fkryćod zapuftney w rzaw y, 
Mufząc byw ać na balach, bankietach, operach,
Y  rozłiczney św iatow ey pompy manierach: 
Um artwiay fhićh w  m uzycznych koncentow ftuchaniu 
W zrok w  ciekawym na mile patrzaniu. 
T to d o zy  Cefarz* Arkadego plemie
Nafcenach Teatralnych o czy  wlepiał w  ziemię 
Im fię bardziey Spektator na fmiechy w yliw ał,
T ym  ikrom nieySwięty Panic w  ziemię fię w patryw ał 
Bal fię ftużyć rofkofzy, choć znał bydź go d ziw ą , 
Przeto martwił w  widzeniu zrzenicę w fiydliw ą. 
O czy  fąk  woli Niebu ftworzone, w ięc  w  ziemi 
Próżno fzukać ponęty św iatły zrzenicznem i

Kwolihttp://rcin.org.pl
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Kwoli fobie (łworzonych oczu niebo w z y w a »
Chcąc by im ziemfka roikofz była obrzydliwa.
N igdy oczom niepozwol ponęty fzkodliw ey, ( h )
A dla zaffugi, czafem zabroń i godziw ey.
Kto fię w pięknych (tworzeniach Stwórcą delektuje, 
Temu nad piękność świata Stwórca Bóg fmakuje. 
Mrużąc oczy od pięknych objektow widoku 
Pokazujefz ze  bardziey mafz Boga na oku.
Patrząc na piękne rzeczy, w  Bogu zatop dufzę,
Byś z  widzenia w  grzechow ą nie popadł katufzę. 
Powonieniu zabraniay delikatnych w o n i,
W  ufzach niech ci M uzyczny koncent rzadko dzwoni; 
A gdy co z tych zaźy wafz, bądź gotow  utracić,
Prawa miłość nie chce fię w rofhofzy bogacić.
Jeśli mafz gnft w  śpiewaniu, św ięte pieśni śpieway, 
W iękfzy  w  fenfie niz w  trelu głofu pleyzyr m iew ay. 
Nie tak fię mafz zanurzać w śpiewania koncencie,
Byś go nie mógł opuścić bez ialu  w  momencie.
Ł atw o  przeto św iatow e obrzydzifz śpiewania, fnia. 
G dy w  Duchownych przy w ykniefz do pomiarkowa- 

F 5  Na

V  v
(  U )  Piękne oblicza i rożne kßtatty, świetne i wefołe 

kolory kochają oczy, ale te niech nie trxymajq dußy mo- 
jey: niech ją  ofiąga Bóg, który fiw orzyłte rzeczy , dobre 
wprawdzie b irdzo, ón jednak fani jefl dobrem moim,
U nie te. Aug. 1 .1. Conf. 1.10. c. 32. O ponętę won­
ności nie bardzo dbam:gdy ich nie maß,nießitkam:gdu. 

J ą , nie odrzucam: gotaw jednak jefiem nigdy ich nie 
mieć. Aug. 1 . 1. Conf. c. 32. Rofkoß w fiuchaniu bar­
dziey mię była wplątała i zniewoliła, aleś ty rozwią­
z a ł  więzy jey, i uwolnił mię’,teraz w dźwięku, w którym 
brzmią ftowa twoje, gdy ję  wdzięcznym i ćwiczonym 
głofem Jpiew ają,nay duję, przyznam fię,niej akie upodo­
banie, nie żebym w nim ulgnął, ale żebym powfiał, kie­
dy chcę. Aug. 1 . 1. Conf. c. 33. n. 1,http://rcin.org.pl
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Na nic; ci iię nie przyda przeiiadać w ieczory ( i )
Kędy z gazet omylne św iegocą rumory.
O  traktatach Monarchów, wojenney przygodzie. 
Pyta, kogo ciekawość w  próżnowaniu bodzie.
Coć na tym że zgrzybiałą babę bierze młody?
Albo z  młodą panienką ftarzec wchodzi w  gody? 
Czemu kto jeft wygnańcem? Po kim kto w ziął fpadki 
K tozkupiećtw a, łubz lichwy zgromadza doftatki? / 
Temi fię bałamuć!wy praw dziwy nie baw i,
Miłośnik, ani czafii w  próżnych wieściach trawi.
O Bogu mu i Niebie jeft rozmowa m iła,
Bo mu Boga w  śrzód ferca miłość w ydrążyła 
O woynie żołnierz mówi, kupcy o towarze,
Sw e rozm ow y mieWają, o wiatrach żeglarze.
A  światowi Gachowie o fw ojey kochance,
Zgoła co kto miłuje, to rad miewa w  wzmiance. 
W przódy fłouce bez światła, bez grzmotu piorunie* 
Ogniu bez ciepła będziefz, bez w ody Neptunie, *
N iż miłość będzie niema. Kto Boga m iłuje, ( k )
B ez tefknićy o Bogu zaw fze dyfzkuruje. W  pu-

( i ) Nie o rzeczach próżnych, albo zbytecznych ro z­
mawiać jakie Ją, kto Urzędy fprawuje? kto z  niega 
w flpait? za  ca ten, lub ów /karany? zkąd on drugi tak 
wiele zebrał, i tak bogatym zojlał? co kto komu te flar 
mentem legowali i wiete innych tym podobnych. Chry- 
foft. t. 5. Orafe. Kalendis habita. W  idziemy oraczow 
gdy fię wraz zeydą, za ra z, i bez tejkności o fprawo- 
waniu roli, rozmawiających ,  rzemieślników' q fwoich 
rzemiejłach, kupców o fwoich towarach, krafomowcow 
o fwoich kunfltach dyflkurnjącychr Przebógł fami Jłu- 
dzy Bafcy, a tym, co doich jlann należy (łuchać albo 
mówić zaniedbywają. S. Lauren: Juftim cle difcer: &  
perf: Monach: c. 22.

(  k )  Kto Boga kocha, wflyjłkich do miło ś ci BoJJti ey po­
budza wflyjikim miłość Bojką zaleca, i jak fłodkajejł 
Bojka miłość, jako za ś z ła  i gorzka miłość światowa

http://rcin.org.pl
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W  publiczney Boga wielbi, i w  pry watney mowie 
Jnfzy dyikurs w  jego fię nie pomieści głowie.
Rozumi że  co jemu, to wfzyftkim  fmakuje,
Lub żeby fmakowało, mową ufiłuje.
Co fam wie wfzyftkim mniema bydź wiadomo równie, 
Lub by było wiadomo, perfwaduje Gównie.
Ztąd Panienkom Syońikim urodę zalica 
Oblubieńca M yftyczna cna oblubienica,
,, Móy naymilfzy jeft jeden z tyfiącow  wybrany,
,, Bielfzy nad śnieg, nad fzarlat Tyryifki rumiany.
„  Przyodział czarnym wlofetn ikrcnie złotolite,
„  O czy  jak dwa gołębie, które m/ekiem mvte. 
f, LI przeźrzoczyftych źrzódeł pofpolufiadają,
,, W  ich kryfztalach fwoim Hę wdziękom przyglądają 
„  jagody jak ogrodne kwatery w onieją .
„ U ft  lilie przednieyfzą z fiebie myrrę fieją.
„  Stan Roni o w y, bogato fadzon fzafirami,
„  Ręce toczone pełne ma hyacyntami.
„  Golenie, jak kolumny, z przedniego porfiru 

Na złotym  poftumencie: alakant z Empiru 
,, W nayfłodfzym gardle nofi: tak móy kochany 
„  Oblubieniec naym ilfzy, z tyfiącow  wybrany.

Chcąc
pokazuje . . .  wfiijfl kim mniema bydź flodkim, co Jo­
bie fmakuje, i ze ftc wfyjłkim podoba, co 011 kocha, iż e  
wjlyjlkim jawno co ón poznaje. Aug. feu Aućlor Manu* 
afis. Słodkie ujłoni oblubienicy fą  pochwały oblubieńca. 
Gilb: Ser: 48. Tajefl umyjługorliwego i miłości go-  
rącey włafnośc, wjśyftktch pobudzać do chwaleni a te go, 
kogo pożąda ; Tajejl włafnośc dufiy, która uflawnie 
wielkiey zażywa rofkofy w myśli o Bogu, z  zaduma­
niem i z  podziwie ni em. Chyfoft: t, 1. inPs. lĄg.Tćn  
je jł kochających obyczay,że miłości fwey milczeniem 
pokrywaó nie umieją. S. Laur. juftin. in Lig: Vitse'de 
Char: c. u .  Mówi ( dufa o Bogu)  ukochanym, jako 
prawdziwie kochana i kochania godna, albowiem wiel- 
ce miłuje. Bern: in Cant: Ser. 67.http://rcin.org.pl
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Chcąc w  mowie oblubieńcafw ojegozalety, 
Oblubienica światu te nuci m ulety.
Takdufza, którą z Nieba Fawoni zaw ionie,
Dobroć Bofką wychwala, b o jey  ogniem plonie. 
Tebnące ziemią rozm ow y ma za nieznajome,
Bo jey  Iłowa św iatow e, ledwie fą wiadome. 
K tokolwiek Boga kochafz w  miłości zapale, 0  
Sluź nieuftannie Boga kochanego chwale.

4. Częfto w uściech, a zaw fze mieyBoganamyśli,-?* 
W fzak co komu miłego, to rad w  myślach kryśłi. <* 
Traw  dni z Bogiem, i nocy na miłey zabawie, <cu 
W  dzień, w  nocy, znay przytomność Bofką w  kaźdey 
Jedząc, pijąc, lub w drodze,albo co innego 
Czyniąc, pomni na Boga zaw fze przytomego.

Cbo-
( I j  Chceft wiedzieć co kochali, zw aż o czymradmy- 

i  lift. S./Laur: Juft: in Lign: Vitae deChar; c. 4. IVi er na 
dujla i wzdycha teJĄliutie ku przytomności, i milefpo-  
czywa w rozpamiętywaniu o Bogu. D. Ber. 1. de dilig. 
Deo. Pamięć na Boga niech nigdy nie odcho­
dzi od ciebie, myśl zawfte ze ci jejł przytomny, i zes  
zawfte na oku u Boga. Doroth: in vita Dofith: Nie- 
biefkiey flczęśliwości naśladowaniem , jefl ujławna o 
Bogu pamięć D Bonaven: MozeJ] gdziekolwiek będąc 
Ołtarz twóy wy (lawie. N ic bo wie ci mieyfce i czas nie 
przeftkadzają,bo choć nie uklękaft, ant ftę bije ft w pier- 
fi, ani rąk ku Niebu nie wznpfift, byle umyjl twóy ku, 
Bogu pałał, modlitwy dojkmałość zachowa ft: wolno bo­
wiem i na rynek idącemu modlić ftę, i na warft tacie fte- 
dzącemu Bogu duftę poświęcać. Chrys. t. 5. hom; 29, 
ad pop; Ant; de orat.. Choć byś był w łaźni módl fię,. 
i  gdziekolwiek będąc módl fię, fam kościołem będąc ,  
mieyfca nie fiukay: Boguzawfte ma ft blifko. Ibid. Czy­
ni ft co, niech dufta twoja wielbi Boga: pokarm bierzeft% 
patxz co mówi A pojioł, czyli jecie, czyli pijecie, wfiy— 
Jlko na chwałę Bofką czyńcie. D. Aug,. t* 4. enar. in Pf,

J.othttp://rcin.org.pl
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Chociaż Boikiey św iatłościnie w idzifz oczyma,
Bóg ciebie, i gdzie jefteś, każde mieyfce trzyma. 
W fzędzie świeci, choć ludzkim niewidomy okiem , 
Same oczy obdarza do widzenia wzrokiem*
Bliiki jeft niewidomie, niedotkrtięty tyka,
Noii cię, i okrąża, i owfzem przenika.
Chód fig Bolka przed zm yfły Iftność Utaiła, 
Przytom ność fwą w  ozdobie ftworzeń zoila wiła. 
Cokolwiek [eft na świecie, w fzyftko św iadczy raze 
Ze jeft dobroci Stw órcy fw ojego obrazem, (m )
C zy wfćhod fłońca, czy  zachód widząc, pomyśl fobie 
Ze św ietnieyfzy jeft Stwórca ftońca w  fw ey ozdobie.

Cie^-
10 1 . i ł .  1. O Nayświętfle i nieprzyfępne Światło jak  
dalekieś od oczu moich, który zawjiem przed Obli­
czem Twoim: wfiedziejefłeś cody przytomny a nie wi- 
dzę Cię, w Tobie fię rujiam ijejlem , a do Ciebie przy- 

Jłąpić nie mogę: we mnie i około mnie jefteś, a znryfy cię 
moje nie dojiegają. D. Anfei: Pros: c. 16. Po każdym 
dziele i pomy śleniu fwoim niech człowiek na Boga fo­
bie przytomnego pomni, i każdy czas w którym o Bo­
gu nie myśli, niech za  utracony liczy . D.Befn; in fpe- 
cui Monach:

( m) Pilny miłośnik Boga, gdzie fię kolwiek obróci ma 
fobie przytomne upomnienie miłości, rzeczy Widomych 
za'zwierciadła zażywa, i ze  wfiyf kiego na cofpóyrzyt 
fwojego (obie Miłośnika na pamięć przywodzi. Rich; 
a S. V ift: de grad: char: c. 4 ffeże li dobra wficze- 
gttlności miłe fą ?  pomyśl pilnie jak miłe jefl to dobro, 
które w fobie zamyka rofkofl wjlelkich dóbr? je że li  
wiele wielkiego upodobania jefl w rzeczach upodoba­
nie przynoftących, a jakóweż dopiero Upodobanie je jł 
w tym, któryfiworzył rzeczy podobające Jię? D. An- 
fel. Profol. c. 24. Gdy Bóg rzeczy fw orzone nakftałt 
drabiny podróż życia odprawująeym ludziom rozło* 
ż y ł p rzez nię- kochankom fwoim wfęp do jiebie wyjla- 
wił. S. Bafil: Seleu; Orat: i*http://rcin.org.pl
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„• Ciebie moja św iatłości ( rzeczefzj adorują,
„  G dyż nic Tobie równego w  Niebie nie nayduję.
„  Cho<5 planety po Niebie zimne światło fieją,
„  W fzakfame światłem w ziętym  od Ciebie jafnieją.
„  Srebrny miefiąc co białym cugiem Niebo k rą ż y ,
„  Żebrząc światła od fłońca, zanim  zaw fze dąży.
„  Lecz ani ilońce światłość fwoją famo w znieca,
„  Od Ciebie bierze światło, którym świat oświeca. 
„J eśliż  świateł {tworzonych tak piękne fą w zory, 
„N ierów n ie Stw órcy świateł pięknieyfzefplendory 

Jeśli miłe znikomym światłem oświecone 
„  Niebo; milfze jeft zrzódło świateł nieftworzone. 
„ C ie b ie  moja światłości czczę, ciebie miłuję,
„  Nic tak pięknego jak T y  w Niebie nie nayduję. 
Jeślić fię polnych kw iatów  podoba uroda,
Lub płynących ftrumykow brzękocząca w oda, 
Albo ciche izetnranie powietrza z  wiatrami 
Którym w  takt pobłażają drzewa gałęziami.
Ku Bogu podnoś ferce w  Niebo rychtuy wolę, 
M ówiąc „  Ciefz fię kwiatami upiękrzone pole.
„  Mafz rozliczne ozdoby, w  tw ey kwieciftey tw arzy 
„ T u  lilia bieleje, tam fię roża żarzy.
„  Brzączcie pomiędzy kw iaty płynące itrumienie, 
„M a coś w  fobię miłości i wafze mruczenie.
„  Graycie fawonmfze z kw iaty, z  lifciem, z traw ą 
„  W afzey gry  cna proftota miłą jeft poftawą 
„  Lecz jeżeli wdzięk kwiatów, i mruczenia wodne 
„M iłe  fą, i powietrza fmakują łagodne.
„  Mjlfzy ich Stwórca, który w ody i zefiry 
„  Głafzcze, a w  kwiatach ży w e  haftuje Partyry. 
„ T e n i ię  naymilfzy między liliami pafie,
„K tó re  w  Niebie jednako kwitną w  każdym czafie. 
„  Nie tak w dzięczne lilie po ziemikich dolinach,
„  Ani tak czyfte źrzódła w  tuteyfzych nizinach.
,, Milfza aura przew iewa Elizeyikie pola,
„  Żadna takich odorow nie tchnie z  kw iatów  rola.

Mi-http://rcin.org.pl
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„M lteś Niebo dla wiofny uftawney kwitnienia 
„  Aleś milfze nie równie dla Boga widzenia ( tchnący 
„  Zrzódio wod żyw ych , polny kwiat,duch gdzie chce 
„  Bóg jeft, w  Pifmie fam iiebie tak nazyw ający.
„  Tchnieodor, Ikrapia fefca, zapala i chłodzi, 
„N ektarem  poi dufzę, w  którę z  łaiką wchod2i.
„  Napoy źrzódło,tchni duchu, day kwiecie wonności 
„Om dlew ającym  dufzom, z T w e y  Boże miłości 
Tym  lub innym fpofobem podnoś myśl ku Bogu 
Pomnieć Bolltą przytomność nawykniefz z nałogu. 
Gdy ci zaś świeckich zabaw zagęfzczone w rzaw y 
Przefzkodzą miley z Bogiem w  pokoju zabawy. 
Szybkie w  krótkich affektach ku Niebu postrzały 
Rychtuy.tych ci nie wzbroni fwym  zgełte świat cafy. 
Rzec „  Móy Boże, „  a drugdy rzec „  móy Jezu miły 
Nie zabronią choćby fię zabawy zkupify.
„C ieb ie  kocham, na Tobie mam dofyć móy B o że, 
W fzedzie każdy po cichu w  feren mówić może.
Ni wefote igrzyika, ni Dworikie urzędy 
Mają w  biegu tamować aftektow zapędy.
T e  ucinki modlitew weftchnienia ikrócone 
Cicho w zamkniętych uściech Iłowa wym ówione 
Są jak ikry z  gorącego ferca pry łkające, 
W dzięcznieyfzą nad kadzidła wonią wydające.
Są jak dardy mężnego miłości ramienia,
Spofobne do Bolkiego łona przeniknienia 
T e  poftrzały choć w zgiełków  św iatow ych odmęcie 
M ożefz w  Niebo wym ierzać w  naykrótfzym momecis 
Częftoż Niebo takiemi grotami przefzy W ay,
A  ztąd Boga miłego pamięci nabyway.
W fzak krótka nieprzytomność kochających fmęci, 
Kochający kochanych ma zaw fze w  pamięci.
Nie m oże nie pamiętać, kto kocha gorliwie, 
Niepomniąca kochania miłość mdleje ckliwie.
Ż y w i miłość przytomność w  pamięci miłego*
Ztąd każdy o tym  myśli, co ma kochanego.

Dwo-http://rcin.org.pl
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Dworzanin, Republikant 2awfze o honorze 
Łakom ieć o pieniężnym rad rozmyślać zbiorze. 
Amoraci dla fwoich amorow podniety 
Nieprzytomnych kochanek miewają portrety.
T w oją  myś! nlechay dufzny oblubieniec bawi, 
Niechay ci fię przytomnym we dnie w nocy ftawi.
Y  czując, i fpiąc kochay: niech ci fen fmakuje,
Który ci przytomnego Boga prezentuje.
Gdy fię czując myśl Niebem i Bogiem zabawia.
W  miłey fnu perfpektywie, też obrazy ftawia.
Snu immaginatwa za zw ycza y  rozbiera,
Koto czego czujących myśl fię rozpościera.
Choć ha lądzie zafypia Naukłer po żegludze,
Sni mu fię że po morikiey Lawiruje firudze.
Choć fpiąc zafchłe od wiatru pafierz wargi liże,
Sni mu fię że wyborne runa z  ow iec firzyże,
Choć w  twardym fnie myśliwie^ utrudzony chrapie, 
W e fnie marzy o zw ierząt fzczwanju i harapie.
Spi w obozie zawartym  wfparfzy fię na broni 
Żołnierz, a wefnie trąba trw ogę w  ufzach dzwoni. 
Jeżeli dobr2e kochafz Boga, fny o Bogn 
Dufza Niebu przyw ykła znaydzie w  Niebios pfogu. 
Przyznam że fię nie modli kto fpi bo myśl wolna 
W  fpiących, do dobrowolnych modlitw nie jeft zdolna 
Język jednak z  zw yczaju  łatw y nałóg bierze,
Spiąć powtarzać, które w  dzień rad mawia pacierze. 
Sny pobożne znak dziennych zaftug wyrażają,
Choć żadnych nowych zafług fny nie przymnażają. 
W iec przea fne próżnym zaflug jak możefz w  tey po- 
Ufiluy, byś affekty natężył w  ferw orze. (  rze,
Jle fię ferce rufzy, ile arteryje 
Pulfow dadzą, ile noc momentów wybije.
T y le  pragniy dać fzczerey miłości dow odow , 
Kocham Boga, rzec  ferce chciey w tyleż zaw odow . 
Niech\v tw ych  uściech oftatnie, kocham Boga, flow^ 
W  pół przetnie krępująca zm yfty fnu ofnow a.
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A  gdy języ k  z  w ięzów  (hu będzie rozwiązany, (n y* 
Kończ żaraz dźwięk flów, kochatnBoga, fnć przerwa* 
Tak będziefz mógł powiedzieć, ze  tw e ferce czuje 
V  w  tencźas, kiedyć zm yffy ciała fen krępuje»
B y  fię zaś w  tych imprezach dufzanie leniła,
Strząśproch defektów, którym  w  dzień fięupyliła. •g' 
T e  przypfućhy ferdęczne weftchnienia Zwiewają, ^  
Jak obłoki z  chmur w iatry próżne oczyfzczają.
W  w ieczór roztrząfay fprawy przy w nętrzney po* 
Byś i nayikrytfzych W fercu mögt dopatrzyć zbrodni» 
Obmyi co jeft nieczy fte, odrzuć co obrzydłe, 
Przedfięwzięciem gorącym  g rz e y  chęci ofiydłe.
Tak fpać idąę g o rętfzym  Wftaniefz na poraniu.
Ku T w e g o  Oblubieńca pochwał rozmyślaniu.

5. Zäw fze fię modlić trzeba, lecz komu kochanie (tk) 
Boga miłe, ma pew ny czas na rozmyślanie,
Bo jak ciało pokarmem , dufza światłem ży je  
Niebieikim, a bez niego W oziębłości'gnije. 
Nieuftająea światłość z  Rozmyślania (pływa 
W  dufzę, a cnocie w fzelkiey fplendoru przybyw a. 
Tak, jak perły, choć gafną w  ciemnym nocy chłodzie* 
Sw ietnieją od promienia przy fionecznym wfchodzie 

G T ak

(H )  Chociaż cały życia czas ku Boßticy+mafi obra- 
ta t uflndze, maß jednak mieć pewne i naznaczone go-  
dżiny, w który chbyśpilniey z  Bogiem fię zabawiały i 
którąhy cię do więkfiey umyßu w modlitwie intencyi * 
ja k  prawem jakim przytrzymywały. D. Aug. feu äu- 
ftor fep. ad ad Demetriadem. Bawiącemu fię na mod-  
litwie wcielonego Boga flaw ifię pojlac albo w naro­
dzeniu, albo w dziecinßwie, albo w przepowiadania 
Ewangelii, albo w męce i śm ierci, cokolwiek takiego 
na myśl przy i Azie, powinno albo obowiązać dufię kii 
zamiłowaniu fię w cnotach, albo ciele ¡ne wyjlępki wy- 
rugować* grze chow e podniety rozpędzić * uśmierzyć* 
Bern; in Cant; fer: £i,http://rcin.org.pl
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T ak M oyżefz na Synai z  P a h e i^ rz y  rozm ow ie 
Rozjafniał, źe  tiaft patrzyć nie mogli Zydow ie.
Y  ty i jeśiichcefz jafnieć Btilkiego promienia 
$wiâtie: byś drugim św iecił jafnośeią fumnienia * 
M ieway z  Bogiem roźmoWę o pew ney godzinie 
Niechybnie: a nie pragnij ze  ta prędko minie. 
O w fzeto źąday klepiydrze ftanąć na czas jaki,
B vś dłużey mógł fmakować Niébielkie przyłitoaki*
Na ftracońe w  amorach św iatow i gartiraci 
Ÿ  W niegodziw ych mowach dni inatttofaci 
Narzekają o krótkość, i ze  prędko iłońce 
Popędza zło to grżyw e w ozu fw ego gońce,
JMyśli Św ięte o Bogu bardziey czas cukrują,
N iż um izgi niewieście^ które dufzę trują.
Jak ci B óg żafmakuje w nętrżhą z nim rozmową* « 
Zganifz pewnie nie po raz prędkość Zegarową,
Niech ci żadne Zabiegi czaiu rozmyślania £
Nietrudnią, bo nad w fzyftk o  Bóg godzie koch ania £ 
W fzechmocny* ttaypiekttieyfzy, naym ędrfzy, łalka- 
Niezm ierne rozmyślania podaje Zabawy* (  nie*
T o p  w  tych jego  przymiotach, m yśl tw ą nić Wzrtlfze 
Zapomnifz o kłopotach, jakby w  Zachwycenie 
W padfzy. Serce miłością Boiką rozpalone 
W zdychać będzie, a oczy  łzami Urofzone 
Raz fobie będą ftawić wcielonego Boga 
Dla nas, zkąd do miłości Zbaw cy nowa droga * 
D rugdy Boga niemowie dla nas narodzone*
U fiłuy go  powijać w  affekta piefzczone. £
„  Naymilfze, (rzecz )  dzieciątko przyirn pocałowanie 
t, Które tw ym  Św iętym  człónkom me nieiie kochanie 
,, Nie gardź pocałowaniem dufzy kochającey 
f, W fzakftałeś iię Dziecięciem  z  miłości gorącey. &
*, Obym b ył ż y ł  natenczas, kiedyś w  Bethlejemie’g  
„ W  zim ney fzópie zrodzony raczył przyiść na zie- 
„  Pewniebym  iię w  tey  fzopie fpiefznie prezentował *
„  Bym każdy kąt ü czç sliw e y  ¿copki ucałował. . t

U  źło-http://rcin.org.pl
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„  tJ żłobow ey kolebki klęozałbym noc całą,
„  Zeby mi fię ucałować nog tw oich dofttło*
„  Albo zagrzać zziębione członeczki weftchniefii£,
„  Lub łezki z  ocząt otrzeć ferca przytuleniem*
„  W ięc choć teraz móy Boże, odnow te Rodziny 
„  ,W oziębłym  moim fercu paląc go  w* perzyny 
„  T w ą  miłością, a dla mnie to zarówno ftanie*
„  Jak w  żłobku, w  fercu moim w itać me kochanie* 
Gdy zaś o męce Pańfkiey rozm yślafz ze  łzami 
M ów w  fercu „  O jak fię boi p&llwi nad członkami 
,, Nayświętfzemi! T w arz którą widzieć Aniołow ie 
„  Pragną, hie jeft do ludzkiey podobną w  póło wie*
„  Moja miłość, me życie , i móy oblubieniec,
„  Nie złoty, lecz raniący z  ciernia noii wieniec.
„ N ie  mafz żadney ozdoby, w  uboftwioney twarzy.*
„  Lilie uft zczerniate gorzka mirra warzy*
„  Słodkie gardło od ottu i żółci gorzknieje»
„Z ło ta  ręka nie drogie hyacynthy fieje,
,, Lecz rubiny krw ie; mfioftwo ratt kto ¿ lic z y  W d ale  
„  W  jedną ranę zlało, ran tyfiąG ow  Wiele?
„  W ysiniałosci, ciernia, żółci, goźdżie, rany, 
„U pom inek m ojego JEZUSA kochany.
„  O flodki nayflodfzego Zbaw cy upominku!
,, Chcę cię w  fercu w y ry ty  nofić bez fpoczynku*
T o  m ówiąc, całuy ręce i nogi przebite 
Goźdźmi: a całowaniu przyday ł^y obfite*
Do Boku raz bok przyłóż, drugi całujące 
Ufta z Bofkiego Boku ilodki nektar fsące*
Ł ą cz  bok 2 Bokiem, i fercez  Sercem, JE ZU SO W Ą  
Miłość chce ferca tw ego, w  Bok go ranny fchowa. 
Jeślićby ha łzach zbyło, proś o łzy : a pewnie 
Coś płakać nie mógł, łzami zalejefz iię rzewnie* 
Mmniemam nie zeydzie ba łzach, bo z  ferc dyamentił 
Krwią Baranek niewinny krw aw ych Ł e ż  zamętu 
Dobędzie; krwią Ikrufzone ferca dyftyllują 
Krew  We łz y , Oblubieńca Krwie tym kontentują*

G z  Kon*http://rcin.org.pl



io o  O  K u n s z c ie  D obrego  K o c h a n ia  X. III. 
Kontent jeft Oblubieniec z takiego prezentu,
K tóry włafrią krew dla nas w y to c zy ł dofzczętu. 
Bardziey fercem niż ufty ma być ta rożmawa: 
W ięcey  ferce poymuje, kiedy milczą iłowa. 
Oblubienica dufza ma ten zw yc za y  trzymać, ( o )  
W  modlitwie, mało m ówić, a letce rozdymać 
Miłością. W ięcey mówi weitchnienie niż warga, 
SłoW afię w  uściech kończą, affekt ferce targa.
Z  podnioiłą w  Niebo myślą, ma iść wola fpołem,
M yśl jaśnieć, wola w  ognili miłości popiołem 
Ma zgoreć: ile Św ięta myśl jafność podnieci,
T ak Swiętna myśl z gorącą wolą w  Niebo wzleCi«

6. B yw aniegdy, feca łą  myśl chmura otoczy, 
Ledw ie mały prom yczekbłylka wdufzne oczy1. 
Serce łez oczom broni, jakoby z kamieni 
W ydrążone, a język  do modlitw iię leni.
Kiedyć iię to przy trafi że będziefz w  tey  kaźni 
Nie przypufzczay doferca tyfanki bojaźni.
W  przepaści nikczettiności zanurzon wrodzoney, 
Zebray z  Nieba światłości dufzy tw ev  umknioney, 
B yd ź m oźe,że uproiifz fercu ztwardziaJemu 
Równą lub w iękfzą żyzn ość czafowi przefztemu. 
N ie uftaway, tefknicę znoś, modl iię cierpliwie, 
Przyidzie po ciemney nocy dzień jafny ikwapliwie,

Ja*
( o )  Niech nie będzie w modlitwie wielomdwjlwa, 

aleniechay nie zbywa na wielu ufilnych proźbach. Au- 
guft: t. 2. Ep. 130. c. 9. n. 20. Z a  zwyczay bowiem 
to dzieło (to  jeft modlitwa J lepiey jęczeniem niż mową 
odprawuje fię , bardziey płaczem jak JłoWy. Ibid. c. 11. 
n. 29. Nie dla tego (to  jeft dla ofchłości) od modlitwy 
przefiawać, ale tym pilniey należy fię  modlić. Bonav: 
de proc. Relig. proc: 7. c. i  o, Módlfię z  nadzieją, módl 

fię  wiernie i  z  m iłością m ód l fię ujilnie i cierpliwie. 
Ibid. c. 16. n. 29. fja k  nayczyfifiym fercem , i czyfłemi 
żądzam i gfego (to  jeft Bogą) kochay, ffego miłuyt 
nim pałay, £fego pragni. Attg. Eaar. in P*. 85.http://rcin.org.pl



O K u n szc ie  D obr ego  K o c h a n ia  &.TIT. 101
Jafnieyfzy w ięc po chmurach iłońce promień nieci, 
Po piorunach pow ietrze pogodniey fię świeci,
Po wielkich nawałnościach m erze fię ulfzkniw a,
A po burzliw ych Eurach Fawoni pow iw a.
Pęka fię w  letpi upal ziemia od pragnienia, 
Rozpadliny cichy defecz g o i w  ocemgnienia,
U fay  i ty , otrzym afz gorętfzym  płomieniem 
Światło n o w e, zw y c ię ży fz  ciemność z  oziębnienię. 
Oblubieniec tw ey  dufzy chcąc cię do kochania 
G orętfzego pobudzić, tw arz fwoją zaftania. 
Sw ietniey jednak N ąyśw iętfzą tw arz fw oją odkry- 
Gdy go o powrot dufza proźbami użyje.
Chcefz by odkrył i tobie, w ołay bez przeftania ££■ 
Z e łągmi „  W róć fię centrum m ojego kochania 
„  Jak w biegu przelkakuje w zgórki Jeleń młody 
„ T a k  pofjuefz Oblubieńcze tw ó y  powrot w zaw ody 
,, Przecz fię bawifz o! życie m ojego żywotaV 
„ W ró ć  fię, lub mi z tych w ięzów  śmiercią otw orz 3 
W róci fię, otrze ci łzy , da pocałowanie, 3
W iękfzą radość, gorętfze przyniefie koohanie, p
Jeśliś w  olchlości gorzkiey mirry zakofztował, 
T ębędziefzpoznieyfzem i nektarmi cukrował.

- W  tenczas dufza z daw nieyfcey w yzuta  pomroki 
Będzie mogła w  nayw yźfzą  światłość jak ftooki 
Patrzyć Argus: ku Niebu fzybkim lotem leci,
Jak fię ku fwetpu centrum płomień w  górę nieci. 
Równa fię fzybkim lotom z  łkrzydły Aniellkieml 
Przyrodzenie przew yzfza  łafkami wziętemi,.
W  w idzianey jednym wzrokiem  nurza fię piękności, 
Nie dba o rozmaitych w idokow  różności,

G 3; Cu-

(p  ) gfeśii trwać będzie, w modłach ipłaczunabozna  
dufla, znowu Bóg twarz utajonąprzywrdci. Ber. in €,
S. 33. IVtym czafte może bydź zprzytom noici Oblu­
bieńca częfła kąnfolacya,, ale nie ujlawna % przytor 
nmym konwcrjacya. Ibid.http://rcin.org.pl



f & t  O  K t)rvs*ei*  D o u r e g o  K o c h a n ia  X . H t  ,...
Cuda wid?i, łecz cudu nie zna, w podziw ieniu 
Jafna fkrytość, i (kryta jafność jeft w  widzeniu*
O czy  dufzy w id zącey jafna mgła pokrywa,
L ecz  z  pokrycia widzeniu wigoru przybyw a.
B y  światłość niedoftępną widział duch z  więzieni* 
•Ciała, od umbry w iary bierze wfpom ożenia,
Znofi j*fftość niezmierną, ale nie poymuje,
Co Widzi, nie w ie, jednak widok ten fmakuje. 
Innych rzeczy  nie w idzi, bo nie ftworzonego 
Św iatła promień, nie daje nic w idzieć innego.
T ak gd y  w  oko floneczne uderzą promienie,
Sama światłość zbyteczna fądzi gruhe cienie.
T ak w  pośrzód rozlicznych M uzycznych koncentow 
Huk tylko tubalnieyfzych dychać inftrumentow.

7, T ym czase  do Królewfkich piw nic wprowaazon* 
P u f ia , cudnym nektarem b yw a napojona,
Jm bardziey chciwą żądze gali tym  nektarem ,
T ym  więkfzeg© pragnienia goreje pożarem.
Bo Likw or, którym puhar Niebielki czeftuje,
Im obficiey kto pije, tym  bardziey fmakuje, *

N ie
(  q j  M iłość łączy, i  opitym czyni, zaprawdę dzieł- 

ma cnota miłości, ja k  piane mi czyni, i od zmyfiow od-, 
dała. Gilib; in Cant. Ser. 42. n. 1, Często i  ryby 
w wodzie igrając nad wody wyfkakują, i  z  przyro­
dzonego miefziania granic wychodzą, gdy fię choc 
na krótki moment na powietrze padnofią, Tak 
bez wątpienia i dufia Święta, gdy nietyłko wnętrzne- 
go wejeła p ła z e m  nad fiebie Jię w zbija, zda fię ze  
granice przyrodzonych f i ł  przechodzi; Richard: a S. 
V ići: i, 5. de Conf. 0,14. Spięifpoczywam od innych 
zabaw, a przeto Jerce moje wobiey czuje ku nabyciu 
duchownego piianflw a, w napoju mifiycznego wina, 
q dziwny porządek! zpdaĄfiwa fen, a ze  fnurodzi Jię 
czuyność. Giljb: in Cant: Ser; 42. n. 1. Dobry fen, 
dujly zachwycenie i  oddalenie od affektow ciała, cho-http://rcin.org.pl
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Nie przynofi ckli w ości do fytości p ity *
W  now e znaki wefela jeft ząw fze obfity 
Jak ryby, gdy w  czas piękney igrają pogody,
Na w ierzch, w  którey pływ ają, w yikakują w ody. 
T ak duch ludzki w  miłości tioflęiey zanurzony 
W yikakuje aż w  Niebo, nad ziemikie Tryony. 
N iow inem , lecz miłością goreje opiły,
T ę  gorliw ość w  nim feręa upały {prawiły.
Św ięte piiąńftwo w fzelką oziębłość odgania.
Y  fkłonności do uciech św iatow ych zabrania:, 
Ofłabią zir.ylły ciatą, dufzę umacniając,

• Dufza bowiem mocnieie ciało w ycifczająę 
Po upałach ferdecznyph miły fen nadchodzi,
K tóry fppk^yność w  dufzach nai ftjmnienro rodzi* 
L e cz  jak upał Niebieiki w  radość obfituje.

\ T ak pokoy pracowity, i  fen w  trudach czuje.
Nie tak z  hyppkryzyl fpokoyność zmyślona,
Strzeż fię, by cię nie zw iodła oh|yidy zaftona.
Tarota cnotom, ta zbrodniom gościniec toruje, 
Tam ta prędkość, ta gniufnaść do pracy fprawuje.

Tarn­

i n y  i to fię mówić maże, ze  i  Ziniyjly ciała wtenczas 
fą rzezwieyjie, gdy nad niemi miłość duchowna czujef 
(t ufpiony zgołą bywa wjlelki afekt ęiełefny, więc i fpa* 
fiie i fuańjlwo duchowne oboje fą oddaleniem od świa­
ta, Ibid. n, %• Piiańjtwo Duchowne w tobie śtpiatu mię 
Wydziera, a Tobie mię oddajet ufypia, i obudzą, świa~ 
ta zapomnienie fpraw uję, ale za ś Ciebie Boga zapo«- 
tnnieć nie dopuści. Jbid. n, 2. JV Jlodkini filie oapo- 
ęznieniamego czuła pieczołowitość p rzez fen mi czuy- 
niey Ciebie prezentuje, jłądki feni ijłodka f m  repre- 
zentacya, nic nie widzieć okrom Ciebie B oże , Ibid. 
Takowy zywotyy i czuły fenzmyjlwnętrzny oświeca. 
Bern: in C. Ser. 52. n. 3. Byli wprawdzie piiani (Ą -  
po flotowi* Święci ) ale Duchem Świętym, nie winem. 
Ber. in Cant; Serro: ąp. p, *1.http://rcin.org.pl
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Tamta radzi, ta gani pobożne w zrufzenia, 
M odlitwy, i gorącą żądzę do zbawienia,
T a  zmyftom wolność daje, kiedy bunt w fzczynają, 
Tam ta kiełza, kiedy fię cnocie fprzeciwiają,
Lękay fi? fnu, co dufzne zawiera powieki 
W  leniwftwie, by w  letargu zafnely na wieki, 
Kiedy na kfztałt m artwego ciała leży  dufza, 
Skrzydłami fię affektow i modlitw nie w zru fza ,
Nie koeha, lecz nikczemnie gnije w  próżnowaniu, 
Zaw fze Dzielnego Boga niezgodna kochaniu.
Póki niżfza część człeka zatapia fię w  ziemi,
Poty w yżfza  nie w zięci w  Niebo fkrzydły fwemi. 
W przód dzień z nocą, gorący ogień z  zimną wodą 
Y  śmierć z  życiem , z łączy  fię nierozdzjplną zgodąj 
Niżli fię w  Niebo w edrze grzechowa poczw ara,
Ch oć ją cnoty zm yśloney zaftania mafzkara.
Próżne żądz źiemfkich ferca, Ś w ięty  pfpokaja 
pokoy, 1 czyfte tylko rad dufze napaja^
T en pokoy z  ferca małe defekta rugują,
Poftąpić gó  affekta św iatow e tamują.
Tak ftońce południowe ćmią małe obłoki,
Tak z  małego dżdżu mętne byw ają potoki 
Jeden fen, jeden pokoy jeft dobry, co rze czy  
Ziemiłrich zapomnieć, Boga u czy  mieć na pieczy,
W  tym  pokoju ufj>iony, pilnie w  Bogu czuje 
D u ch , nic krom Boga nie zna, i nic nie miłuje. 
Miey ferce czyfte, profte, m iey gołębie lkrzydła, 
B y  cię ufpokoiła miłość nie oftydła.
N ic nie kochay, w  żadney fię inney nieboy m ierze, 
T ylk o  byś z Bogiem kiedy nie ¿targał przymierze. 
T eg o  żąday, w  tym jednym miey upodobania, ( r )  
Chcieć co Bóg chce, bydź godnym Bolkiego kochania 

•  Bóg
(  r ) ffe ze li  Chnjftufa prawdziwie miłujemy, nic 

barziey chcieć, i nic innego nie mamy czynić, tylko 
ęa poznajemy, ze fię jemu podoba. D. Hiero: ep. ad:

Ce-http://rcin.org.pl
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Bóg Pan, i Ociec, trzeba pełnić jego wolą 
Służyć O ycu i Panu ftodką jeft niewolą.
Ani cheiey, ani nie chciey włafnym fwoim zdaniem 
M nleyfza wola jeft. w iękfzych fwobod korzyftaniem 
W olnym  będziefz, bo zecłrcefz czegoś niechcłał wca* 
A  czegoś przedtym żądał temu oddafz wale. ( le 
W  fzezęściu, w  niefzczęściu będziefz jednako w efbły 
Cierpieć ci fíodko będzie, jak flodki miód pfzczoly. 
W iodąca w  Niebo droga cierniem oboftrzona,
Y  wielą, kuznofzeniu, k rzyżó w  w yfadzona.

G 5 W  wie*
Celant. Kto przylgnął Bogu, jęden z  nim duch jeft, i  
caty niejako w Bojką przemienia fię miłość, ani odtąd 
może juz co czuć, abo wiedzieć, tylko co fię podoba Bo 
gu. Ber. Ser. 25. in Cant. Prawdziwy miłośnik to za - 
wße uftłuje wykonać, czym fię może przypodobać u- 
Jiochanemu. D. Laur. juftin: de comp: Chris: perfec: 
Kto fię wefeli w Panu, żadnym przypadkiem z  tey ro- 
fkoßy wypaść nie rąoze, Chrys. t. 5. hom: 13. ad pop." 
Ant. Nic daley ziemfkiego, nic materyahiego, nic ze- 
pfowaniu podległego Si&ieja dußa nie kocha, jak fię tyl­
ko z  ciężaru ziemfkith tłumokow po dnie fié, i choć cze­
go z  doc-zefnych rzeczy używa, końca w nich miłości 
fwojey nie zakłada, a jako gdy fię coftczęśliw ego trafi, 
przem ija, tak nie fr a j uje fię, gdy co przeciwnego przy­
padnie Ber. 1. de nat: & d ig : am. div. c. 13. Którzy ftę 
Zgadzają z  wolą Bojką, fą  jakby Bogowie wfiechma- 
cni nad wolą fwoją. D. Bon: inDiaeta Sal: tit:g . c. /. 
Kto włafney woli niema, fije go ( to jeft Bofką) zawfie 
wolą czyni. Doroth:Ser. 19. Gdzie je  f i  miłość, pra­
cy nie maß, ale fam  gufi wdzięczny. Ber. Ser. 85» in 
Cant. n. 8- W  tym co ftę kocha, albo fię nic nie pracu­
je ,  albo fama praca przychodzi z  lubością. Aug: tit:
6. de bono vid. c. 21. n: 26. W  delicye Duchowne fa ­
mę pracę obracają fię kochającym, żadną bowiem mia­
rą nie fą  ciężkie prace kochających, ale i te fą  ż  n- 
podobaniem. Ibid.http://rcin.org.pl
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W  w iękfze głogi gościniec piekła obfituje,
Któremi razem ciała i dufze katuje,
Przyrodzone po grzechu ziemianom fą g łogi,
Po grzechu żadney niemafz nie cierniftey drogi.
C zy  fzerokądo piekła, czy  wąiką dp Nieba 
Jdziefz drogą, biedzić fię z  rozdrożem potrzeba,
L ecz przecie wąika (ciężka kończy fię na chwale 
Niebieikiey, a fzeroka na wiecznym  upale.
K rzy ż  Xtufow zaślubin w iecznych z  dufięą ło ż e , 
K tóry krw aw e N ayśw iętfeych Ran farbują Roże, 
Bierz g a z  ęhęcią na lopo, i z  pocałowaniem, ($  )  
Bo czy  chętnie k rzyż nofifz, czy li z  ociąganiem,
Nie um nieyfzyfz ciężaru, g d y ż  w  wygnaniu bpie 
Są tow arzyfzm i życia; w ięc przez dobrą w olę 
Lepiey cierpieć, jakzm ufu, bo k rzyż przymufzoriy 
Jeft ciężfzy , a jeft m nieyfzey zaflugą korony.
W ięc cierp chętnie, z  radością, mitośpi podnietą, 
Niech k rzy ż  tw ey  żąd zy  będzie oznaczoną metą,
Dla zdrow ia rad w ięc chory pije gorzki trunek, 
Chorey dufey mąfe w  krzyżu , w  cferpieniu ratunek* 
Chryftus k rzyż (Wey miłości zoftawil zadatek 
Jeśli K rzyża nie kochafz, w  miłościś nieitatęk; 
U krzyżow an kochając U krzyżow anego 
Naśladujefz; Qn tez cię fobie podanego 
Ukocha: tak obumrzefz światu ży jąc  N iebu,
Św iat zro ik o fzą p o czyta fzza b liik ie  pohrzegu,

( s )  Czy ęhcejl, czy nie chcefi włożony na ciebie 
krzyz nieść mufifi, co je że li ochotnie uczynifi, wiele 
zyfzczefl, je że li za ś przykrząc fobie kardzie btuznić 
będzie fi?  tym przykrości nie zmnieyfiyfi, lecz frozfią  
na fiebie wzburzy fi nawafność. To tedy rozmyślając, 
co z  potrzeby na nas przypada, dobrowolnie znośmy, i 
Bogu dzięki czyniąc, a tak złe nie z  twojey woli przy­
chodzące fianie fię zaflugą Twojey dobrey woli. Chry* 
fofi:; t. 5. hóm; 64, ad pop; ant.http://rcin.org.pl
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B ędziefz fam pragnął śmierci, abyś uwolniony 
Z  w ięzów  ciała, z kochanym Bogiem był złączony

8. Poczujefz nową ftrzałą św ieżą w  fercu ranę 
O  ftrzały, rany, Ręce ftrzelca ukochane!
Nie poraź ómdlevvając z miłości fervoru 
W zyw ać będziefż pomocy, z  Niebieikiego dworu.
„  Mdleję, ach! m dleję(rzeczefzj w efprzycie mdlejącą 
„  Dufzę Kwiaty Rayikiemi, i wonią trzeźw iącą.
„  Oblubieniec mi fnopkiem mirry ukochany 
,, Rani ferce, lecz goi miłość raz zadany,
Uftaną za tym  iiły  tw arz św iadczy bladością 
Ze nie zrówna mdłe ferce z  Niebieiką miłością.
Każdy miłośnik blady, krew ną pomoc z  tw arzy  
Zbiega fercu, kiedy fi ę zb yt miłością żarzy.
Męki Chryftufa portret w yraża tw arz blada 
Dla lego oblubienic, jeft to ftróy nie lada 
Mdłość niefie Bolka miłość, lecz kochać nie zbranit 
Y  owfzem fil przydaje w iękfzych do kochania, ( t )  
MUośn‘k a nie miłość mdleie, nie omdlewa .
O ziębły, w  którym miłość mdlejąca poziewa,
Mdły kto gore miłością, i im bardziey pała 
W  fercu miłość, tym bardziey mdleją członki ciała.
T a przecie mdłość z  miłości, gniufność z ferc ruguje, 
Nie znając próżnowania, kto kocha, pracuje, ( u )

W ie-
( t )  Mdleje ciało, gdy jego mdłe i flabe trudzi fię nfi* 

jowanie, mdleje i dufia.gdy od zbytniey żądzy i pragnie 
ni a czego niejako ufiaje, mdłość ciała jejl albo żadną 
Zgoła,albo barzo mała jego praca;dufiy za ś mdłolćjęfi 
zbytne jey ufiłowanie. Gillib: Ser: 46. in C, n. 4. Nie 
mdleje miłość, ale mdleje miłujący, gdzie fię krzepi 
miłość, tam fię i mdłość filis z  nie przytomności rze­
czy ukochamy, cóż bowiem jejt mdłość, albo ląnguor? 
tylko affektacya jakaś z  nieprzytomności rzeczy ko* 
thaney kochającego trapiąca. Ibid. n. 3,

( u )  M iłość Bojka nigdy niejefipróżnująca, czyni
ty ld -http://rcin.org.pl
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W iele i wielkich czyn ów  poczyta za male 
N ayw iękfze ma trudności dla Boga zdrobniałe 
Radby miał czas naydłuźfzy w  pracach utrudzenia, 
Zali fię ze  czas prędko mija do cierpienia. a
Tak nie idzie, lecz leci miłośnik w  zaw odzie; 
Skrzydlaftym jeft nie piefzym, kogo miłość hodzie 
Łfnąm ufię czyftym  ogniem ikrzydła polerowne,
Sam miłośnik ogniowi ma przym ioty równe.
Na kfztałt bowię co prym ma w  ogniftym płomieniu 
Y  lekki jeft, i fzybki innym ku świeceniu.
Którym  gore i świeci gorącem topnieje 
Jak wolkow a pochodnia: ta gdy światłość fieje 
Przytom nym, włafnym światłem fama fię rozpływa, 
Z  Serafinami rów ny ten w  miłości bywa,
Kto pragnie bydź podobnym kochanemu Bogu 
Miłością, choć Niebiefkich fplendorow pożogu 
Prżez Welum tylko dufznym ledwie dóyrzy okiem 
Póki dufza cięlefnym zw iązana tlumokiem.
Gdy tego ftopnia dopnie, ( ale rzadki przeć je j  
Kto tak gorącą pała miłością naśw ieęie)
Już dufza fzukanego Oblubieńca chw yta,
Całuje, całowaniem Jego będąc fyta.
Znalezionego więbey puścić by niechciała (x )
Mufi jednak opufzczae dla Słabości ciała,

Lecz
wielkie rzeczy, jeżeli je  fi,jeżeli za ś nic czynić nie chce, 
miłość nie jeft. D. Greg: bom: 30, in Evan: M iłość czy-  
nirzeczy wielkie, a poczyta za małe;czyni wiele, a po­
czyta za  mało ¡pracuje długo, apoczyta za  krotko. D. 
T h. epus: 61. Wie przezflopnie, ale przez zachwyce­
nia wzmagafię lecąca, a nie idąc czołgająca/tę miłość. 
Rich: a S. Vic. de Jnfatiab: c. z.

1 (  x j  Opuficzony bywa chcący o,d nie chcąc ego, kiedy 
ramiona zatrzymującego affektu, albo fłabość ciała fika 
zitelnego ofiabia, albo potrzeba nagła, rozwiązuje.Th. 
opu: 61. Te opuficzeniejejł to przerwanie kontempla-

cyihttp://rcin.org.pl
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Lecz chociaż upufzczony zm yśli, dla {krzepienia 
Sił dufznych, tuz jeft bliiko w  czafie oddalenia.
Nie utraca go dufza choć zpufzcza z pamięci 
Bóg fwoją przytomnością, ferce wtenczas święci. 
Słodki był w  przytomności, ale w  oddaleniu 
P ożyteczn y, kil fobie bardziey przychęceniu,

9. Bo Niebiefkich delicyi, nie potrafi wiele 
Długi czas dufza znofić, wm dłym śm ietelnym  ciele* 
Przeto byw a choć nie chcąc profić przymufzona 
Oblubieńca, by róikofz była umnieyfzona 
„  Piefzczotom, których nadto mafz w  tobie móy miły, 
„  Umnieyfz miarę, by mię tw e dary nie zgubiły 

Ni bez Ciebie, ni zT o b ą b yd ź długo ńiemogę, 
*,B ydź ci zaw fze przytomną, ciało trudni drogę.
*, Jak T w oje  oddalenie, tak przytomność bliika 
,, Równie mi śmiercią grozi, równie mię ucifka.
„  W yrw iy  mię z  w ięzów  ciała ukochany B o że,
„  Tak duch wolny przylgnąć ci nierozdzielnie może. 
T o  mówi rzewnie płacząc, lecz łzy  niezm nieyfzają 
Upałów, bo i fame z ognia w ytryikają 
Miłości, która ferce i wnętrzności grzeje , 
Dyftyllowane łz y  z  lubością leje.
B y  śmierci uniknęła, pragnie przygafzenia 
O gn ia, żąda upałów W fercu umnieyfzenia.
T o  zimną wodą prerii rozpalone chłodzi,
T o  na wolne pow ietrze dla chłodu w ych o d zi,

Ł e z

cyt z  potrzeby ciała. Ibid. 0  przytomna nieprzyto­
mności! a nieprzytomna przytomności! tego, który mo­
że bydź many, choć fię zda utracony.
Rich: a S. Vic, de Char: c. 2. Pali wprawdzie miłość« 
ale wdzięcznie. D. Th. opus: 63. gr. 4. Dufia twoja to­
pnieje od miłości upału znieść niemogąc, a ukochany O- 
Ulubieniec twóy kryjefię. Twoja mdłość jefi z  jego fię 
oddalenia, wielkość delicyi, których znieść nie może fi,, 
nacżasprzerwaniem temperuje, Gilib. Ser.45.in  C .http://rcin.org.pl
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L e c z  nie pomaga woda, i wietrzne wachlarze 
Z  wodą ł z wiatrem ogień w alczy w  fw ym  pożarze« 
W tenczas myślą Niebielki kray rozpamiętywa,
Gdzie miły zefir w ieje, woda płynie żyw a, 
Topom niąc, tęlknicy fię tiowey w fzczyna burza,
Ze fię do tąd w  Niebieikim zrzódle nie zanurza. ( y)  
Ztąd żądze, z  żądz w*upalach w iękfze pomnożenie, 
Z e nie Zdoła wiatr z  Wodą na ich Ugäfzenie,
W ięc fię żali, że  ziemlkie pow ietrze hie chłodne, 
Z e  w ody z przyrodzoney zimności odrodne,
Ale których upałów wiatr nie gafi z  wodą,
M ityguje łafkaw y Bóg fwoją ochłodą.
W yim uje z ferca ftrzały, oddala pochodnie 
Palące, dufzę tylko zagrzew a łagodnie.
Y  Niebielkich folkofzy przepifuje miary,
Jiy życia nie ukrucił zbytecznem i dary,
Czafem dufza wfpanialfza choćby mogła znofić,
O  umnieyfeeńie pociech odważa fię profić ( z )  
Oblubieńca, by czafu pracy na wygnaniu 
Nie trawiła W Niebieikim ukontentowaniu.

Pra-
(  y ) Wiernemu człowiekowi pielgrzymującemu mI 

iwiecie nie maß wefelßego wfpomnienia nad miafio S . 
(  Górney Jerózolim y )  do którego pielgrzymuje, ale 
wfpomnienie Oyczyzny w ptelgrzymfiu/ie nie bywa bez 
żałości i wzdychania. Aug. t. 4. ettat: in Pf. c. 45. n.
2 . Darmo kto tak mdlejącey dufly itfiłuje uśmierzyć bo­
leść, albo pociefiyć fmUteki gdy z  bowiem Zewnątrz na­
leży leczyć flodką miłości raną, przeto żadna ludzka 
konfolacya wnątrzney boleści świątą nić uśmierzy go­
rycz. Rich; a S. Vic: de grad. Char. c, 2: AHe maß nic, 
krom Boga, zkąiby mógł by d i  pociefiony ten, który fię  
nauczył nić nie kochać, okromBoga,jdm tylko dla niego 

je ß  pociefiycielem, który ferca jefi miefikańcem. Ibid.
( z )  Wielka rzecz je f i , i  barZo wielka, Wraz bez  

itidżkiey i  bez Bojkiey by d i  konjolacyi: T h. a Kempi
http://rcin.org.pl



O K im s z c is  D o b r e g o  K o c h a n ia . X, !IL  i t j  
Pragnie płakać, nie chce łez  otarcia zzrzen icy,
Ż ółć nad nektar fm akujetey oblubienicy*
Maty fądzi fmutek, gdy radość go przeplata,
Przykra je y  m iędzy żółcią ttiiodoW alternata 
Póki ż y je , prac ty lk o  pragnie i cierpienia,
B ez naym nieyfzego w trudach i bolach Ulżenia, 
Śmierć woli, niż nic w  życiu  nie cierpieć kochając, 
L ecz nie chce prędko przeftae cierpieć, umierając. 
Nie podoba fię życ ie  tylko z  utrapieniem,
T e  ma życie za miłej co Żyje cierpieniem 
Raz śmierć, drugi raz życie  milfzym bydź poczyta, 
Równające fię z  śmiercią życie  rada chw yta. 
Stiiierć modz cierpieć ukraca, a życie  śmiertelna 
D łużey modz cierpieć broni; Fortele .fubtelne 
Miłości rtad śmierć wolą cierpiętliWość długą,
Bo dłuźey cierpieć w iękfzey chwaty jeft: zaftugą. 
C zy  Niebielkich ambrozyi kofztitje nektary,
C z y  gorkkie umartwienia W ychyla puhary,

. Y  w  (matko, i w  radości, z  Bogiem ukochanym 
Jednym miłości w ęzłem  jeft obowiązanym. - 
h Ż y ję  (  m ów i)  Już hie ja, ale wfe mnie ży je  
„  ZyWotdawca, co w ieczny żyW o t mi odkryie »
„  Pierń ttofzę bez fercft, boś t y  (erce moje 
„O blubieńcze odebrał, a mnie dałeś T w oje  

ió . Szczęśliw a dufza, która w  nay Wy źfzym  graduiie 
T ym  miłości ftattąwfzy, fpoczy wa W Jezułie ( zz  )  
Po riiżfZych Ropniach idąc, w e  mdłości fzukała 
Kochanka, lecz od niego odległą bywała, 1

By-
de imita; 1. 1, e. 9. Święta Terefifa tak fię modlić zwy­
kła była: Panie albo cierpieć co pozWol, albo umrzeć» 
Jri Brev: d. 15. śbris. S% Mary a Magdalena de P a zis  
zrzekając fię wfielkićh Niebiejklćh delityi, W które ob­
ficie opływała, ż  hefoiczney cnoty, to rada miewała 
w uściech, raćzey cierpieć niz umrzeć. B rew  25 Mai, 

( z z )  IV  poprzedzających Więc fiopniaćh dufia ko*http://rcin.org.pl
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B y nie była odległą, cożby po fzukaniu?
Bydź mogło troikliwemu, i mdłemu kochaniu. 
W ezw ana w ięc w zyw ała , fzukała fzukana, 
Troikliw a że  nie mogła ofiąc fw ego Pana.
L ecz gdy w  n a yw yżfzy  ftopień w zbije  fię miłości* 
Juz nie fzuka, nie w zyw a, nie zna w ięcey mdłości} 
Bo nalazła Kochanka długo fzukanego,
Nie może bydź mdłą, ckliwą, W przytom ności Jego* 
Przytom ność Oblubieńca mdłą ckliwość rug je*
Jak fłońce nocne cienie światłem rozfypuje.
Milczą fmiitne weftchnienia, gdy pocałowanie 
Ufta biorą za gorzkie przedtym uptakanie.
T w arz  w efołą ognifty rumieniec farbuje,
G d yż ferce kfw ie fukkurfu już nie potrzebuje*
O czy  lfną fię jak gw iazdy, kiedy w  nocne poty 
Niebielki paludament haftują w  fpiendory*
Dufza mając na czyftym  Oblubieńca łon ie,
C zyftey  m iłości ogniem  Wre, gore i płonie*
W przód fię grzeje, potym wre, daley pali fzczefzb  . 
Miłość, gdy jfey płomienie, w  fw ey ftanęły sferze 
Serce oblubienicy Bogiem napełnione 
Płomienie oblubieńca kocha rozżarzone.
O fiągniony ofięga, chw yta Zachwycany 
Duch Boga, w  jedno życie z nim będąc Złączony* 
T ych  w ięzów  śmierć nie ztarga, bo duchy łączący 
Z w iązek na niefkończone wieki jeft trw ający

i i . W iek śmiertelny określon Bofkim naznaczeniem 
K ończy miłość z  rofkofzą ferdecznym weftchnieniem 
U w olniony z  więzienia Niebo oddziedżicza *
Duch i m iędzy miefzkańcow w  Raylkich fię policzą

Go*
cha, i je/i kochana fiukana finka, wzywana wzywa* 
w tym za ś jłopniu cudnym niejako i nierozdzielnytn 

fpofobem będąc zachwyconą Oblubieńca fwego chwy­
ta, trzymana trzyma, i ojiągniona ofięga, i jedna z  je d ­
nym p rzez zjednoczenie miłości łączy fię, Th. op. 61* 
gr. 8» http://rcin.org.pl
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Gościa w  Niebie Anielikie konwojują chory,
A  miłość mu złótemi kredenfnje piory. ( cych, 
Jak pompatyczny tryum f dufz w  Niebo wchodzą- 
Po zw yciężtw ie  nad światem Boga miłujących! 
Ledw ieby go Niebieikie Lutnie ogłofiły:
Przecież ty  śpieway muzo ile ftanie fiły.
Na tryumfalnym wozie, z  prześwietnych obłokow 
Złożonym  , jakby zło ty  miał na fobie okow. 
Siedzą tjjty Geniufze Cnot Teologicznych 
Z  włafnemi fobie Znaki, w  ozdobach rozlicznych. 
Wpofrzod miłość z pochodnią z kołczane z ftrzatami 
Z w ycięża  światłość iłońca fwemi promieniami 
W iara praw ą, Nadzieja lew ą trzym a ftronę,
W iara z białego rąbku na oczach zafłonę 
Mając świethą, chorągiew  K rzyża  wznofi w  gore.* 
Zielony paludament, z  kotw icy podporę *
Ma nadzieja, tw arz i w zrok w  Niebo podniefione. 
Po nich rozliczne cnoty rzędem rozfadzone.
W  górze i w  koło z  bokow w oyik Aniellkich fzyki 
W efole i przyjeTmne fprawują okrzyki.
Jedni na inflrumentach, d drudzy głofam i, 
Napełniają podniebną sferą fpiewaniami:
W itają nową gościę, która na pojazdy 
Nieba śpiefzy, by byłri wzniefioną nad gw iazdy. 
Spiefzącey nieprzyw ykłe lkrzydła do latania 
Anioł Stróż je y  proftuje, i zbłądzić zabrania.
Gdy już będZie przyjęta ,w  Św iętą kom itywę 
R y czy  frodze piekielny lew  zw iefiw fzy g rzyw ę. 
W ltydzi fię świat wzgardzony, zw yciężone ciało. 
W y  1 e piekro, .że mu fię w ygrać nie doftało.
T ym  czafem św ietny pojazd Niebielltiey wektury 
Przenika Niebios sfet'y, p rzew yżfza  Arktiiry 
N ow e ognie, now eikryi z  gw iazd p rzy  tartych kołe 
Sypie: niżfze planety biją przed nim czołem ;
A ż  gdy n ayw yżfzą  sferę, >za którey obrotem 
Inne fig sfery toczą, fzybkim  przeydZie loterii.
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O twiera iię fzćzęśliw a O yczyzna Empiru,
Z górną Jerozolimą: która ma z  fzafiru 
Fundament, a zaś mury z  jafpifu kofztowne:
Po ulicach pawiment złoto polerowne:
Bram dwanaście, z  dwunaftu pereł przednie czyftych, 
Jednoftaynych, obfzernie jednak rozłożyftych. 
Przed jedną z bram ftanąwfzy z  w ozu wyfiadają, 
W  tym iię ziote podwoje w  bramach otwierają: 
W chodzą w fzyfcy: przed progiem jedna tylko para 
Zoftaje z  nich, a ta jeft Nadzieja i Wiara. (  z z z  )
Bo niemafz im przyftępu gdzie co Iię w ierzyło 
Lub fpodziewało, ikutkiem doświadczać jeft miło. 
Przed wchodzącemi Miłość jako wodz przodkuje, 
N ow y gość niewidane przybytki luftruje.
Niebo mu applauz czyn i, a Św ięci Miefzczanie 
Spiefzą ftę na nowego gościa przywitanie:
Jedni różę zryw ają, a drudzy lilie.*
Jeden w iąże bukiety, drugi wieńce wije.
Ci drogę, a ci łono kwiatem napełniają,
Jnni g łow ę nowego gościa uwieńczają.
W  woni delicyi Nieba z śliczną kom itywą ( w ą  
Przed Tron T róycy  N ayśw iętfzey ftaje, gdzie gorli-* 
Kryją tw arz Serafini dla ufzanowaniai 
Śpiew ając Święty, Święty, Święty, bez przeftania. 
Równie z Chórem Niebieiki Senat applauduje 
Gdy fwe Korony u nog Boikich deponuje.
Tam jafny TronzSm aragdow  przy fw ojey Stolicy 
Ociec Córce, Syn m atce, Duch Oblubienicy

Dal
(  z z z  )  fijak przy idzie co dofkonałe jejł, wypróżni 

fię co po części jejł, i będzie zobopolnie czyjła i  do- 
y "konała miłość, poznanie zupełne, widzenie jaw ne, 
złączenie mocne, towarzyfiwo nierozdzielne, poda- 
bieńfiwo do fkonałe, wtenczas pozna dufia jak poznana 

je  fi, i będzie kochała jak kochana jejł; a Oblubieniec 
będzie fię ciejlył z  oblubienicy fwojey poznający i po* 
znany, kochający i kochany. Bern: in Cant: Ser: 82.http://rcin.org.pl
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Dał Maryt, na którym Gońcem przyodziana 
Miefiąc depce, Koroną z  gwiazd Koronowana. 
Jafnieje bardziey Gońca, ma Berło i władzę 
Macierzynfkiey od Syna zlecone powadze.
W ięc ta Królowa Dufzę nowo wprowadzoną 
Synowi, i z nim O ycu zaleca ftawioną.
Którą Matka Synowi, Syn O ycu zaleca,
Duch fpolny Oycu z  .Synem miłość w  niey roznieca, 
W ieczney chwały przybytek, fzatę i Koronę 
Bierze dufza od T r ó y c y  Sw ietey naznaczone.
A  zatym  światłem chwały byw a napełniona,
Zkąd bierze moc przenikać niedoftępne łona 
Boikiey Jftności, kędy w miłym odpocznieniu, 
Przedtym żądaną rofkofz ma juz wofiągnieniu.
W  ofiągnidnycb rofkofzach byw a upewnioną,
Ze ją nieftraei nigdy w  wieczność nieikonczoną. 
Pije źrzódło nektarów zpragnionemi ufty 
Zapomniawfzy co fmutek i co fą dyzgufty,
Bo fmutek, śmierć, boleści z Niebieikiey krainy 
W ygnaniem fą wikazane naziemfkie doliny. 
Niebielkie delicye- terminu nie znają,
K ogo raz ufzczęśłiwią, całą wieczność trwają.
Bóg fię oblubienicy w  widzeniu daruje,
A  ona fię w  podobną Bogu transformuje,
Bógaćtwo, Mądrość Piękność, i jak jeft kochany 
B ó g ? znała dufza przedtym, ftworzeń na przemiany 
Jak w e mgle tylko Widząc, albo z pod zaGony 
Nieftworzonego Słońca promień rozjafniony 
W  fkryte przedtym fpiendory pod W iary obłokiem, 
Juzfięjafnie wpatruje niezm ruzon}^ okiem. 
T w arzą  w  Tw arz oblubieńca w idzi kochanego,
Tak jafnie, jak jeft fama widziana od niego.
W idząc kocha, którego nie w idząc kochała, 
BłogoGawioną widząc w  kochaniu zoftała. 
W idzenie jeft zapłatą ślepego /.hnoru 
Niemoze zaś nie kochać w fzego  dobra zbioru.
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Mlfe Boga kochanie choć niewolne w  Niebię 
Tym  fłodfze, im jeft w iękfżey podległe potrzebie, 
ja k  ftodka miłość, jak jeft B ó g  godzien kochania 
ja k  fzczodre darów Boikich w  Niebie fzafowańia 
W zrok nie widział, ni upho fłuchem ofiągnęło 
Ludzki język  nie w yrzekł ni ferce objęło.
Święci wiedzą, lecz nam fię dowiedzieć nie godzi 
Zaczym  Muzo juz jutnię zawiesić przychodzi 
U bram Niebiefkich; kędy wniść nie mogą pienia 
W ierfzow , niech ferca fwoje kierują dążenia 
T y  ¡Watko Cney miłości ferca wfpomoz w lotach 
By iię w Niebo w zbijały w  Heroicznych cnotach 
Bolkim ogniem zapalay affekt do fzybkości,
Dość dla nas jedna iikra będzie T w e y  tniłości. 
Niech dobrze kocha, kto ten kunfzt czyta kochania 
Mnie wfpomoz, bym nie różnił życiem  od śpiewania 
Tych Rymów, które kończę: lecz miłość łącząca 
Serca z Bogiem niech będzie na wieki trwająca. 
Oftatnie tę X iąźeczkę kończy przykazanie 
Chcąc dobrze kochać w  famym Bogu miey kochanie.
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